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Di~\ft1:0~:;m:g~~~ 
ska" - wyklut·w'1y już z partii - na
dal jei;t prc,.c~m. jak gdyby nie było 
żadnych n,idużyć, próby pnywłaszc;,.e
n:a ~ble dnrów nadc..<.ł:rnych dla do
mu dziecka, zmarnowania w~lin. 

Dla świqteao ,poko;u moi.na zapo
mn~eć, że fałszujący dokumentację g.e-, 
odda nadal Cieszy się statU60ł'l\ bie
g;ci;o s:l(k,wcgo, choć powkiien !:lim 
s~n;Jć p;·1.cd sądem w chll.Takt&v..c ~ 
;.karżonc-go. 

Dla świętego spokoju można nie 
wracać do ::;prawy dyrektora, kl6ry 
mógł wydać ksią7.k.ę tele!onkzn~ ula· 
tw:ającą :tycie dziesiątkom tysięcy hl
dri. ale jej nie wydał, bo w.modniej 
za<.laniać się poligrafią, nii S!)0'17.lldził' 
nowy spis abonentów. 

Dla świętego spokoju moina prze
milczeć brak samokrytyomej reakcji 
kacyka, któremu udowodnit:1110, że 
skrzywdził Podwładnego i ie l)O'W!nlen 
odwołać bł<;dną decyzję. 

Dla świętcao spokoju mo:i:.na nie do,.. 

:~ft~~~iicit!f::e= ~~ ~ 
mów, która udanie prreprowadz.l:la 
wWOW zamianę spółd7f.elc..ego mic
.st.1<ania na więkm.e, 1 nie py1.nć, kto 
kryłowąz.ami;.mi:. 

Dla fwi{'teao spoko~ motoo w,.lo
nić oczy, zatkać us,,zy, nie czytać skarg. 
Moi.na! Wystarczy w'ftl:,yć .się wrailt4 

wo:\ci, 7.ablokować własne sumienie i 
v.:,ohr3i.nię. 

. \ j1..>Ś.li me poraziła clę znioc.r.W.tca? 
Jl.' i!i pamiętai.;,z. do czego to Wl't.l.y.:;.tko 
ci-Odawno doprowa&ilo? 

* 
Przysłuchuję się obradom .Egro'kuty

wy KW. Towru:zysze oceniają skuku
uc.~ć kontroli prowadzonych w woje
wództwi.e przecz; adm.inistracj(: pall
stwową. Jest to wprawdzie tylko wy
<'t:iek większej całości, cząstka dLialań 
k .ntrolnyC'h prowadzonych także przct. 
:irne or~ann, ale i na tym polu Widać 
dobtatc<:znie wyraźnie blaski i cienie 
n'. .,.ych zmagań ze dcm. 

?o stronie o=-iągnieć - 12 kornole.'<:
s< :vy :Il k<rtrolI tl'!'?'~JlHv m' .. .s,t ! ~'.'nloll., 
31.J koou:ou probleruoWyci:1, ws -

TVGODNiK 

PZPR 
~ 

Nowy Sącz, 8 grudnia 1985 r. Cena 15 zł 

J)A,NUTJ.. SiNEI(,, 

NiEJJAć .SiĘ_ 
--<'Jl.ł(Z+r50Wi 

Brak wody daje iiię we ;maki )ima. 
nQwianom. Beczkowozy n.ie są w tym 
mieście rzadkim widokiem. Najwięcej 
kłopotów sprawia do...tj,arczenie wod7 
do szpilala, kl6ry zbudowano bOl. a. 
w,uyjnego uJccia. J sekretarz Komite
tu Mie~ko-Gmilmego Partii, JERZV 
SIERANT. mówi wprost: - Jak noj
s::ybs::c zapewnienie miastu wod·y pit
nej to warunek ;ego dalszejegzysrencji. 

czlonkow.ie parl.ii.; dokume,l4acja )ui 
prawie zakończona i przewiduje aii 
rol.P()CZęcie prac za dwa lata. Mies-r 
kańcy Pisanowej także będl\ mleć wła
sną oczyszczalnię . Z planów na naj
bliższe lata wynotowałam, :te do 1990 
roku zamierza się pr1.ygotować doku
mentację systemu odprowadza11ia ~c.ic
ków z każdej wsi posiadającej wodo
ciąg. 

W założeniach planu &połcc.1.uo-go
sJX)<larc;,;ego miasta i gmi.tty na najbliż. 
szą plcciolatkę przewidziano rozbudowę 
ujęcia i Zakładu Uzdatniania Wody. 
Prace rozpo<:zną się w 1989 roku. Na
czC'lnik JAN KUBOWICZ zapewnia, że 
,.poruszy niebo i ziemię'', aby choć o 
dwa lata puyspic~zyć te inwestycje. 

O wiele mnicj<.ze kłopoly z wodą 
maj!\ limanowskie wsie. W Rupniowie, 
Starej \\'!'li, Pisar1.owej, Mqci.nic I Kłod_ 
nem działają już wodociągi lokulm.•. 
Z.'\plar.mv.ino je tel w Ki$iClówcc. Pa
Ricrbcu i :Mordarcc. Z cenną inicjaty
wą budowy oezrw:czalni ścieków I ku
nanzacj,i w M~cinie wy~tąpili tamtejsi 

Wiele gruntów cwka w lima.nowskiej 
gmil1!cnameliorację. Wkrótcerozpo<."Z
ną się prace melioracyjne w Nowym 
i St..'\rym Rybiu, Rupniowle i Kisielów

ce. Natomiast Kanina, Wysokie, Siekier
czy~1a i Stara Wieś - muszą poczekać. 
Limanowskie władze starają się także 
o zakoócz.enie regulacji potoków: Sta
rO\viei."'kiego w Starej Wst i Jabłoniec
kiego w Limanowej oraz rozpoczęcie 
prac przy Słomce i Smolniku. 

MIESZKANIA. W Limanowej na 
mieszkania oczekuje około 2 tysięcy 
o.-ób. Tymcza,.,em miejscowa SpółdzieL 

(CIĄG DALSZY NA STR, !) 

ADAM .OGORZAŁ~&{----

'IJla, ~LJ~f,tl~A • _..:~? 
no:;oi. pn;ozcsa, dyrekt-Ora, &eodeł.y, ~ 
bywatelk.i, której dwa domy nie wy
starczają? MHc;,,eć dla lw~tego spo
kojn7 Czekać, że ktoś z tym wreszcie 
'IA'Obipor'tątlek? 

&"tawiam te pyt.anla także sobie. I 
od;rx,wiaclnm: tam, gdzie nla.SZ mo'Lli· 
wo$ć - jako radny, członek Inspek
cji Robol.nlC'!,0-ChlOi)&kiej, ORMO-w.iec,, 
towarzysz party)fly, cz)onek ZSL l SO. 
członek rady nadzorczej, spółdzielca, 
zwiąlll:owiec, obywatel - korzystaj ze 
swych praw. Stanowim1 ab&olut:u, 
wir:ks7'°6ć społeezeństwa. Gdybyśmy 
,,nic odpuszczali" wyborów do wszyst
kiich rnd nadt.orczych w spółdzielniach 
mieszkaniowych i w GS-ach, do rad 
pracowniczych i organów ~iązko
wych; gdybyśmy - od orga.nizacJ.i 
podstawowych poczynając - wysuiwa
li na swoich reprezentantów ludzi u
c.,.ci.wych (a to znaczy Laki.e - od• 
ważnych), gdybyśmy prawo strzet.e:da 
nas.zych interesów powie.n.all tym, któ
rzy nie są wy11nawcami lwięteao spo
koju i którzy techcą się w -potrzebie 
n.:'\ra.Lić - to zupel.n.ie inac:rej wyglą• 
dałyby moiliwości kacyków, wygod
nych n~urantów i całego tego macgi
J'le.ęU, który zatruwa Zycie oodzienne 
3W}'klych obywateli. 

s,prawdrr.nj<}Cych, 330 - dorainych. 
Sbwiordz.ono 29 przypadków nicgoopo
darn,J6Q mieniem państwowym lub 
spolecwym, winnych obciąio.no kwotą 
prawie 7 miliomhv złotych. 12 spro.w 
skierowano do organów ścigania, wy
mieNDn,o 81 kar dyscyplinarnych. 
Ws:zędz.ie pOzosl.a.wlono za.ri..1dzenla po
kontrolne, :.ą jut nawet kary 1.a nie 
wy.konanie owych zanąd1,eń. Sprawie
dliwość do6ięga nie tylko maluczkid\, 
taicie naczelnika gminy, dyrektora w 
Urzędzie Wojew6dzkim. Jest - zgodne 
z odauciami obywat.oii - rOOJ)OZl\a• 
nie odcinków, na których dzieje !l,ię 
na.~j: ochrona środowi..<uea. bu
downictwo l nadzór budow'lany, gospo
da!ita komunalna I mit?Sl.kaniowa. 

Po strome osiągnięć - roci.ny bilans 
Wojewódzkiej In.spekctii Terenowej: 9 
gmin grwl'to\vn_ie przebadanych (towa
rrzysrzyliśmr kU.kakrotnie kon.Lrolmn 
WIT, pisząc o stwierdzonych niedocią• 
gnięciach w załatwianiu spraw obY',w• 
tel.i. w flulkcjonowaciu handlu, ochro
ny środowiska itp.) . 

Moi.na by pr:z.ytaczać z analizy pr,zy~ 
got.o,.,..,aneJ dla Egrekutywy KW wiele 
optymistycznych danych, przede wszy
tkim twiadcz.ącyoh o duiej skał! dzia 4 

lań kontrolnych w regionie. 

Ale w df:ikusjl nie to do!µID.uJe. 
Tq.,yarzrs:a: Władysław l\licltatu, py.ta, 
C7.Y nie nazbyt pow.,;.zechny jest woiąt 
liberaliun w wyciąganiu wniosków? 
Czy egzekwov.>nnie odpowiedi.:aloo!k:i 
nie rozmywa się w praktyce POkon
trolnej? W kolejnych wypow.iedzk1ch 
OOOłn.ni&ją s.ię dalsze mielizny. K~e
rownicy niektórycl1 instytucji (zw1a
S7.CZ8 spółdzielczych) niechętnie si~a~ 
Ją PQl\fl.ll-lccjefV't1terialne i dyscypli
narne wobec osó~ którym udo.wod-

uiono n:eprawidłowośoi i uchybienia 
(a jeśli uawe.l to robi<1. to kary są 
,.symbolicwc", nieproporc.)Omtlnie ma
łe wobec ~·nu). Zawodzi niemal po
wszechnie kontrola wewnętrzna. Co 
gorsza - pod.::.·t.a.wowe orgnni1..:::cje i 
iirunancjc partyjne Leż nie korzystają 
w dostatecznym stopniu ze swych sta~ 
łutowych upra.1.1i.n'eń wobec sprawców 
nieprawości. 

Wojewoda . Antoni Uączka, jest zda
nia, że crektywnośc kontroli (w ostat
nim roku wyraź.nie naailonYch) będzie 
widoczna z dłuiszej perspeklywy. Jest 
tio bowiem prOCC6 wwiązany ~ dosko
n,aleuiem wszystkich d1.i.ed"Zi.n funkcjo. 
nowania adminisb:acj1. Klopo4 w tym. 
te w ślad za 2.wh~kszeniem zadań 1 

:: t:ieac~ 1:=ć z:~~= 
trolną (nawet nowy organ, jakim jest 
Wojewódzka Inspekcja Terenowa, pow
stał re ściągnięcia fachowców z innych 
komórek orgarńiacyjnych}. 

Towarzysz J ózef Broiek pod-Liclil 
pogląd, i.e ilościowe nasilenie kontroli 
usunęło tylko najbardziej widoczne 
nteprawidłowoścl, ,,zdmuclinęlo pianką·• 

z pcrwier.zchni, natomiast nic sięgnęło 

j~tcZC do wnętrza zjawisk 'P3tologii 
spoieczn.eJ. Więksiy uiyłek <t usłalt-ri 

kontrolnych trzeba tot robić w polity
ce kadro1~cj; jc!ili w świetle dokona

nych kon~roli człowiek i.awodzi, po• 
włnno to znaleić wyrai w ocem,cb 
personalnych. 

* 
WraCOllll do wcz,eśn.,ioj pos4a.wion,yoh 

pyt.an: <XI rob.ioĆ wol:>ee !aktów bezlkQr-

Oty jest realne wyplenienie n.i.1an
nycl1 [)06taw, o których wspomniałem 
na wstępie? Jest 1-0 pytanie dotyka
jące istoty naszego ustroju: c:1,y jrs,t 
moi1iwa demokracja, soejalizm, ludo
wla<:łzitwo? Wierzę od lat, ie to !· ~t 
moiliwe, że zrobiliśmy na tej drodze 
Y„iete kroków. Ale nie mam też zl:l
dzeń. że j,es.t to proces daleki od ·r
k.o1lC1.Ellia. Opóf.niasz. opóinkun, o-> 
7,1\iamy go. Ilekroć dla j-więtegio s .. ::>
koju nie kori.ystamy ze swych praw 

Zbyi cic::sto milczymy; dystan'i h· 
my !Ję, &df tneba wziąć na swe b:'r
ki odpowiedzialność n jakiś tam ka
wałek wspólnych spraw; czekamy ns 
wielkie porz11dld, kt6re ktoś za n~s 
irobi. A przecież uslroj11 sprawicdli
wośOi nie da się wprowadzić odgórnie, 
socjalistyczne idee mu.sz,t swych o
brońców l nosicieli mleć na dole, w 
każdej 1blorowo§ci. Stamlad Muszą 

Iść codziennie sygnał1 i im1uls1, iJe• 

kroó dzieJe się źJo. 



e Zwielkimroxmache.mzorgani• 
r.owano 6wlc::1enia. ebl-0117 e1wiloeJ 
pod kryptonimem ,.KORNUTY-łS". 
Ich miejscem było głównie miasto 
Gorlice (czę.U odbywała aię równie! 
w gminach Gorlice i &;:kowa). Kiero
wał szef obrony cywilnej Oorlk, 
Eu(euiuu Bohatkiewlci_ kiórJ po 
1.aoomaniu sit: z zaloteniami ćwi.
aef.i pnyją,I meldunki o stanie 
pnygotowań m:asta na wypadek 
zagrożenia wojennego. Jego 1.astępca 
ds. politycmych, Zblruiew Grygo
wic~ podkreślił maczenie obrony 
cywilnej :zaróv.-no w okres.l.e pokoju, 
jak i na wypadek zbrojnego konfli
ktu oraz scharakteryzował sytuacje 
spolecmo-politycmą miasta 1 nastro
je ludności. Kierov."Jtity wydz.ialów 
UM, dyrektorzy zakładów pracy, 
koąieodant straty potamej z.łożyli 
meldunki o stanie zagrożenia J po
dejmowanych działaniach. S:re! obro
ny cywilnej miasta zanądzil osią
gnięcie pełnej gotowości obronnej, 
wydał dyspozycje i polecenia Mili· 
cji Obywatelskiej i Straź.1 Pożar
nej orazdyrektorom zakładów pne-
my5łowych, g~arki komunalnej 
i komunikacji. Uruchomił poszcze
gólne oddziały obrony cywilnej I 
siłr ratownicze. Di.ialaly ośrodki wy-=aJU~=: iu~~~=~citei 
r;wierząt. Pófnym wiecz.orem pozo
rowany poi.ar i awaria zbiornika s 
toluycm.ymi irodkaml przemysło
wym.I w Rafinerii Nafty „Glimar" 
poderwal7 do akcji kompanię rato-
wnictwa ogólnego, zakładową i re
jonową itrat pożarną, karetki po
gotowia. Na drugi dzień odbył llę 
pokU ochrony tywnoścl, pasz i pło-
dów rolnych na przykładzie indy
widualnego gospodarstwa rolnego 
Słanialawa Ludwina w trmnle Gor
lice oraz Stadniny KonJ w Siarach. 
Pótniej sprawdi.ono funkcjonowanie 
sil ntowniceycb w osiedlu miesz· 
Jr:anlow,rm,odgr~molrozebra
no sbunony budynek, udzielono po
mocy ,,rannym". Upowrowany atak 
1 powietrza spowodował liczne ,,po-
tar7" w Gorlickim Przedsiębior· 
Rwie Przemysłu Dr:.ewnego „Fc:r 
rest", Eksplozje zagłus%11Y ryk ta-

beycmej 1yreny. Sprawne działania 
lłraiy potamej i oddziału obrony 
cywilnej sLworz,ylr warunki do 
przywrócenia produkcji. Podobnie 
było w ,.Malizolu" - gdzie w wy. 
niku ,.ataku" bronią konwencjonaJ. 
ną nastąpiła awaria na ciągach te
chnologicmycb, zaś kilku pracovmi
ków zostało t.więz:ionych w windiie 
towarowej - a takte w FMWiG 
,.Glinik'\ MPGKiM, Przedsiębior
stwie Hurtu Spoiywczego. W ra
mach twiczeń. zorganizowano rów· 
nież szpital i kuchnię polową. 

„Kornuty-~" - jak podkreślił 
w podsumowaniu szef obrony cy
wilnej województwa Anłoni ~czka 
- wykazały wysokie umiejętności 

ludz.i i sprawność sprzę;tu. Zakła
dom i najbardziej ofiarnym uczest• 
nikom łwiczeń wręczono puchary, 
nagrody ksiąZkowe, dyplomy uzna
nia or,az Tarcze Herbowe Gorlic. 
Podsumowanie ćwiczeń, które ob
serwowali naci.elnicy miast i gm.in, 
dyrektorzy wydziałów UW, a takie 
I sekretarz KW partii J6uf Broiek 
oraz przedstawiciel Komitetu Obro
nr Kraju, płk dr Janusz Barlń11kl, 
było okazją do udekorowania z:asłu
tonych pracowników i działaciy o
brony cywilnej odznaczeniami pań· 
stwowymi i resortowymL Kr:eyi O
ficerski Orderu Odrodzenia Pohlki 
otrzymał płk Mańan Bo1aszew1ld, 
Knyi Kawalerski - Roman Wipo· 
wla, Złoty Krzyż: Zasługi - Słani· 
aław Jelonek, Były też kr:eyie sre
brne i brązowe, medale „Za zaslu· 
gi dla ochrony porządku publicz
nego" oraz „Za z.a.sługi dla obrony 
cywilnej". 

e Po.wolny rozwój budawnlctwa 
mitnkanłoweg:o spędia sen. J. po--

NIE DAĆ SIĘ KRYZYSOWI! 
(CIĄG DALSZY ZE STR. I) 

nia Mieszkaniowa nie mote ostatnio 
pochwalić aie większymi sukcesami. 
l'r7.ycz)lly r6tne: przeciągające ~ie 
sprawy wywłaszczeniowe {za grunty 
pod przygz.łe osiedla „Centrum Jl" 
i „Cmtrwn III" kh właściciele r.aż.ą
daJi znacwie wl~nych odszkodO'Wań 
nit to wcześniej uzgodniono), kłopoty 
s infirastrukturą komunalllą, a przede 
wsz.yst.kim brak uzbrojonych ter'enów. 
- Rozdzieliliłmu działki budowlane 
,.Nad Torem" - mówi. naczelnik -
me.ttd11, nie stac! 114! na doprowadze
t1ie tam kolektora, którego kilometr 
kosztujf - boaatela - 7 mln zł. Po-
dolme problem11 ma.mu z uzbro;eniem 
terenów osiedla domków ;ednorodzin
fl1/C'h ,,Z,oirki ł Wigurl/" i osied.1a „Sło
,ieczne", ft4 którllffl ma w pt%11sUoki 
mie,zkać740o.sób. 

W Llman0\'1/ej postawiono więc na 
budownictwo zakładowe. Małe Spół
dzielnie Mies.zk4lniowe zawiązały si~ 
przy Zespole Op.!eki Zdrowotnej, Zwiąi. 
ku Nauczycielstwa Polskiego I Rejono
wej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu. 
Własny blok zbudowało Przedsiębior
stwo Budownictwa Rolnego, przymie
rza się do budowy Zakład Wykona
'W'Stwa Sieci Elektrycznej. 

Dla rodzi.n o najniższych dochodach 
ora1 specjalistów n.le,-.bedny<:h dla mia. 
sta stawiane są na osiedlu „Zn:munta 
Augusta" trzy bloki komunalne. Poza 
tym w ramach budo\Y!lictwa jednoro
dzinnego uzyska się rocmie 100-115. 
mies2lkań. 

Kontynuowane będą prace przy ca~ 
zyfikacjj. miasta i gminy. Gaz otrzy. 
mają m. Sn. osiedle „Nad Torem" oru 
wsie: Stara Wieś, Łosooina Górna. M~· 
cina, Mordarka i PodjabłonJec. Inne 
przedsięwz:lc:cia komunalne na najbJiż~ 
sr.e lata to przekaumie do uiytku Do-
mu Pognebowego, PwlJrlu Zrzutu 
Scieków, wysypiska śmieci i bazy 
Spółdz.ie-1.ni Mieszkaniowej. 

OSWIATA, W najgorszej sytuacji !ą 
szkoły na tererue miasta - nr l, 2 I 3. 
Stan b.u.y oświatOW"ej w gminie jest 
nieiły; w minionych latach wybudo
wano tu lub wyTemontowano od pod. 
&'law 15 szkól podstawowych (w Mlyn
nem, Nowym Rybiu, Siekierczynie {2), 
PisarzO\Vei, Kaninie, Paslerbou. KJod. 

nem, Starej Wsi (2), M~inie (2), Ru
pniowie (2) i Mordarce). Uruchomiono 
7 prz~zkoU (w MO!'dMce Stacej Wsi 
Łosus:mie. Górnej, Mlynne:n, Pisano~ 
wej._P:as1erbcu i Męcinie), przekazano 
do uzyUcu Dom Nauczyciela w Męc:inie 
i w~ont.owano stary budynek szkol
ny w S1ekicrt%ynie, przeznaczając co 
oo mit!llnkania dla pedagogów. 

Nai'-.lli~szą inwestycją oświatową 
ootatnichkilkulatjestsutOłapodsta
wowa w Łososinie Górnej, którą pJa. 
nuje się odda~ do utyt.ku w 1987 roku. 
Będz.le tu kilka klas specjalnych dla 
uczmów x op6tnionym ro:r;wojem urny. 
9łowym. Cały obiekt, w którym zapla. 
nowano takie przedszkole i nowocze
sną salę gimnastycmą, kosztuje 240 
mln zł. 

_ ~~~i~d..?o~~~lo::~;:. r~ka~ 
manowskie „podsta106wki" będą re~ 
montowane. Szkoła 11.r l m4 już d'ID6ch 
kontrahentów, którzy - w zamian ia 
mo:!liwolt organizowania to nie; ko.. 
łon.ii - zadeklorowali ponad 40 mhi 
zł. Spoleczn11 Komitet RozbudOWlł 
Szkoł11 zebrał ;uż 4,5 mln zł. Młodzież 
,przeOO;e makulaturę f buteUci. da;e 
toustępu to zakładach pracv, tebu ze
brat lrodki 114 remont swo;ej placóta
~i . .,Dwójka" ł „tró;ka" także mogq 
hcz11c! 114 organizatorów kolonii, którzu 

f:r~~· :t:;~!t::~ę~zv;;:::::e~ ~: 
łejnoki będą rozbudowi,wane a2koły 
"" 1 il, a nr Z- po skończeniu prac 
prz11 „jedt(flCe". 

Poprawi to znacznie sytuację lima
nowskiego szkolnictwa, ale nie usunie 
wszystkich jego kłopotów. W 1990 ro
ku w mieście będz.ie o około 360 dz.ieci 
w wieku szkolnym więcej nit obecnie. 
Trzeba wiec już dzisiaj pomyśJa1 o 
miejscu dla nich do nauki. Rotwiąz.a„ 
niem byłaby nowa nikola na osiedlu 
„Działy". Naczelflik zabiega o zgodę na 
jej budowę. - Mam11 tam tabrojonu 
teren, .zawiqzat ,ię ;u.ż Spolecznu Ko
mitet, liczumu na pomoc 2.kład6w pra. 
cy. Jeżeli rozpoczęlibvśmv budowę to 
1988 roku, to w11starcz11 nam wlasntl"h 
irodków 114 ;e; kontvnuowanie przez 
dwa lata. 

SLUZBA ZDROWIA. Zbudowany 
pned dzi~ięciu Jaty SZl)ital naleiy do 

wiekz.arównowładJOm, jaki rodz.i· 
aom oc-z.ekującym na wla!ny kąt, 
gl~wnie młodym małżeilstwom. 
Nadzieją na pr~ieszenie budow· 
nictwa stały się małe apól:dzielnie 
miesr.kaniowe. Formalnie powstało 
ich w województwie 14, z a.ego po
lowa miała budowa(: domy wielo
rodzinne, a pozostałe - jednoro
rodńnne. Jak na ratie z budowni· 
ctwem lym wystartowało dopiero 
osiem spółdzielni, a sześć utknęło z 
powodu zawiłości form.alno-praw· 
nych i inwestycyjnych. Rodzi to 
nieufoość i zniechęcenie 1ud7.i, któ
rzy mieli nadzieję na szyb!ze otrzy
manie mieszkania. Szczególnie do
tkliwy jest brak terenów o uregu-

lowanym stanie prawnym oraz od
powiednio uzbrojonych. Widocmiej-. 
sze efekty uzyskują pracownicy 
tych zakładów, które wspólnie z.du
żymi spółdzielniami podjęły się tzw. 
budownictwa plombowego, np. 
WZSR ,,Samopomoc Chłopska", Re
X,nowa Spółdzielnia Zaopatrzenia I 
Zbytu w Nowym S~czu, ,.Matizol" 
w Gorlicach, FWP w Krynicy. Spra
wą małych spółdzielni mieszkanio
wych zajęła się ostatnio Wojew6dz~ 
kach Rada ds. ~Ilod1.ieiy, która po
stanowila pnckuat raport o budo
wnictwie mieszkaniowym ministro
wi ds. młodzieży. 

Zdecydowanie więcej na rzees 
młodzieży robią banki oraz handel 
państwowy. Wystarczy wspomnieć, 
ie 50 procent ogólnych dostaw me
bli oraz 40 procent sprzętu gospo
darstwa domowego i RTV pnema• 
cia się na realizację kredytów dla 
młodych małżeństw. W ciągu ł 
kwartałów br. Narodowy Bank Pol
ski udzielił 1157 kredytów .;MM" o 

najnowocześniejszych w Nowosąde,c. 
kiem. W pierwszym okresie, gdy dys
ponował własnymi mies.zik:1o11iami, uda
ło się ściągnąć do Limanowej wyspe
cjallI.owaną Jcadrę lekarską. Nie da aie 
jednak ukryć, że kosztem 6redniego 
personelu medycznego. Dzisiaj sz::pital 
bcryka się z brakiem pielęgniarek, sa
lowych, laborantów. 

Mówi dyrektor Zespołu Opietl Zdro„ 
wotnej, JERZY DZIEDZIC: - Poza 
,zpi.talem w SzcZI/TZfiCU ;e,telm11 jedu .. 
11q dla 100 t11sięc11 mieszkańców rejonu 
płacótok4 iwiadczącq 1'-ltupi 10 zakreiie 
diagrloltvki analituczn.eJ. La.bomtorium 
1ZJ1italne pracu;e,,na okrqglo" przez ca
łą dobę, a zatrud11iam11 w nim wledwie 
14 osób. Z braku mies:zkań nie możem11 
Uczyc! na zwiększenie jego penonelu. 

Znaleziono więc inne ro:r;wiąz.anie -
kupno nowocz.esnego "kombajnu labo
ratoryjnego", który w ciągu godziny 
przeprowadza analizy krwf sześćdzie
sięciu pacjentów. Ta wielkości telewj. 
zora ma,.zyna kosztuje 40 tysiecy do
la.rów. ZOZ zw-rócil ,1ię więc do czte
rech przedsiębiorstw, które posiadają 
tzw. ,.odpis dewizowy", aby sfinanser 
walyurządzenie.Piel'wszeodpowfodzia_ 
ly Podhalafu.kie Zakłady Pnetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Tymbarku, 
deklarując 10 tys. dolar6w. Z limano
wskiej filii Krakowskiej Fabryki Apa. 
ratów Pomiarowych ,,Mera", ,,Inko" w 
Mszanie I Łososińskiego Przedsiębior
stwa Przemysłu Drzewnego uzyskano 
na raz.ie zgodę kierownictw tych zakła
dów, zaś ostatecmą decyzję podejmą 
tamtejsze Rady Pracownicze. 

Na liście rc'llontów znalazły sie 
ośrodki zdrowia w Łososinie Górnej i 
w Męcutie. Przygotowywać sii: takie 
będzie dokumentację budowy M!ęd2.y
zakładowej Przychodni w Lososinie. 

OPIEKA SPOLECZNA. Limanowska 
wieś starzeje sie; 30~ procent gospo
darstw prowadzą rolnicy grubo po 
sześćdziesiątce, którzy nie mają na
st~ów. Przybywa ludzi starych i nie
dołężnych takie w mJeśeie. Na terenie 
miasta i gminy '14 osoby otrzymują 
stały zasiłek pienieżny, 43- okresowy 
I 456 - jednorazowy, Ponad atu OSO· 
bam.i opiekują się siostry PCK 1 opie
kunki PK.PS-u. Rozwinięta jest rów
nież sieć pomocy sąsiedzkiej. 

Mówi 8yrektor Działu Służb Społecz
nych ZOZ, WIKTORIA ZELEK: -
Przed kilku lotv opracowatt.łmu kom
phtksowi, prO(l'ram opiekł Md ludtmi 
w wieku poprodukc11:tnvm. Pruwid11-
wat o'!l \ttwortenie Domu Dziennego 

łąClllej warto4ci około 166 m.ilionów 
.dotych. 

e Nakreślono 1 przyi(:to kierun
tl nawoju komuniJr:a.cJi w wojewó
dztwie na lata 1986-90. Przewidzia
no w nieb budowę pnystanku 
dworcowego PKS w Nowym Sącz.u 
pny ul. Kolejowej, poszencnie za~ 
jezdni w Sttiawnicy, modernizację 
placu manewrowego w Limanowej 
oraz drugi etap budowy zajezdni 
dworca PKS w Gorlicach. Są to :za
mienenia skromne, bo krakowska 
dyrekcja KPKS nie ma środków 
na budowę dworców autobusowych 
w Nowym S..1czu, Rabce i Zakopa
nem. WPK przewiduje uruchomie
nie komunikacji miejskiej w Kry
nicy od 1 stycznia 1986 roku, a w 
1987 r. w Nowym Targu. Rot.budo-
wuje lię z.aplecie techniczne baz 
WPK w Nowym Sączu i Limano
wej. Najpoważniejszą inwestycją 
będz.',-zakończenieelektrylik.acjili
nii kolejowej Tarnów-Krynica
Granica Państwa w 1987 roku, a 
w dalszej perspektywie linii Nowy 
Sącz-Chabówka. W województwie 
zarejestrowanych jest ponad 1700 
taksówek osobowych. Publiczną ta
jemnicę stanowi jednak fakt, te 
część taksówkany nie prowadzi 
działalności zgodnie z zezwoleniem. 
Szacuje aie, ie miesienie reglamen
tacji benzyny pociągnęłoby za so
bą zmniejszenie ilości taksówek o 
30 procenl Koncesja staje się nie
raz parawanem dla spekulacji. 

W orzyszlyrn 5-Jeciu rem<lnt.aml 
kapitalnymi obejmie się 100 km 
dró& państwowych. Szczególnie nie
pokojący jest 'Nięc spadek zatrud
nienia.w RDP, szcrególnie w gru
pie robotników. 

e zebranie wiejskie w Moszcse
aiey zgromadziło ponad 300 mieu
iańców wsi. Dyskutowano nad ga· 
Z)'fikacją tel miejscowości. Wny
scy zobowiązali się do płacenia 
składki n.a ten cel - po 8 tysięcy 
tlotych przy każdej racie podatku. 
Zadeklarowano wiele czynów społe
cznych pr.ey budowie dróg do po
szczególnych przysiółków. Zebrani 
wyrazili niezadowolenie z braków 
wc:gta. • 

Pobvtu wraz z Klubem Seitiora oraz 
przeniesienie PCK, PKPS i ZIW -
mieuczqcuch ,;ę do tej J>0"1I „ fatal• 
nych wo.runkach - do ;edttego budyn. 
ku.. Zlecilifm11 opracowanie dokumen... 
tccji. Obiekt mieliłm.11 od dauma upa
t rzonv - u4'tkowan11 od 1945 rokti 
przez aru.żbę zdrowia dom przu u.z. Or„ 
kan.a, ,o którym mieści się już Dział 
Służb Spolecznuch. Znajdu.;ące ,ię tam 
pomie.szczenia po stare; protezowni (1 
pokoi) po.!tanow11Umy pr::eznaCZltć na 
lokale dla instytucji charytat11wnuch i 
Dom Dziennego Pobvtu. Klopot11 za.. 
częly ,ię przed dwoma Iat11, gdy ·na-, 
czelnile postanowił przekazać dom 
pr.zv ut OTkana Spółdzielni Mieszka
niowej. Odwolaliśm11 się do Wojewódz
kiego Zarządu Gospodarki Komu.nal11ej 
i Mie1zkaniowe;. Dyrektor JAKUB 
PALUCH stanął wówcza.s po naszej 
stronie, stwierdzając, źe ZOZ ;e,t fa. 
ktvczn.vm najemcą tego trudvnku i tvl· 
ko on. moźe decydowat o ;ego prze::,14. 
czeniu. W kwietniu br. prztlJ>(ldkowo 
dowiedziałam aię, że naczelnik Ku.bo,.. 
wicz obiecał nasze pomieszczenia 
Urzędowi Skarbowemu. Znów odwola
Wm1,1 się, ale tvm razem dyrektor Pa
lu.eh zajął odmienne stanowisko, przy. 
znając prawo do decudowania o losach 
budvnJcu J>rZll ut Orkana naczelniko
wi, W kolefnvm pi§mit- .:arzucililmv 
więc Jakubowi Paluchowi niekonse. 
kwencję. Odpowiedzi pisemne; udzielił 
;eg°. .uutępca . HENRYK MOSKAL, 
stwierdzając emgmatuc.mie, ie od 1983 
rok.u ,,zmienił się stan faktvcznu sµra-
1011" ... Jeste.łmy bezradni, naczelnik nit' 
chce 'U-ttqpic!, a przecież zabiegamy o t~ 
pomieszczeni4 nie dla siebie, ale dla 
ludzi staruch. Ponadto PCK i PKPS, 
to in.!tvtucje podporządkowane naczel... 
nikowi, więc powinno mu zale:ż:ec! u 
poprawie ich warunk6u, lokalowych ... 

~!rr~fil:;:~~~::~~i~1~:0:S~:; 
decyzji przyz.nającej sporne pomiesz
czenia Urz~dowi Skarbowemu. Poota
nowienie tłumaczył trudnymi warun. 
kami lokalowymi Urzędu Miasta J 
Gminy. 

Sekretarz Sierant jest skłoru1y prz:7„ 
znać racji;: służbie zdrowia, ale wstrzy. 
muje sie z ostateeznym 1.aJeciem sta
nowiska do ciasu zbadania całej 
k11·c,t ii pr1ez Komb:ję do spraw Skarg 
i Wnioskó•v pny Komitecie Miejsko-
Gminnym Partii. 

DAllUTA BINElt 



• W czerwcu uwagę dowódcy 
Straży Przemysłowej w ZNTK zwcó-
cllo dzlwnezachowaniesiętrzech
pracujqcych przy przetaczaniu wa
gonów - mężczyz.n, Jut wst~pne 
badanie probierzem potwierdziło po
dejrzenia: maszynista I dwóch ma
newrowych byli pijaol Rozprawa 
przeciw nim toczyła się w świeili
C) zakładu pracy oskarżonych. Są
dząc po ilości zajętych miejsc, spot
kala sl.ę ona z dość znacznym zain
teresowaniem - szkoda, że głównie 
urzędniczej t kierowniczej cz,:śei -
załogl Rozprawę prowadził sędzia 
Paweł Zbroiek, a oskarżycielem 
publiCVlym był prokura.tor Lesław 
Obarski. Oskarżeni nie utrudniali 
sądowi pracy, przyz.naU się do za
rzucanych Im czynów,zarzekając się 
jedynie, i.e pili alkohol poprzednjego 
dnia. Na znkoriczenie wyra'l..ili skru
chę. Sąd wymierzy! Im kary 18 mie
sięcy ograniczenia wolnoścl (popnez 
potrącanie 10-15 procent poborów). 
Przedstawiciele załogi przyjęli wy
rok z umiarkowanym :.rozumieniem. 
Po ogłoszeniu wyroku, kiedy sę
ct,Ja i prokurator chcieli porozma
wiać z pracownikami ZNTK o pro
blemach przestępczości, wyjaśnić 

przepisy prawne-na sali pozostało 
bardzo mało osób 

• Jubileusz.SO-lecia obch-Odi.iło 
GORLICKlE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSLU DRZEWNEGO „FO. 
R&ST', z tej okazji Rada Państwa 
przyz.nala Krz.yte Kawalerskie Or
deru Odrodt.enia Polski Edwardo,wi 
Fudali, Annie Kielto6 i Emilowi 
Koukolowi. Złote Krz.yie Zasługi 

wręczono Janowi Chudzickiem u, Jó
iefie Nowak J Władysławowi Zna
mirowskiemu, Srebrne - Uenr)'ko
wi Knernińsklemu, Stanisławowi 
Majewskiemu, Adolfowi Skrabskie
w• i Romanowi SzyruC'tykowi, a 
Brązowe - Krystynie Ra,iorek, Ma
rianowi Chna.no\\i, Janowi Gajch:ie 
i Czesławowi Olechowi. (Obfzcroicj 
o Zakladzie·Jubilacie napiszemy w 
nu~tępnym tygodniu). 

• Wieści i gini,ny K\,r,,,.l1.Ula 
pru.-kaza.ł nam naczelnik ZliI• 
GNJEW SZEWCZYK: - Z god11vm. 
naśladowania zapałem mie8zkaiiCJł 
Posa.doweł Mogilskirl !mdu;ą 1zko
łę. W ctą!11' d.wócll łac wukoMlt 
pr~ warto..§oi 4 ml• zł or11: prze
katali "ieodputtft.ie drewno fl(l po
kr~ie dachowe. .,Duszą" cułe.QO 
przedsięwzięcia ;est przewod.niczątu 
Rad11 Sołeckie;, PIOTR. GNIADEC
Kl. Dobr.:e v.·11'wiq...-TUje Si( i: podJr;
llJCh. prac miejscowy ,.:emicJlnik 
ANDRZJ.:J GORKA. Jeżeli w prZl/· 
11z&vm rok"U otrzy1nalib11imt1 od K•
rałorfam O§wta.t\! i WJłChowanici ł 
mln ::ł, to prciwdopodotinie dzieci z 
Postu:Lowe; MO(lilBkicJ uczvtubv się 
od jerieni w nowej szkole. 
Udało st.: po kilki.o latoch z<lkoft

CZl/Ć budowę drogi w Kon.tttszowej; 
kur,ują już po nfoj ci!t.t001'811 WP!(. 
W planach wojew6dzkich ft(l naj
bli±s;;q pięciolatkę przewW.Ziano do 
budow;i tl/lkO dwie rfroc,i w nasze, 
gminłe: do Bukowca, ł z Kor.:en.nej 
przez Ja~ienną do Przydomet/. Po
wstałe będq retzli.::owane z Ju:ndu
szu gminnego i Ka.d Soleclcicl~. któ
re w pr:11szl-11m Toku ffl.(ljq_ d1,ISPo-
11ować uńększymi 4rodkami niż bu
d.żcit gminy. Wfród najuJa~nie;s::vch 
inwest11c# będtie o$rode:C zdrotoia, 
,zkola i budvnek admi.niStroc11;n11 
w K-01'-.:enejorazszk.ola w Miłkowej. 
Oirodtk zdtowi4 ma powstać ze 
irodków prewenc11invch PZU, szko
ła ujęta jest (na koniec najbliższe; 
pięciolorki) w planie wojewódzkim, 
a budl,lllc* administrac11in11 buduje 
Zakład Usług B~umictwa i Jnwe-
1tvc;i WZSR. Jak n4 t.azie w ilima.
czum tempie. Jeżeli zal chod.zł o 
szkolę w Mil:kowej, t6 w1,ll«>nono 
1użśc-Ul11yptwnicik<>tlo-wn.i. 

• W Nowym Targu Jest Ul za
kładów, w których mog14 powstaf 
twiąś:l zawodowe. Funkcjonują -

w 26. Zwiątltowcy ,i.anowią 45 pro
cent nowotarskich załQg. PowoU. 
lecz systematycMie powiększają s.ię 
ich sreregi. Nadał budr.i zastrzetenia 
mała ilość członków partii i prt.ed
stawicieli kadry kierowniczej wśród 
związkoweów. Najmniejszy procent 
załogi należy do związków za.wodo• 
wych w NZPS „Podhale", Zespole 
Opieki Zdrowotnej I Wojewódikim 
Urzędzie Telekomunikacyjnym. Naj. 
licmie);źe organJzacje są w PSS 
,,Społem" i oświacie. 

• wsądeck.lmRatuswodz.naczo
ao wyróiniających się pracownkiów 
Oddziału ZUS Krzyż KawalerMri 
Orderu Odrodzenia Polski otrzymał 
JanBleolek. W trakcie uroczystości. 
młod:U urzędnicy 1loźyli ślubowanie 
i otnymali aldy nominacyjne. 

• 14listopada 1950roku Sąd Po
wiatowy w Jaśle z.arejestrow.al Sp6ł
dziehtię Pnemyslu Ludowego I AI· 
tystycmego „Koronka" w Bobowej. 
P.ierwszym przewodnicuicym Rady 
Nadzorczej była Apolonia S1iwa, a 
pre?.eSem Zarządu - Wladtslaw 
Górski.P.rzez.pięć lat chałupnicy wy
konywali jedynie koronki klOC'kowe. 

W następnych latach w ,.Koronce'' 
roz.poczetoprodukcjęwyrobów dzie
wiarskich, kilimów, narzut I gobe
linów. W bieżącym roku wartość 
produkcji ma wynieść 200 mln 11 {w 
tym eks.portu-40 mln zł). 93 pro
cent wyrobów Spółdzielni Ullic1.ane 
jest do pierwszego gatunku towa~ 
rów. Towary z bobowskiej „Koron
ki" zdobywają pierv.·sz.e miejsca na 
Targach Poznań!';kich. Spóld1.ielnia 
,poro Inwestuje w z.apcwnicaie jak 
najlepszych warunków pracy zało
dze. Oprócz obiekl6w w Bobowej 
posiada takie tarbiamię, tkalnię _i 
magaz.yn surowców w JankoY;eJ. 
Najvtięcej 1.budowano w okresie, 
gdy prezesem był Andnej Abram. 
Przy bobowskiej Spółdzielni dz.iala 
Koło Twórców Ludowych oraz Ze
spól Pieśni i Ta!1ca „Koronka". 

Obecnie w „Koronce" pracują 493 
osoby. Wnajbl.itszej prt.yszlości z.a. 
mierz.a si<:: uruchomić mechanicmą 
produkcję: prz.ędi.y wełnianej. 

• Nowos:.ideccy krwiodawcy od
dah w br. jut ponad 3500 l kr\vi. Z 
okazji Dnia Honorowet:"o Krwiodaw
cy listy pochwalne przewodniczące. 
go ZarZqdu GlóWt1ego PCK otrz.y. 
małr Kluby HDK przy Zar~dx:i~ 
Rejonowym PCK w Nowym Sąca.u 
orat. Oddzlale Obrony Cywilnej w 
Nowym Targu. Odumką Honorow, 
PCK picnvstego stopnia udekoro
wario pułkowTiika pożarnictwa Ji
iefa aojka,drugiegostopnia - Ka· 
dmicrr.a Zborowskiero, a trzeciego 
- Barbarę Piórek:, \Viklorlę Zelr:k 
i l\Deezrsława Turskiego. Odmaki 
,,Zasłutonr Honorowy Dawca Krwi" 
pr:eymano: Marianowi Bara11owl, 
Aadrsejowl Bdeic, Markowi Durb 
niltowi, Słanislawowi Kalembie, Lf,. 
cb,wi MaluJ.zczykowi, Stanisławowi 
lUiernicHk.owi, Edwardowi .Picoiai· 
kowi i Władyshnvo\,,-j Smicchowi. 

• Nowooą.decka organlt.acja Lifl 
Kobiet Polskich liczy 4000 CUooki{i. 
zrzeszonych w 112 kolach. Najlicz
niejs.7.e są organizacje w Gorlicatb, 
Zakopanem, Rabce i Now3-·m Sączu, 
7..3.j wkód kół terenowych przodują 
grybowskie t krynickie. Czym zaj
muje się Lign? Mówi sekrat.arz Z:i
rządu Wojew6dz.kiego LKP, URSZU
LA MIGACZ: - Podsuiwowvm ce. 
lem je;t pomoc kobiecie, dziecku i 
rodzintt. Rrowadzimi,4 Poradnie Ro· 
dzinn.e, w kt6r11ch specjcili..ści (gine
kolodzt1, i'ek3uolodz\!, p,awnkii, pe· 
dagodzt1) udzielają bezptatnvch po. 
rad.Rocznitzgla.sza się do poradni 
przu Zarządzie Wojewódzkim lOOO 
wób. Najczę§ciej udzielano porad. w 
&prawach alimentacuinllCh, kie1owa
nia wip6łmaLżonkci na leczenie od
W\fkowe, ustalenia o:jcostwa. BoTdzo 
akt\fwnie działa u na.s sekeja kobke 
prawników. OraaniziiJemu także po
uadanki - o!ównie na temat lwia
domepo ))lanowania 1odzl'flt1, lrod-
k6u, an.tvkonce-pevjnvch, chorób ko
biecych. Dużą popu«łrrto§ci4 Gies.zq 

rię w Gorlic<Jc& - prowadw?lie
przez LKP, ZSMP i t11'.z.ąd. Sto:"'6 
C11wilnego - Szkol11 NcirzeczontlCA. 
Opiekuie·m11 dę d.t:iecfflł z rodzi• 
wielodziem1}C"'h i olkohoZików. W 
bieżąct1m roku fl4 nowosq.deckim 
osiedlu ..Ptzl,ldworcowe" ZMQaniw
wano dta nich póUwlonię. Finamo
wał Jq Spol.eczn11 Komitet P,.zeciw
alko1wlowu, a prowadziła nasza. 
dziaulczka - MARIA JANASOWA. 
OrQ<tnizujemu także kursu ootou:a
nia, szveia, haftu. Wśród 52 k6l za
kl4dowych najakt11wnieJ działają 
kołcl w ZNTK, Gorlickim Ptzednę
biorttwie Przen111slu DrzeW11ego, 
lcrakowskic.11. Zakladaeh Armat-ur w 
Jordanowie i PPU u, Rabce~ 

• Now06:ądedcie osiedłe „Wester
plattf:". z.wraoam uwagę killcul.et
nlemu chłopcu, żeby nie podkopy. 
wał małego ckzcwka. Jego mamusia 
- pogrąiooa do tej poc, w rom,o. 
wie z pnyjaciółką - rzu<:a pod 
rnoim adresem: - Ale Sif cho:era 
dziecka uczepiła! 

Ulica Lwowska w Nowy1u s~. 
Starszy, ułomny mężczyzna ciągnie 
wózek pełen makulatury. Żle za
wiązana sterta gaz.et rozsypuje się. 
Starzec na po ..... T6l usiłuje je ułoż,yć 
na wózku. Jego poczynaniom prz.y 4 

patl'Uje się grupka młodych ludzi, 
ale tadem nie kwapi sic,: 2 pomocą. 

Przykładów wzajemnej nieżyc:z.U
woSCi moi-na podać spo,:o. Pobieżne 
obserwacje w sklepach, autobusaGh, 
urzędach, pozwalają stwierdzić, że 
tudt.ie nie lubią ..• ludi.i. Jesteśmy 
agresywni i nieuprz.ejm~ a nasz.a 
napasUiwość wywołuje z kołci takie 
same reakcje u innych. Warto się 
nad tym zastanowić ... 

• Od l lipca br. obowiąz.ują z.ao
sLrzone przepisy prawne w stosunku 
doooóbniclegalnie produkujących 
spirytus. Mimo dużych represji, 
bimbrownicy nadal ryzykują. Ostat
nio swoisty rekord pobił Tadeun 
M. z Nowego Sącza, u którego mi . 
licjanci z.naleiU 500 I ~cleru; 150 I 
- zakwestionowano u Janiny P. z 
Krynicy, a 50 I zacieru i 5 l bimbru 
u Eugeniusz.a C. z KącloweJ. Z da
nych. jakie uzyskałam w Prokura
l~ Rejonowej w Nowym Sąou 
wy,nika, ie od 1 lipca br. mniej jest 
przypadków bimbrownictwa w No
wym Sączu f jego okoUcach, nato
miast W'MOOt odnotow,ano w Gorli
cach I Zakopanem. 

• Przewodniczą.cy Rad1 Nłl.rodo
wej Miasta l Gminy w Krynicy A
d•lf Dutka udekorował medalem 
.,Za długoletnie poż.ycie małżel'!.skie'' 
Alek15andrę i Stanisława Załubskicl1, 
Pan Stanisław był długoletnim, ce
nionym praco\'Vltikiem PKP, a w 
ez.asie okupacji działaczem ruchu 

• UCZ('nnice z koło. .,Pokój'' w 
ł.iiceum Medycznym w Godicach 
prr.epncowaly trzy wolne soboty, a 
uzysk.uio pieniądze przekazały na 
konto Og6lnopolsk.iee:o Komitetu 
Pokoju. Wystosowały one do mlo
d1Jea.ly gorltcldch szkól orai mlo
dzież1 w całym kraju apel o propa
gowanie idei pokoju. 

• Z KRONIKI MILICYJNEJ, 
Poż;uy: w Tylce spłonęły t.al>udo
wanJa gospodarcze Józefa G. wr:.z 
ie zbiorami I maszynami rolnici.ytn.i. 
Straty szacuje się na mil!on z.ł. 
Prz.yczyn;i pożaru było zwarcie in-
1talacji elektrycwej. Rozboje: w re
jonie nowotarskiego dworca PKP 
napadnięto na mieszkankę Raby 
Wyżnej, Sprawcy zabrali jej torebkę 
z +1 tys. zł i dokumenty. \Vypadk.i 
drogowe: w Nowym Targu kierow
ca „fiata l!&p" Henryk W. i Hatiw 
czowej nie zatrzymał się na skrzy
towaniu .Przed znakiem „Stop", do. 
prowadzając do tderzenla z autobu
,em. Kierowca ,,fiata", jego .tona I 
Z·letni synek nie tyją. K.r&dzicie: 
nowosądccc1 funkcjonariusze za. 
Lrzymall na gorącym uczynku wła
mania do sklepu WZSR Wiesława 
Z. Zdołał ukraść 1500 U i usiłował 
rozbić metalową kasetę, w której 
1:u·zechowywane są pieniądze z utar
gów • z niezamknięteg1> pokoju w 
Domu Wczasowym ,,Hyrny" w Za
kopanem skradziono koż:uch, futro 
damskie i czapkę • tald.ewZak.o
panem z hotelu robotnic7.ego daa„ 
dziooo kO'luch i zegarek. Milicja za_ 
trzymała podejrzanego - Krzysdo
t1 S. i Czarnkowa. 

Po wyborach 
,.PreZ\fdium Wojewódzkie; Rad11 Pa,,. 

triotlf('zneao Ruchu OdTodzenia Naro
dowego .serdecznie dziękiiie Obuwateto„ 
wi za akt11wn11 udziat w Pf'Z\fQOtowa.. 
ttiu i vrzeproUX1dzeniu kompanii 1vy
borczej do Sejmu Pot~kil'j Ruczypo
.spolitej Lt1dou,e1. 

Je&tcśml,I przekonam. ie Wasza r4q 4 

dtcić, ofiarność i pracowitość będą n:i
dal służyć umacnianiu idei PRON oraz 
budowaniu 1>0muślności ojc:u1>tcao Do
Tnu."' 

Pi.smateJtme.cipr,,-woon.:,.ącyR\V 
PRON, Jan Turek, wręczył- C'1Jor*om 
WojeW'Ód2kiegO Konwentu Wyborczego 
oraz Ok.ręgowej Komisji Wyf>or"Czej 
podczas uroczy6tego - ostatniego -
zebrani.a t,ych organów ~ Woj,ewMz... 
kie) Komisji Wspó!<m'alania Parli! I 
Stronnictw Politycznych, Raz Jeszcu 
w.rócooo myślą do kampanii wyboit
cr.ei prey.ponvi.iano atmo6f~w :;a... 
kiej przebiegała, i cele, kLćcym shrżt ... 
la. Za<:)'Wjm:J niektóre wypowiedzi. 

Alekllander Gierłler (PRON}: W)"łxry 
potwierdziły l'OOnąoe poparcie it,oJe,. 
cu:ri::rt.w,a dla wfadzy, przebiegały w 1:1-

\Jl'°.oo.fer.z.e powagi, za.m:knęły etap atabi. 
liwwania się tyd,a w Pol3Ce-. Nie po
szliśmy do nich z odświętnym obraz.em 
naSllCgo tycia, nie da\\~liśmy obietmc 
~ polory-cia, I'Wtclni.e m6wiliśm1 o 
1ru00ośclach. SJ)ra.wdzila się koncepcja 
PRON, idea ~'SJ)Ólodpowiedzlalnośd 
partil i stronui<:tw, zwiąT.ków i :rtowa
~~ za to, co się dzieje w kraju 
1 WOJCwód.ztwie, r;a !unkcjonowanle 
wfo.dz.y - a więc i z.a jej \l."i..:trygoehość. 

Józef Broiek (PZPR): - Byt, Io 
W,bOl'Y I.rudne, ~w,. mógł• 
bym powiedzieć: jedne:. najiruck\iej. 
szych w Pols(.-e Ludowej. P.n.eprow.1-
dz,Jlśmy Je według nowej <>rd,nacil. 
~ do.ś~-a.dczenia. A pn,ecież udało 
;11ę pri.e.1M p:rr.teZ me spokojnie, pozy
skać nowe kręgi społeczeństwa. w~
s~ało zaln~·anie obywatell Jli',Ze ... 
biegiem kampan.il. Duta czi;:ść spotkań 
odbywała się z miejatywy samych wy,,
borców. Preygotowanie \\,Ybor6w wy. 
magało wytężonej p.racy nelSZ7 akt.Y
vvu. N.Ueżą się słom w.nania wielu N-, 
'dzlom; i to nie tylłro mrganimwa.nym 
w pw:t.iach i zwią7kach q>ołecz.n}'ffl. 
aie wsreystiirim, którz:y pr.eysziU nas 
wspomagać. 

Sła.n..ltlaw Smierci.ak (ZSL): - K.Q
do obzio. ltaidy morueal okre,• po
pn.edzajacego wyborJ' w,korzystywa.. 
~,. w rudlu Alcbwym. b,- J)Tii;)'{IOIU ... 
nać I -!lać rolę ob,-teli w,, 
Wllp6łnącizm.N k:rajerll. Dobra była 
W-międ,,yparlyjoa.be&któ,,.,ej 
ni,: ocklieśllbyśmy taJaeeo *uce,,aJ. 0-ln;r.naliimy w,.,_ _t _ 
nia •poł,eemego - mmim,y- ,o Bl)laca~ 
~nra~lata.. 

CU.Sl1ow Grraiat (SD): - UwaoJaln, 
ie wybar,- Pf7J'goławali4n\r dohrz.e, a 
ś\\iadcą o tym wnam.fante aię i roJ;

s~nie :()Qro'ZUmi.enia ~ 
oraz wtt-a-"t.Jni.e zaufania do władt., cb 
partiLP~lcan-.,.anil:rapne,czy-Jo.. 
pini~ ie. maleje aktywność społecma. 
T«acr. l!Neba myśle{: o t}'ffl, jak tw:: ak"
Ły,,W\:>ŚĆ utny,mać. 

Muiao Sur,. (a.SS); - Na!ci, J)O<l
kt eśbć ;vielk.ie ~.ngailowaue radnycla 
rad Nłl'Odowych v, wybocy' do Sejmu. 
w przygotowanie spotkań. konai.lta~j
nych. Na u.manie 1-Sługuje równi.ei; 
postawa WBZ:>'SUGich łcood)'datów na po.. 
slów,którzyp,:,lnililloowią,,,ćbc,vo
średrcl kontakt r; W)'OOlrOa.m.i. stwo!r"~ć 
b,cdm dobni atmmferę r,r•rowyb«
cziego dialOG'J. 

Ultonsiytuował aię Wojewódzki Ze· 

:!o ~~ław~f!:~ v.~ 
pnewodnicz.ącym Ja.na Firsta, eekrC-W.
nem - Ja.eka BU1"ańskleco. Nowo wy
~ pnewodnicz.ący zadek.13r0Wał w 
Imieniu nowooądecktich posłów ulney
ruy\Wlhie śclslegt, kontaktu t. wyborca
mi, śledzenie losu postulat6w zgłoszv-
nYCh w trakoie kampanii wyborczej do 
Se;mu.WISJ)reraniewładz~. 
Zoapelował do WS'Z.Ystkieh środowisk. 
instyłucjiio.g._"\ll.mlCji,abyskonł.akto
v..tl.y się i; WZP w celu ustalenia tor
rmnów spotkeJ\ z posła.mi. Ustalono, 
~ iklażdy ezłooek Zespołu odbędzfo 1X> 

uajmniej dwa spotkania w mie."loiącrJ 
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('11) N'aaeiyeiet, b,ł n. Nowy 8:\et: 

Na watępi.e pl'agnę sii; zd<.icla.rov,•.i.ć 
- ja..'t.o 1z:wolennlit J'.achOworIQ _ pne
ciwko tworzeniu czegokolwiek d~ą 
plebiscytów i ankiet. Chirurg, inżynier, 
pedagog - także dziennikarz - po
Wlirtlen być paygotowany zawodowo 
do wypełnienia swych zadań. Oczcki
Wa'llie przez rL>dakcję, ii czyWlnicy 
sformułują mod\!l tygOOnika. jei.t n.ie
por01.1.nnienlem ( ... ) Z mojego punktu 
wkhE-n:.a pow:nnlścic więc c1ęaiej 
oddawać 'głos profes}onal:st,om (do,, 
brym przykładem jest cy.kl ._,ywiadów 
z sądeckimi lekar,..ami, któny do::o
dza;ją, ;ak być .zdrowyrnJ. Byłoby bar
dzo ct'nne, gdybyśc:e tnależJJ specjali
stów z zakresu wychowania w rod:ci· 
ni-c. Na tym J')Olu pleni ~ie: bowiem 
zupełna arnatarszc:z)'Ula; błędy ~
cf:Tw są c-i.ęsto n.ieodwr.ic.'llne (".) Za
mia6t dodatku kultur.tlneg<1 (który 
jest zbędny, bo &prawy twórców, wy-
14.aw. J)l'7.Cglqdów, 1.espołów - eksPo
mtjeoi,e wyst.an~zająoo na ,tr. 8-9) 
moma. by podjąć dorad-z:t.wo dla ro
dziców pod roboczym hoz.łem: ,jak 
=~o;i,atd:.:ieckona.porzqd'MQoczło· 

Ży01~ powod?ienia w zrmi~tJ wła
lciwyeh osób do podjęcia tego te-natu. 

UZ} Ekonomista. bt Jl, Nowy S,1e1: 

Za dUŻ<I jest w „Dw1ajcu" puhl:Jca
cji kultu.r.aln.o-hi:.LOI'yC'llllJ'oll oraz o 
Podhal~. które kocham. aJe Jtne JJi~
ble re1ony wojewóc:fa.twa łe1 warte l!l\ 
92.ellS,Zych publika,cjl. ZdocydoW3.Tldc! za 
mało jest publieystyki o J)ilrtii, o zin,ia-

;:h ,;it.a~j P:~~~z!~~~1 ~} :aa;;,~ 
w.anie w pewnym zarysie panoa:amy 

~:Ji.~r~~;!e=1?!~~ti 
~t.~~ : ~l;!.i!~j:~i i1~~~{ 

Macie stanowc:oo za duio stałych 
ntbryk. Lekiurt: z.aczyn .. ,m od WaT/o 

~!~;~ij/!;ę ; !~nt%foin!~a:u t~~~rt 
problernaty,ce Jadu i PQrZ.1dku. walec 
2 patologią społecaią. Tę rubrykf: na· 
Jezy na wet poozerzyć. bo odsłanla kur
tyru:, ia ja.ką pn,ez cale lata praoowa-~qc:a~ c~rreao k;~;;;::tj~~~ 

Artykuł Jenego L6ljn iaka 
,.Kto łieje wiatr'" wywołał ży
we reakcje nie tylko wśród 
pszaelarzy, o czym świadczą 
liczne listy, jakie nadeszły do 
red.akcji. Odezwali się również 
skrytykowani. Zamieszczamy 
duś w całości odpowiedź 
Zrzesten1a „Apipol'' i Zarzą
du Wojewódzkiego Związku 
Pszczelarzy - łącznie i epite
tami pod adresem ad\\fersarzy, 
co pozwoli Czytelnikom poznać 
i temperaturę konfliktu, i me
tody przyjęte pr1.ez polemistów. 

Zdaniem „Apipolu" 
GlOwinym z.1loieniem artykułu Je

rzego Leśniak.i było ło, iź: w kon
flikcie między władzami Pol111kiego 
Związku P8U!'l.ol3J'it;ki('go a H.ZP 
APIPOL ostateczną I n.:cpodwa.ialną 
rację ma tylko pierwsza strona. Aby 
tę rację udowodnić, auł.or pos)uiyl 
,ię odpowiednio dobranymi cytata
mi & cudzych \ehtt.w ł wypow.ie
dT.iami przeciwnik6w „Apipolu" po
cbod:.ęcymi i &mych okrc66w i 
ir6deł. Nie iawicra,lq one niczego, 
co nie byłoby jui; użyte 1 opubliko-
-..-ane wctcśnicj. Nic po raz. pierw .. 
szr \ca kompiłucja tastępuje netel
ne past-1kiwanie prawdy i odbiera 
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~i~ n.ie łubie: }ego ił).,Ju). Rubryh 
Piszą cio no,1 jcs,l po.'°110:,.~.n m.i~y 
rodar::eją i c:,:ytel11iluuni (w.idu m.oioh 
zrwjomych od niej z.acz.yna lekturę 
„Dunajca'1, Z krooJkat'*iego punl<tu 
w'.dz.c,nia OC!llłle są Kt1Ttki z kalenda· 
rz.n, a.Je nie upiera łbym .się :.a ioh u
tnyman.:em, bo tego rodzaju w:iado
mOtici są domeną <hi:iE11tlik6w. Nie ma
ją sensu rubry,Jti młodzieżowe. Jttóre 
stały się k.roni},ą towaczyską (jeśli je 
utrzymat to pod warunkiem ~
gieni.i poeiomu I -przemiennie C<l dwa 
tygodn ie}. Kolumna 1POTt - tuT1,1styka 
- T€kTeacja odpo:wdad,a t)'ik:O pierw 
'W"m!!rnu et!oocwi tytułu. a przydałoby 
&ię irwc.xn·ie w.ięceij o t\łrystyce ( ..• } 

$zkoda, f.e nłe ma vAę<X>J takich re
portaży ja.k ro !)OCLąt,,ru br. z Bańskiej 
Byst.r.1.ycy ( ... } PrQJ>OJl'tlję przyv.rrócJć 
rubrykę „Parło w kręgu ludzkicll 
apraw". 

(Jl) Kobieta, lat 25, wyksztalceok 
irednie,wieś: 

Ozylam wa, regularnie od trzech lat. 
Najbairdz..icj .nteresuj.c mnie rubryka 
Kartki : kalendana i Kqcik mfr Gliń
skiego. Najcie.1.;awlej pisz.i: Danut.a Bi
nek, Lucyna Kaszuba, Adam Ogorz."l
łek I Jasiek z Gorców. Zbyt.ecwe są 
ruł)ryk.i Warto wiedzieć, ie, W kręgu 
kultury, Forum Młodych i ZapTO.,:iti 
oo.s. Na ich mic-i:,;ce mo2lla by WJ.X'O-

musi miel! nieskaziteln~ opłnię). 
N.:.e i.gaidz.am s.ię z wypow:ed2;ą Ja_ ·a 
&-y,gowskiego z. Gorlic w Sl)ravi.e l!· 
kwid:ru=H wierszy, Druku.iciE. proo,..ę, 
poez1e Jerwgo Masforn, bo są dobre i 
zirozu:miale. 

(15) ZENON TRElT. Nowy Slłci : 

Więcej trzeba publikować WSJ)Ol.nn imr 
kombatantów z lat wa1ki w kraó-.i o
raz na Wschodzie i Zachodi.ie (~.> Jest 
to źywa historia tragicimego w~ .. 
śni.a. lat okupacji, nnagań ne wszy~-t
k!!Ch frontach II wojny śwlatowe,.j ( ..• ) 
Więcej wywiadów z kombaUlilt.ami i 
inwalidttmi. ta.'tich jakie J)l"ZQpr.a,,vadzili 
red. red. Jerzy Leśniak i Eli:bieta 
Glfrita. 1aAi- . . ~ (3) 

--~"f 
(16) Wt..ADl"SŁAW WIETRZNY. No

wy Sącz: 

J aJ;:o kombataint-.lnwal:da "'-ojenny 
&potykam się ozęs.t.o z młodzieżą s~kol
nti. St.wier<lzam, ie mlodz.i odczuwają 
nioooosy·t -prawdy o ',l;"Ojnie i tragedii 
noozego narodu w latach oku.pacji ( ... ) 
WJęt('j publikujc!e wspomnień kotn·M-
1.anlów II wojny św::::itowej (takich nn. 
wywia<lów, jakie proy.•adzifa red. El· 
żbieta Gli!'l.kowa). 

S"~oda mie'.!lca na ck'uk0\\1.wJe proęl'a
mu tcle.wn.ji (.Podarje go cala i:rai;a 
oodziormo). 

~ '\\i;zg?~du n.a w62'~ahst:ronnaić 1<'
matyki najohętn.lej czytam artykuły 
Romatla K.ostaneckicgo, a U! w.zględu 
na styl - Ada.ma 0gQ;l'za I.ka i Stef a
ria Ciepłego ( ... ) Najba:rdziej w f)M'li~
oi utkwił ml &l'tykul R. K.ostaneoklego 
r,t ... w walce z nałogiem". Stelat1a 
Ciepłego publikacje o jeziorze Rożnow
skim. Jer?A..'g() Lciniaka o Kami.,ruiej, 
kts. Ost.achu i kQUflikcie wśrbd J)Szc.7.C· 

la.ny. ( ... ) Spośród kandydatów na po
słów najoicl:aw~j przedsta.wion.o sy]. 
welki St.an:isla:wa Ka.m!enRa.rz.a. l.l't'tlcu
sza WrzcSnia, St.a.ni.sława Farooe. Jac
ika Buga1is.kiego I Andrzeja Gał~:z.iow
sk'.ego ( ... )relacje~ spot',mń były no
zbyt. długie (choć dla z.ainteresowm1ych 
środo:wiskmOU!c:ekawt>). 

Chętnie czytam wszystko, co dol.Y"' 
c~y wo,ie.wódrl.twa, tak7.t:! relacje z cie
kawych narad. sesji i po.sied1.eń k()ffil 
tełów (razi mnie jednak relacja z o
&tatnlego Plenum KW, SZC'l.C.gńln.ie ty
tułowa.nie dys.kut.a;itów dy.rC"Jd-ora.mi). 
Chętnie J)OC,Zyt..albym wJęcej o znJ)l'zy· 
ja.tn!onych województwa.eh w Bulg.N'ii, 
Czechosłowacji, Zv:ią2ku Rad~im. 

jednej ze stron możliwość wypowi~ 
dzenia swoich racjl. Tekst op.uty na 
westernowym schem.acie pneci-w.sla
wienia dobra I Uu, czarnego i bia
łego w spo66b jednozrtuczny kieru
je sympatię czytelników ku JU('yO
.silakowanym obrońcom pszczclar
skiej U'adycji i uc7JC.iowści, oe.aczo
nym przez ,.gru?t: loitalncgo bil,Oe~ 
:,u'', ,,ludd określonego formatu, 
agrc,;:;ywnych i krz)kliwych", .,kra
marzy" wytwarzającyt:h almo..ferę 
1.agrożeniu, mog;\CYCh kup:ć w,;zy~L
ko, ląctnie ,e sprawiedliwością. 

Tymczasem 5PXawiedliwość .i ~ 
bicldywfam \o wiłaśnic to, cz-ego nie 
ma w t~kście red. Leśniaku i w ion· 
nydh podobnych publikacjach ~ 
wstalych z inspiracji władz PZP, a 
~zczególnie Ke:ięcrl.Q Prezesa, który 
choć ty'le mówi o potr&ebie jedności 
i ewnngellcwego pojednania. uczynił 
jui: Lak wiele I w tak perfidny spo
łlbb, by zniszczyć i)'cil, dla ktoryth 
udu.wal niegdy,.ś przyjaźń i z których 
życ.-;11 w,cj pomocy (choćby pr1,y bu
dowie Domu Pszczelarza) tak chęt
nie do n:edawnn korzystał. 

.,Niech t.ylko kłoś wybije się po
nad przeciętność , 110.tychmitisl na
trafi. n1.1 gry podjau:lowc, plotki, do-

:;~hq z;~~~~t1Św1~~ r~!a~dz;yl: 
tylko, i.e odnosz.ą się one nie do 
.,Apipolu'', a wręcz od"'•rotnie. 
&iiądz Ostach nic powinien chyba 
skariyćsięnabrakpopufarnoScii 
m.w,czyt.ów, z klóry(•b zre$Zlą umie
jętnie korzysla. Nadulyl jednak 
swoich kompetencji wówczas, gdy 
pot~piając l wr~ wyklinając ,,Api
poł", za~dał od ez.Jonków PZP zlo
ieni::i „dekla-racji 1-0jalnoki", wy
klucz..,jąc i Pol6k..icgo związku 
Pszczelariy tych, którzy na.leią do 
Zrzes-zenia. Ta waina. bo dotycU'lca 
ltdkuiset cttonkbw PZP decyzja, xo
łł.ała podjęta przci kilkuosobowy 
Zurz.ąd, a nie przez ,,rzesze pszcz.e
la.rzy" .. Jednak tej metody J>06l®O· 
w:ulia red. Leśniak nie u2nał z-a na
eanną. Czy b'Jko dlatego, ł.e ;e; 
twÓTC:11 jost alrutat „dą;,ący do ,gody 
1 jedności" .K.suldl P:-ez.e1? 

Jednf& 1 odmian walki I prodo-
eentarni 7.lołOmiodów - 1 taką IA· 
t)·,;Iakcją podkrełlanej prY.ez red 

wadtić porady pro.wt1e J l~c, o
pmwad.'.Hlia lard.astycz..•lo·<naulwwe, o
powieki karymloo.lne 1 humor( ... ) Sp(r 
sób ):Y.'e2lel'1tow.mia kandydatów na po
słów był interesujący, również relacje 
z zebrań pr7.edwyborczy,ch ( ... ) Nic na
śla<lajcie żadnych tygodn~ów. bądźcie 
sobri. Popieram drukowaritle tlQ',\.',uj 
ksiątki dr Michaliny Wisłockiej. 

(17) STANlSt.AW llYCLAK, lat tł, 
lUa.cin kow ice: 

Od pojawie?lia s.ię „Du."lajca" cbraz 
rel(ffiu, w którym żyjenlY, l'tał sic: 
peb1iejs1.y. Niczego na wa.;zyoh Ja„ 
mach n.ie jest ia duto, ale odczuwam 
brak ciekawych matet"iałów 1nl\16i:)ją• 
cych do pri..emyślci'I. Jest masa in!oc· 
ro,ac_ti. I"Ubryk i lł.'Utorów, ale niew.iele 
1: tt...go zostaje w pamięci ( ... ) Pod-Oba 
mi s.!ę praca red. Jerzego LeśJJiak.a 
pr,:y red.u~owani.u „Mbodej Ws.i" ( .. J 
Zapamiętałem srLykul Andrzeja Szy
ma6<:k ic,go „Swięt.o gór" (µ:z~-myślcnia 
dotyozqcc przysz.lOt:iCi rc~t:w~lu !.olklo
ru w Zakn1>ancm). 

(Ił) ANDRZEJ KARAS l'.RSKI, Zua
mirowiee: 

Zamiast „K:uicry Nikodema Dyzmy• 
proponuję ksiąi.kę l\tich.nl.i.ny Wisłoc
kiej, i.am:.ast programu teleu„fayj1J;Cgo 
- popularyUlCJ<: nas.r.ogo żeglarstwa 
na jez. Rofuows,k!m. P.rzydaloby &:i:: 
troch~ a.p('!i do mic;a.ka1ków ÓOJ."ZeCZa 
Dunajca o nie wrzucanie do pot.oków 
nioozyst.ok:i (. .. } wszystko, oo pływa, 
mu.si przypłynąć do nas na iezior'o i 
,,.zdohi" altwcn. Po każdej d,uż.,ej wo
dzie Jez.ioro wygląda jak plywajqcy 
śmietnik ( ... } WidzinJbym równi.ci C06 
wiQOej na l.cmat pracy Milicji i ORMO, 
moi.e ohoć w ~ści udałoby się pr.z,y
wrocić naszej Ol'g.lflil,'.\"Cjl OR.MO lep
yze imię (dobór ludz.i nic był dawniej 
najlepszy, ale dziś kandydat do pra
cy wolecznej w naszych szeregach 

<if 

J eszczc przez tydziel1 będziemy 
gromadzić opinie Czytelników o 
,.Duoo.jcu". W numerze świąte• 

cznym pr1.edslawimy omówienie 
calo~ci nadesłanych wypowiedzi 
oraz wnioski, które redakcja 
przyjmuje do realizacji. 

l...bniaka - by Io sterowane pn.e:i 
wojewódzkie wlod1.e PZP odstqpic
nie od umóv.• kontraktacyj11y'-'"h :r. 
czlonk~.mi „Apipolu". Nic :jest to 
}ui nic innego, j.ik niszczenie rna
lel'ialaych poddtuw bytu częki 
pszczelarzy. 

W dotyc.hc.:asowycll wypowie--
dzia~ publikowanych w środkach 
masowego pn:~azu ksiqdz Ost.a<:h i 
jego mniej lllh bardziej utytułowani 
10jUSU1icy udz.ielil.i już tylu. łalszy
wyeh informacji, ui.Yli tY1-1J. nieuc~ 
ei.wycb uprotm:ie(1 i pornówieft, dali 
już tyle dowodów nic,k~te.ncji i 
iłcj ~"'li, mriskow~yeh okr~l)mi 
?.daniami o honorze i ll'adycji, ;}łlt 
tyle razr obrazili naprawdę ci~ko 
procujących l:udzi, ~.e doprawdy 
trudno tr.iktowal: sC)lio zdania • 
jednościi1-todi.ic. 

Członkom „Ap!,polu" stale 1.arZ1.1C:ll 
elę nieuczciwotć, podczas gdy n.i4ct 
nigdy uczciwie nic starał się p0znać 
i zrozumieć iob racji, I tak %-góry 
przyjęto, że produkowane pri.et 
członków Zrzc~zc,nia ziołomiody 9ą 
wielkim i lukratyv.·nym oszustwMl. 
nie miesz.cz.1 i:lę t,owic,m w trady
cyjnej detin!cji miodu. Fakt.<:m jest 
jednak, ie ,...-~z}•stkic pan:imetn 
(które służyły ue.~i.tą do ustal~nia 
normy ziołomiodów i wydania ze-
zwOOenin nll iCh prod,;kcję) charak
teryzujące ziołomiody ~, zblUone do 
parumctrbw miodów nekto:owych i 
cpadz.iowych. N1eporo!AI011<!:niem jest 
t""ie:dz.enic, ii ml6d z.awd-t.ięci.."l 
swoje w~rtości j<>dynie surowcom; 
decyd-~ je o nl'l:h głównie prac,1 
pszczół. Ziołomiody nie powi,;lają ani 
,,ekspresowo·', ani nu skutek ;z..;. 
gęszci.cnia .9Urowca. Ieh powstawa
niu towarzyszq le same proce
sy, co pov,:staniu ,.kla.'lYCZllych'' mio
dów. A rzecz..1człowieko i jego ucz
ciwości jest dbi.i'lość o najwyższą jn~ 
kooć surowca: poiy,.\ek ziolowo
-eukrowych, iawierajfjcyeh bardzo 
eenne dla c1.lowieka sklndniki po
chodzące i roślin Jeczni~zych. Zio1~ 
miód nie jest Z&lem "produktem 
c~z.nym" gdyiź pow.;t.aje tak 
15am.o jak miód „klasycmy• .. Nie 
pow8iaje z „cukru buraczanego", a.
Je z 1ac.harozy obecnej UU"ÓW'nO w 
nektara"ChEt'lE'ktar}ipyza,wien wy„ 
łącznie :mcharo~). jak I w sto-

50wanych p:icz „Api.pol" po7.yw• 
ka.:h. Ch[mia organicz.na nc tna 
poji;cia „cukier buraczany'', s\Otio
wanego J)l.'ZCt prz.c.ciwników zioło

mindów dla ich zdy~rcd~·towania: 
zna tylko term.n ,,sach:iroz.a'', Je
d en taki zw,1zek wy.\t~pujc bo
wiem w pr1.yrod1.ie. 

Ziołorniody - V.'l'ę(:Z odwroln!e 
ni:i sugl'f'ują to 1cb pr1.cci'wnicy -
odaiac-1.ają się ~iJnymi wla:iciwośda
mi antybakterrjny mi (inhibitlOWY· 
Mi), co udowodnj} w ~wo.ich badJ· 
ni:.ieoh 1,ro1. Marian Dolei..al. W Kli
n;ce Cho1·6b Z.:ikainych AM w Kra· 
kowie doc. dt Józef Gab;m stwier
dzi! ich koczyt>tnc odd:.C:aływMie na 
w.s~odMn.i pri.ei. choroby 1,akainc 
wątrobę, a w Centrum Zdrowia 
Dzif!'Clut doc. d i' Je rzy Soch;c1 stwier
dził dod ... tni v.·ply w sło.sowania nie
których odmian :Lioło.niodO,v {SO,'i,łlO

wy, pokrzyv:owy) u dzieci i: pr1.r
wfoklymi bi~un-kam; i iabur.t.cnia
mi we wchlani:i.n1u ie!aza. O clod:it
nich wl:-i:'iCiwościrch ?io!om:odów 
\\·ypowio1daJ i;\ ę wielokrotnie i upo
min.Jo Ich produkcję prof. dr Je
rzy Lut,m\.<iki drrcktor In stytutu 
Zio!:i.r.,1wa w Po:m.aniu. To tylko 
nicktórez1ic..nychpo1.ytywny1...'ł1do
n:vch l opinif o ziołomiodach po 
przetestl)wanlu :eh na klin-ikarh. 
Ja-k poqodt;ć 1. tym twierdzenie ks. 
O.i t.dCh;1, iż ,.uauku pol~ka wypo
wied.:'.ala si~ auloryt<1ly\,nJe'' (tzn. 
ncgalyv.nil·!) o w,1:·tości ziolom:o
dów? Ciy cMd.J t.1 może o wypo
wiedź 1,ror. Leona Bornus~. który 
w progr;.\m;c tC'lcwizyjnego m_,gnzy
nu KRA\1 ul.tkujqc z:olo.11iody i 
,,Aplpol'' powołał się nu b!ii:cj nle
ok.rcJlone bndanln n!czn.:inego labo
rntorlum, w dodatku przC1)row,,dz<1-
ne m. in. na z!olomiodl.lC ,:rycz..,
uym, ktu~cgo „Apipol" n i gdy 
nie p rodukował? 

Red. Lefa,ak cytując opinie przc
cl'Y.'łlików ,,Api.polu" prz.cdstawia 
Zr.zt.nt.enie jedyni~ jako producenta 
atakowanyeh przez PZP ziołomio
dów, robi4rego na nich „i,:rubą (or~ 
aę", Epatowanie czytelnilrn owymi 
krociowym! zyskami należy do naj
bardziej nlouczd wy,ch wb:egów 

(CIĄG DALSZY NA STR. S--ft 



Dziś przedstawiamy kolejne 
opinie w sprawie budowy osiedl.a 
mieszkaniowego pod 11Krzywo.. 
niem" oraz oohrony środowisk.a 
y, Rabce. 

Prof. dr hab. JAN RUDNIK - od 30 
lal dyrektor Oddziału Instyt\Jlu Mał.ki 
1 Dziecka w Rabce, światowej sławy 
specjalista, autor wielu cennych prac 
n.\Ukowych: 

- Ochrona unikalnego i rodowiska 
Rabki. to problem bardzo skompliko
wany i nie 11101.na (O sprowadzaC tylko 
do sprawy „lfrzywonia". Dla ścislOSci 
dor . .lnm. że red. Anna D:ibrowska ze 
mna nie rozmawiała. 

Nie ma co ukry",:a,\ i.e - poza 11ieli
c1.ny101 wyj(ttkami - Rabka nie miała 
szc;,~Scia do dobrych sekretarzy i na
cwlników. Wi~ccj \u mieli do powie
d;,.enia dyrektorzy placówek i instytucji 
handlowych nit lekarze. Dużo by mo
żna tei powiedzieć o zlej organiz~cji 
służby zdrowia, braku lekarstw, nie
sprawiedliwym traktowaniu nasrego ln
stytutu oraz nlcroo.lirowafliu mądrej 
uchwały Eg,.ckutywy KW partii w No
wym Sączu w sp1·awie Rabki. Ale pra
wdą jest i to, że nowi sekretan.c miej
skoRgminnej instancji partyjnej rozu
mieją problemy uzdrowi~ka oraz. że 
jest w Rabce nowy, dobrze zapo\l,riada
jący sit:: naczelnik. 

Cule tycie poświęciłem dticciom -
7.arówno chorym, jak i :idrowym. Póki 
sil starczy, będą się bił, aby R&bka by
ła uzdrowiskiem dziecie:cym. Boll mnie, 
że z uzdrowfaka staje się miastem. 
Oezrwi~cic, gdzieś budować \.rzeba. We 
Francji, RFN, Szwajcarii uzdrowiska 
też stają się miastami. Rozwoju nie da 
l'lię zatrzymać, byłoby t.o wbrew logi
ce. musi jednak by~ zachowany porzą
dek urbanistyczny. Może dobrze, .ie w 
interesującej nas sprawie wypowie !łię 
Komitet Urbanistyki i Architektury. 
Dużo mówimy o potnebach dzieci, a 

wciąż za mnlo dla nich roblnly. Uzdro
wiska dziecięce są przeładowane i nie 
mogą przyjąć wszystkich dzieci wyma
gających sanatoryjnego leczenia. Rab
ce wyznaczono rolę głównego ośrodka 
specjalistycznego lecznictwa uzdrowi
skowego i rehabilitacji dz:iecl. Wymaga 
to rozbudowy na..1ej bazy leczniczej, 
pr1.1· :·ównoczcsu:vm kontynuow:iniu ba
dań nad bioklimatem Rabki J wyko• 

W jednej z wiosek na Podhalu 
dwóch braci gazdowało na ś1·e. 
dniorolnym gospodarstwie pozo
stawionym im przei rodziców, 
którzy w tym C7.asle za wielką wo
d~ dolary zbijall Bracia gospo
darzyli nad wyraz roztropnie i są
siedzi patrzyli :i podziwem na Jó-, 
zka i młodocianego je.szc,1,e Wojtka. 
Pewnej jednak wrze~nlowej nie
dzieli zdarzył się przypadek, który 
ich majqtek znacznie nadszarpnął. 
Oto wracający po północy z wese~ 
la kuzyna Wojlek odkrył ordynar
ne włamanie. Nntychmiast sprowa
dził brata i wezwali funkcjonariu
s1.y R<~jonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Nowym Targu, 
któr:iy podjęli czynności śledcze. 

Józek w.skazał funkcjonariuszom 
przypuszczalnych sprawców wła
mania: Jakiegoś Janusza, pannę o 
imieniu Jadwiga oraz. drugą, nie· 
zidentyfikowaną z imienin i na• 
zwiska dziewczynę, poznanych je
dnej z wrześniowych niedziel na 
zabawie urządzonej w remizie o
chotnic7..ej straży potarnej. 

Zabawa przebiegała normalnie, 
c1.yli orkiestra nie prótnowala, a 
alkoholu było pod dostatkiem, Jó
zef spotkał bliskiego kolegę, An
drzeja który w Hufcu Pracy 
gdzieS w Polsce przebywał, a t~raz 
odwiedził rodzinną wioskę, przy
wożqc swego - podobno naj· 
lepszego - przyjaciela Janusza. 
Ten przytransportował :i sobą dwie 
młode damy Andrzej zwierzył się 
J6zkowl,1tprzyjacielaijegopod
opiecznych nic ma gdzie przenoco
wać. Józef po krótkim namyśle 
odparł. iż to 7..aden kłopot, i że on 
całe przyjezdne towarzystwo za
prasza do siebie. Po tej det:yzji 
poprawiły się humory panów, po
kraśniały lica młodych dam. 

Józek dom przed z1,1proszony1hi 
na <bcież otworzył, zgodnie z za~ 
sadą ,.czym ch.'lta bogata, tym ra• 
da". Minął dzie1l i drugl, spędza. 

r1.Y6tan1u idl W)'(lików dla O<.'hrony -.. 
grożo.nych walorów uz.drowlska. 

HENRYK ZIOLA - lekara. ed 18 lał 
dyrekłOI' Sl~kJe1• Oirodka Rehiabilił„ 
e.iłDffllcłwRabce: 

- Moje zdanle jest \akie: na „Kn,1-
woniu„ nie ma urodzajnych grwdów, 
a personel służby tdrowia potnebujt 
mieszkań. Kojarzą się mnlżeństwa, po-
wstają rodziny. Jeśli nie l>ędziemy ofe
rować mieszkań, nasze \rudno§cJ kadro
we zwl<:kszą się. Uwlil,iam, ie osiedle M 
powinnopowataC. 

Nie wolno jednak dopuścić, by ilośt 
mieszkai1ców Rabki pr:tekroczyla 15 ty-

Roman Kostanecki 

si~cy. Więcej argumentów przemawia 
za budową, nit przeciw niej, ~wlaszcza 
:i.e uzdrowisko zostanie zgazyfikowane. 
Larum trzeba podnosić o elektrytikac}fł 
węzła PKP w Chabówce. Jeśli nie roz.. 
'l''iąż.emy problemów mieszkaniowych 
Rabki jui d7.islaj, to za kilka lat prze• 
stanie tunkcjonować uzdrowisko, bo za
braknie nam personelu. Trzeba tet. wię
cej robit na rzecz rozwoju budownic
twa indywidualnego dl:1 pracowników 
11łużby zdrowia. 

JERZY STARZYK - ekonom ista, dy
reklor PPU od 18111.t: 

- Pogląd na rozwój Rabki mam wy
robiony ju:i od dawna. Plan zagospoda
rowania przestrzennego po prostu po
winien być realizowany. W rozmowie 
z reporterką „Prawa i Życia" nie wy
powiadałem się na temat „Krzywonia". 
Moja wypowiedź dotyczyła problemów 
ogólnych, w tym ciągłości władzy w 
mieście i odpowiedzialności za podej
mowane decyzje. Potrzeby mieszkanio
we mamy ogromne. Nic sądzę, by bu
dowa osiedla niekorzystnie wpłynęła na 
klimat w Rabce, zwłaszcza że sad:zimy 
bardzo dużo drzew. Próbujemy sami w 
ramach przedsiębiorstwa rozwiązywać 
problemy mie,;zkaniowe, 1.budowalillmy 
dwa bloki mieszkalne, będziemy budo
wać trzeci. Mi.ino to 80 pracov,mików 

ny na balowaniu ' non stop, ponie
waż panny od picia się nie wzbra
niały, a kondycję miały niezłą, a 
i męskim goSClom taki tryb tycia 
bardzo odpowiadał Jednak Józko
wi I bratu do gospodarstwa po,,, 
wrócić wypadło. 

Przybyszom spodobał się pobyt 
na Podlialu, więc panny poprosiły 
gospodarza o prolongatę „wc:za
sóW'. Józek na prośbę dziewczyn 
przystał, przydzielając małe role 
w pracach gospodarskich. Pann1 

na.dat c,.eka na mieszkania. Osied1e pea. 
w1&aó mu.si, a wybór .Krzywonia" je.si 
•Pi1maln1, Gdyb1 ktoś chciał budować 
na su:zycie tego w7.górza - protesto
wałbym, ale u podn6ia nie ma prze
ciwska:iali. Najwatniejsze sprawy dla 
Rabki i jej naturalnego tirodowiska to 
dzisiaj - lepsey koki, a jutro - gazy
fikacja. Chcę dodać, że z czystoścą po
wietrza w .Rabce nie jest tak źle, bo 
wśród krajowych uzdrowisk i.ajmujem1 

:'t!~~~ t~7:s~~~~jj!~kwi°J~~:;? wi~ 
ką ilość kotłowni. 
Byłbym za budową bloków mies1.kal-

azdrowlska. 'Pr1.ed zatwierdzeniem uey. 
skał tei wymaganą pncpisami „zgod11 
rolną," na wyłączenie z uiytkow.inia 
rolniczego gruntów klas1 IV i V. 

Bes budow1 mienkań Rabka nie ttę.. 
dzie mo1la funkcjonować Jako asdro„ 
włsko. Udokumentowane potrzeby mie
szkaniowe w tym mieście wynoszą 800 
mies~ań do 1990 roku 1 1500 mieszkań 
do 1993 roku. Za „Krzywoniem" prze
mawia najniiszy procent w tym rejo
nie gleb prawnie chronionych, najniż„ 
szy koszt budow1 mieszkań oraz fakt. 
ie osiedle zaspokoi wszystkie potrzeby 
mieszkaniowe Rabki do 1995 roktL 
Pn.ede wszystkim zaś to. te można w 

(3) ~ó!~:Y~za~~ktf!~po:;ti m~~f~~~~ 

n;rch poza Rabką, ale na to już jest za 
póino. Jednocześnie n,ie wydawałbym 
zezwoleń na prywatne bu.dow1, bo kat
dr taki dom - to dymią.ca kotloWlllia. 
Jeżeli będz.iemy budować zgodnie z pia· 
nem i zgazyfikujemy uzdrowisko, nie 
ma powodu do niepokoju. Nie szerrnu.ł
my argun1eniatni rolnlctw;1, bit nie s 
rolnictwa Rabka. się żywi. 

LF..SZEK SUS - g:l6wu1 architekł 
wojewódzki: 

- Nie zamierzam bronić planu za
gospodarowania Rabki, gdyż on sam 
broni się doskonale. Opowiadam się \yl
ko 2.11 prawidłową realizacją planu, bo 
do tego jestem zobowiązany z racji wj
mowanego st,inowlska slużbowe~o. 
Plan Rabki opracowany został w la
tach 1970-74przez zespól specjalistów z 
zakresu rozwoju uzdrowisk, ochrony 
środo\viska, rolnictwa i leśnictwa, osa
dnictwa oraz infrastruktury technicznej 
i komunikacji - pod kierunkiem dr 
Wandy Penc-t1kow.::kiej, która jest pn1-
cownikiem naukowym Politechniki 
War$.zawskiej i autorką wielu wysoko 
ocenianych planów miast i micjsco,"·o
ści u1,drowiskowych. Plan był konsul
towany i pozytywnie zaopiniowany 
przez Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Spolecmej, byle Zjednoczenie Uzdro
wisk Polskich oraz 11aczelnego lekarza 

w1miasta. 
Wt.ADl'SLA W GAWLAS - wlcewo

Jewoda uowosądeckl: 
- Czas na wszelkie dyskusje kończy 

slę w momencie pod.ie:cia decyzji. Gdy 
zaś decyzja zapadnie, należy ją :i żela
zną konsekwencją realizować. W przy„ 
padlcu Rabki decyzje prawomocne zo,. 
stały jui dawno podjęte, przyszedł czas 
na ich reali7.ację. Redaktor Anna Dą• 
browska nie widzi całej złożoności op
racowywania i zatwierdzania planów 

zagospodarowania przestrzennego. Oczy• 
wiścle dziennikar:,; ma prawo do kryty„ 
c1.nego spojrzenia, i to jest bardzo cen• 
ne. Władza ma z \ej krytyki skorzy„ 
stać, wybrać :z niej, co slusme. 

Na etapie opracowywania planu za-
1 gospodarowania przestn:ennego Rabki 
toczyły sle: dyskusje, problem bJl bada
n1 prze:1 wiele zespołów kontrolnych I 
iadt-n nie miał do pJanu uwar. Na 
jakiej podstawie tąda ktoś dz.i,iaJ, br 
odstąpić od prawomocnie zahvierdzo„ 
nego planu? Ministerstwo administracji 
bezprawnie ingerowało w tę sprawę, bo 
zgodnie z ustawą o planowaniu prze.. 
strzennym jesl lo kompetencja rady na„ 
rodowej.. Na wniosek tegoż minister„ 
stwa została 01>racowana uproszczona 
analiza wykorzystania terenów pod bu„ 
downictwo mieszkaniowe poza Rabką. 
Opracowanie to leży od paru miesię
cy w ministerstwie. WyjScie :r; budo-
wnictwem dla Rabki poza jej teren 
jest nierealne, i to z wielu względów. 
Nie wolno zapominać również o tym, 7.e 
,.Krzywoń" ma Już infra.strukturę w 
postaci dużej szkol:v i przychodni 1e„ 
karskiej, czego nie ma np. na „Gilów„ 
ce". 

wiedzialnodć się „zwolnił", lecz do 
domu rodzinnego - zresztą bardzo 
zasobnego, bo badylarskiego - nie 
dotarł i przebywał „gdzieS w Pol
sce". Szybko też ustalono, że pan
na Jadwiga dom rodz.inny w Wa
dowicaeh i szkolę w tym mieście 

porzuciła J miejscowa Milicja ma 
z nią stale kłopoty, choć od jakie
goś czasu słuch po pannie zaginął. 
Ustalono też, it. trzecią x nekipy• 
moie być nieletnia Bogusława; do-, 
tarto do jej rodziców zamieszka„ 
łych w okoli.cach Suchej Beskidz
kiej i przekazano smutną prawdt; 

marszem, przez pola, poko11ując w 
bród strumyk, whtmywacze dotarll 
na zabawę do sąsiedniej wsi, gdzie 
balowały 1..godnie z planem Jadf.ka 
i Boguśka. 

o córce. 
Za podejnaną trójką zarządzono 

poszukiwania na terenie Podhala, 
Wadowic, Suchej Beskidzkiej i 
Skawiny, włączając do akcjl miej
scowe jednc>-<.rtkl MO. Po kilku 

Gość w dom.u 

Sledztwo poprowadziło fw1kcjo
nariusz1 w róż.nych kierunkach w 
poszukiwaniu skradzionych kotu
chów J pozostałej garderoby. Ja~ 
nuS'l: i Wojtek mieli spore kłopoty 
ze spieniężeniem łupu. Znajomość 

przez Wojtka miasta i jego melin 
niezbyt pomogła i re sporego ba· 
gatu sprzedał tylko w „Tatrzań
skiejn skórzaną kurt.kę - biodró
wkę. Włamywacze odwołali się 

więc do pomocy specjalistów naro-
dowo~J cygańskiej, biegłych w te
go typu \ransakcjach. Cyganie pie
szo l taksówkami penetrowali cale 
miasto, lecz kożuchów nie udafo 
siq wcisnąć nikomu. Wreszcie Cy
gan Władek uruchomił swoje kon
takt1 na terenJe Zakopanego, lecz 
jedynym rezultatem jego działań 
było sprzedanie skórzanego plasz„ 
cza za kwotę mizernłe niską. Z 
płaszczem tym, odzyskanym zresz.. 
tą_ póinfej przez nowotarską M iU
cJę, powstał dodatkowy kłopot: je„ 
go właściciel Józek miał w nim 
rzekomo zgromadzić zaskórniaki, 
które przepadły jak kamień w wo-, 
dę. W Nowym Targu udało się je
szcze Januszowi K. spieniętyć w 
knajpie ,.Pod blachą" zegarek z 
pozytywką. Za uzyskane pieniądze 
wynajął taryfę i do Wadowic kaz.11 
sic z dziewczynami zawieść. Tam 
tef. dobrze płacącego pasera nie 
znaleziono, lup przerzucono więc 
do Skawiny, gdzie Janusz przez 
swoje kontakty sprzedał trefny to
war. Zyski były grubo mniejsze 
nit zakładał, bo pośrednie, też 
chcieli zarobić. Uzyskane pieniądze 
wystarczyły na dwa tygodnie wy
stawnego tycia, a potem inów ca
łej trójce przyszło ruszyć „w Pol
skę". Jak jut wiemy, w Wadowi
cach powinęła im się noga. 

7.ost.ały więc przypisane do kuchni 
i sprzątania, Janu!)z zaś do zbiera
nia ziemniaków. Wkrótce okazało 
się jednak. t.e do prac rolniceycb 
talentu nie ujawniał. Z uwagi na 
to lenistwo, na tatuaie, którymi 
był upstrzony, 1 podejn.ane zacho,. 
wanie - został wraz z pannami 
wywieziony i rodzinnej wsi Józka. 

Jeszcze w czasie pobytu gości 
dom Józka odwiedził kuzyn, za
prasza1ąc braci na wesele. Prz1 
rozmowie tej obernl byli goście 

J67.ka. Wiedzieli więc, ki~dy dom 
będzie pusty 

Funkcjonariuszom Milicji przy. 
siło pozbierać Informacje o wę-
drO\vno-wczasowej trójce. Straty, 
spowodowane włamaniem, były 
bowiem dość pokaźne: łupem wła
mywaczy padły koiuchy długie I 
krótkie, skóruine płaszcze, pewe
ksowskie kurtki i spodnię, zegarek 
i gotówka - łqcznej wartości oko,. 
Io 400 \ys. złotych. Funkcjonariu
sze dotarli nnjpierw do Andrzeja. 
który złodziejską trójkę na Podha• 
le sprowadził, a teraz trochę da
nych o priy1aciclu udostępnił. Ry
chło okazało się jednak. iż Janusz 
K. z Hufca Pracy na włri!lną orł;:,o-

dniach funkcjonariusze RUSW-u w 
Wadowicach u.zyskall informacj~ 
it cała trójka bawi gościnnie w 
mieszkaniu pewnego Mariana :z 
miejscowości Radocza. I wreszcie 
Janun, Jadźka i Boguśka z.ostali 
dotransportowani do Nowego Tar
gu. 

Jut po wstępnych czynnościac.h 
ponad wS1.elką wąt;pliwość ustalo
no, ii panny nie brały bezpośre
dniego udziału we włamaniu. Ja. 
nusz K., wychodząc z. założenia, i! 
gdzie kobieta - to l nieszczęście 
goto~. zlecił Im poszukiwanie no
clegu. Sam w towarzystwie przy
branego do pomocy Wojtka B. z 
Nowego Targu, którego blltej przy 
wódce zdątył jut poznać - udał 
się na włamanie do domu znajo
mych nam bracl Akcja przebiegła 
zgodnie z planem: dom był pusty, 
sąsiedzi spali snem sprawiedli
wych. W szopie Janusz bei trudu 
odnalazł drabinę, która do wejścia 
na budynek gospodarczy posłużyła, 
a stamtąd był jut tylko krok do 
okna kuchni, które otworzyło się 
łatwo. Po kilkunastu minutach 
dwa przygotowane przez Wojtka 
nescs~ry były pełne. Forsownym 

Poszkodowany Józek z nowotar
ską Milicją ma teraz częsty kon
takt, po odbiór odzyskanych rzeczy 
wzywany jest bowiem co kil::a 
dni. Przy okazji tych wizyt zape
wnił funkcjonariuszy, li będzie le
piej dobierał gości, których zapra
sza w progi s·.vego doM11. 



W
7.akopan~buduJellęnlcwlelt. 

Pnycsyny - podobnie lak w ca
łym traJu - .q r6:łnorodne, 

awi.\r.ane • kryzysem 1ospoda.rkl. Ale 
pod Tałnml mamy do ezynlenia łak
it • osobliwo~elanli natury Jc,kalncj. 

okna powinny wychod:tić na południe, 

iaś ściana zachodnia mUJi bylć solid.nie 
.,ogacona", aby nic dawały się we zna~ 
ki zimne wiatry orawskie. 

Poprawek projektant nie chciał wy
konnć. Wskutek teg_o dziecko, pragnące 
się dosłać na pl~ zabaw po przeciw
nej stronie d-Omu, musi przebyć kilku
setmetrową drog~. Aby si~ dostać do 
piwnicy, lokalor musi pokonać stu
metrowy odcinek ... 

Skąd się wzi,11 cały ten ,,bigos"? otói 

d , na Pardałówcc blisko 50 tys. zł. Na 
Równi Sz.a!larskiej 40-mieszkaniowy 
budynek wmosl s;ę w ciągu 11 miesię
cy, w Zakopanem - 22-mieszkaniowy 
-ok.30miesłęcy, 

Budowa na Parclalówce to jakby po
łączenie chałupnictwa I rzemiosłem. 

Pokrycie hektarowego dachu blachą to 
istna mordc::ga, Liczne występy, wysu
nięte okna zmuszają do przycinarua 
blachy, co wcale nie jest pro~. Trze
ba najpierw „pory ukusz wciągnąć na 

1 nie ma się co łudzić, te będ~ one bu
dowane uybciej niż obecnie. Projekt i 
technologia me pozwalają na lo. Na 
drugą część Pardalówki nic ma jeszcze 
projektu. Można więc unikr,ąć pe.wtó

rzenia błędów. Z inicjatywy PBO „Pod
hale", przy poparciu Wojewody I udda~ 
le władz resortowych, została zawarta 
umowa z Centralnym Ośrodkiem Ba
dawcz<r-Projektowym na wykonanie 
konoepcjł technologii dla budownictwa 
mieszkaniowego na terenie Podt~trz.i. 

Rzeczywiście nie ma W td:iie budo-
wać. Tu i ówdzie mot.na jeszc:te wcis
nąć jakieś nPlomby", choć i z tym są 
kłopoty. Np. przy ul. Szkolnej miały 

powstać trzy 5-piętrowe bldki, prZ)'gO

towano projekt dostowwany do tech
nologii bw. cegły żerańskiej i-· ko-
muś to W'6?.Y6tkO się nie spodobało. 

Doprowadz.ono do re',l."\zji zezwolenia 
na budowę, cofnięł.o je i powstnJ nowy 
projekt na budynki 3-kondygnncyjne. 
A teren jui był przygolo,wany, uzbro
jony, z.a rok budynki mogły być od
dane do użytku. Wart.o dodać, :tt bez 
tych mieszka6 nie jest możliwe wej
kie na plac budowy na f.u,kaszbw-
kach, pie tnet:ia rozebroć stare domy, 
t wykwa<terować mi~7.kaik6w, właśnie 
na al, Szkolną. Kto doprowndtił do 
takiegoopó:Wieciia? 

AADRZE.O S:ZY,\\JJISI(: 

- Jestdmv pod presjq opinii sPo
lecznd ł nie możemy sobie po roz dru
gi pozwolić na „ekspervmenq,'', do któ
rych poprzednio na.'l niejako Z"'ltu.Zano 
- mówią w PBO. 

Jedynym witkszym tere1em nada
jqcym się pod budo\1,nidwo wiel0to
dzinne je8t w tej chwili P.a.rdał&wk:a. 

Pod koniec lat sledcmdzie$1,1tycb przy
jęło do .realizacll, projd<t luakawskiego 
ardtltełr.tadrplt.Leszb.Filara:nie

t1P(l"IW: bloki :r.e stromym.i dachami, 
trójkątnymi. 1dzieniegdzie oknami, du
łymi balkonami, loggiami l tarasami. 
ByłobJ ło wszyslko l ładne, i ciekawe, 
1dyby nie ealy ,zereg mankamentów, 
które zadecydowały, te PBO ~odhale" 
- które miało ło osiedle budować -
wysunęło kontrargumenty: :że nie •I\ to 
bloki a.a obecne CU.BJ', ie leli budowa 
będsk trwała lbyt długo, aie mówi~ 
• to.dach. małerlałoc.b1onnosci iłp. Ale 
lrto wówczu aluchal takich głosów? -
N~ ci.« się tot1m pracować - mówio
no. - Wa.szt zartrzdenia to naj:-wv
kleiut kr11t11kanctwo ... 

w Zak.ope.nem postanowiono od wiel
kiej płyty odstąpić, w budownictwie 
nawiązać do regionalizmu, a przejawem 
tychtendencjimialobyćwlaśnleosied

le na Pardalówte. Tyle że prz.y z.astoso-

' waniu OWT można równiei „ubr.at"' 
domy w spadziste dachy czy inne ele
menty nawiązujące do regi()nu i kraj
obrazu. 

A z.astrzeżeń było sporo ... Ciy może 
być łani - a jednocześnie funkcjonal
ny - budynek. w którym ,tosunek 

powieruh.ni m.iesfflalnej do niemieszkal
nej wynOG jeden do jednego? Inny 
mankament - to preferowanie orienta
cji wschodniej t zachodni.ej. A pruciei 
jui niepiśmienni a:órale wiedzieli, te 

Tempo wmoszcnia obiektów to nie 
jedyny argument puemawiający za 
wielką płytą. Liczą się - a przynaj
mniej powinny - także koszty l tem
po budowy. W blokach nowotarskich 
metT kwadratowy kosztuje ok. 3-0 tys. 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 4) 

dziennlkarsltioh. ,.Ap.ipol" oprxo
wuje, wytwarza i 'w'Clraia do pro
dukcji całą gamę produktbw pa'!ZCze
Jicb o bardzo %loionej technologii 
testowanych wszechstronnie w wie. 
~u ośrodkach na\.lkowych kra.ju. 
Wieloletnieb..;dan.ia preparatów aPi· 
terapeut~znych kosz.towaly już wie
le W}'$ilk.u 1 wymagały ogromnyc-h 
nakładbw finansowych, w których 
partyeypowaij J)r"'.ledc wszyslkim ~ 
wt „kramarze" :i: ,,Apipolu". 

Nad pr7.ebiegiem badail cru.wa 
Rada Naukowa zloiona z ki.lk.una.du 
specjafutów różnyCh dziedzin. Nie 
jest zgodna z prawdl'.I, podana przez 
red. Leśniaka informacja, ie w Do
mu Pszczela.na 9przedawano kiedy
kolwiak: ziołomiody. Nie sprzedawa
no icli tam nigdy. Natomiast na 
prośbę ks. Oslacha ,,Apipol" do
.starczał do aprzeda:!y w Kamiannej 
prepa,raty pyłkowe, propolis, mlecz
ko pm:z.ele, Nie PZP bowiem, aile 
właśnie ,,Apipat" jest idt jedynym 

produccnkm w kraju na sk.l;1ę 
handJ(kl.Vq. 

,.Apl,pol" - ehot st.ale atakowany 
- nigdy nic prowadzil walki z wła
dzami PZP, a jedynym odrucllem 
obrony Btnło się wystąpienie ze 
Zwiąt.ku wówcz.as, gdy ten zaczął 
torpedować poczynania Zrzeszenia I 
Wllemoili wfać prz.y pomocy rożnych 
nak:aWW 1 zakazów jego pracę. Nig
dy nat.omia.~t nie doczc.kal &ię .~
pipol" da,ldarowanej wcześniej prZC'L 

PZP opieki I wsparcia. Nie doczekał 
się jej r6wn.iei. od Zaildadu Psztzel
nict.wa I.nslyiutu Sadownicłlwa i 
Kwiaciarstwa w Puławach, kierowa
nego do nied.,wna przez prof. Le
ona Bornw.a, któremu M.inislerstwo 
Rolnictwa 1 Go6podarki Ż)"\Vllościo
wej zleciło nadzór nad ek:sperymen
~m z ik>lomiodanrl. Prof. Bornus 
- dziś zawzięty przeci\\."Tlik zioło
miodów - jcsu:1.e kilka lat temu 
zaohęcał do produkcji herba- i 
iruot.omiod6w Kombinat Rolniczo
-Sadownic?y w Opolu, dla którego 
opr-acowyw.ił plany rozwoju. 

„Apipol" nie prowad:ill również 
,.hałaśliwej" kampanii rekfomowe}, 
ufając, t.e najlepsz,ym iCh egzami
natorem bę(tz;ie konsument. Niestety 
jednałc początkowe powodzenie tych 
produktów stało się aolą w oku 
władz PZP, klóre wszystkimi do
stępnymi sobie środkami, nie wy
łączając nieuczciwych i brutalnych 
(na;Iepszym przykładem był cln*o
wany w prasie list dr Barana, cy
towanego przez red. Leśnfa.ka jako 
wybitny pszczelamki autorytet., 
wręcz naładowany inwektywami) 
zaczęływiechęcaćluchi dokupowa-
nia dołomiodbw, wytwarzanycłl 

6 pnei „oezustbw", "fałszerzy", ,,gro
siorobów" 1„Apipolu". 

Ziolom~odmni nic chcemy zastę~ 
wał Miodu, nie wYPieramy iCh z 

-Ludziinterestiie przede wszystkim 
Wydajnotć - zwrncam si(J do dyrekto
ra naczelnego PBO „Podhale" mgr ini. 
LESLAWA PAWŁOWSKIEGO. - Czu 
zastosowanie nowej teehnologi.i pozwoli 
na~kszenietemparobót? 

dach, v.ymicrzyC, na~l~pn.e spuścić na 
ziemię I lam przyciąć. - Maszvn.11 do 
ciecia - opowiada ini. ANDRZEJ 
PRZEf'IóJiKOWSKI, kierownik budo
wy - nie mogtiim11 wvsmkol w źod
fl11ffl z kataloaó-w. Ot, takł •ktvpowu 
Jn'z.trzqd ... - Na tej budowle zresztą 

wszystko niemal jest nietypowe: ucląż

lliwe I czasochłonne tynkowanie skoś· 

nych ścian, zakładanie lnstalacJJ, wszel
kie roboty wykol1czenlO"Y:l! ... 

- Tego nie da się Je~zc:;;e dzisiaj o
kretlić. Potrzebne bedzie kompletne o
przt/Tzqdowanie, ,.przezbroje,1ie'' przed-
1iębiorSttl)(l i możliwotćpracv pr.zez o

Jcrqglu rok. Proszę nit zapominać o de
kapitaUzac;i aprzętu. Sredni wiek na
szych mos211n Wl'nołi ok. IO lcU, w 80 
proc, ,q zomortvzowane. A Jn'Zeciet 
.!przęt łLŻ11W<n111 ;e,t w terettie o wiele 
trudniejszi,m nil u, inn11ch 1'egionach. 
Polski, 1'tCI ikali&tym gruncie, w nie
,łprz1/jajqcych warunkach klimot11cz
n11ch. W11konujem11 pract dodatkowt", 
które odzie indziej zleca 11( truiym 
przed.siębiordwom (np. uzbrojenie te
renu, drogi, chodfliki, kanalizację, przv
lącza itp,), 

Na jeden metr kwadratowy powierz
chni mieszkalnej pl'%ypada na Pardalów
ce 1,4 m kw. powierzchni dachu, pod
czas gdy na Równi Szaflarskiej zaled
wie 0,4 m kw. Mało tego] Bezpośrednio 
pod skośnymi dachami w iakopiańskich 
budynkach znajdują się ściany miesz
kań, eo zmusza do odpowiednJego ich 
zabezpieczenia; do izolowania stosuje 
'11= ai 11 najprzeróiniejszych warstwl 
Podobnie na odkrytych balkonach i ta• 
rasach, pod którymi znajdują się stro
py miesl.kań. Przy zastosowaniu tech
nologii OWT montat może się odbyWać 
nawet w zimJe, przy temperaturze do 
minus 10 st. C.; system 1tosowany na 
Pardałówoe racz.ej wyklucza takq e
wentualnośt. Betonowanie w limie nie 
W1:hodzi w rachub:. 

Przy zastosowaniu OWT na 
Pardalówce budowałoby się 

sześć razy więcej mieszkań niz 
obecnie! Nie mówiąc już o kosz~ 
tach wyeliminowaniu prac tyn
karskich. Czy nie są to wystar
czające argumenty? Wielka pły

ta to niekoniecznie standardowe 
"pudełeczka", wiele zoleży od 
inwencji architektów. Szkoda, że 

nie chcą oni słyszeć o ż.adnej 

wielkiej płycie. A ludzie czekają 

na mieszkania ... 
Pierwszy etap zabudowy terenów na 

Pardalówce. przyniesie ok. 160 mieszkań 

rynku, tym bardzieJ-gdyt byłoby 
to niemqd.re - nie utiechęcamy do 
jeb kl~wania. Dostarc:zył.iśmy po 
pe-ostu nowy produkt, o wysokiej 
wartości. którego jesteśmy przeko
nani pnez liczne badania. 

Od dłuższego )w; czasu czujemy 
irracjonailność lego sporu, jego ab
surdalne oblicze. Przedstawia &ię 
nas jako uosobienie z.la, z którym 
walczy „anioł prawdy 1 sprawiedli
wości". Gdz.ieś po drodze zgim:ly 
fakty l recflia, zginął gdz.ieś jak.i'kol
wiek se~ tej groteskowej jui u
tarczki. Być mo1.etym biels?y1tym 
bardziej sprawiedliwy wydaje się 
anioł, im czarniejszym uczynimy 
szatana. A jeśli nie ma szatana -
naleiy go sobie wymyśl:ć i -wmówić 
to innym. 

inż. RYSZARD TOMASZEWSKI 
Prezes RZP ,,Apipol" 

Odpowiedź Zarządu WZP 
w 45 nW11 '.tł.' .,Dunajca" z 10 li

stopada br. red. Jerzy Leśniak za
mieścił ar-tykuł l)t. .,Kto.sieje Wiatr". 
Tyt.ut publikacji jest t:,let efektow
ny co mylllCY, Aby nie naduiywać 
cierpliwości czytających ustosunku
jemy się do najistotniejsz.yeh poeta
w.ionych w nim spraw, aby rzecz 
wyjaśnić. 19 września pod~liśmy 
uchwałę o wystąpicni.u t Polskiego 
Związku P6ttzelar~kiego. Wbrew 
twierdzeniu red. J. Leśniaka decyzja 
nasza nie jest bezprawna. Działał· 
nośł Wojewódzkiego Związku 
Pszczelarskiego reguluje statut za
twierdzony postanowieniem Sądu 
Rejonowego Wydz. Cywilny w N~ 
wym Sączu z dn. 17.0l.84r. ayg. 
NSRW 417/po:,..6. Ten statut okre
śla kompetencje władz \VZP ł nie 
wymaga uchwały Zjazdu Delegatów 

(WZF odbywa zjnzdy delegatów a 
rue walne zjat.dy) dla decyzji o 
wystą~eniu lub w.s.tąd)ieoiu do innt'J 
organizacjL Natomiast § 22 statutu 
w U6t. l sto.nowi,ie do kompete:1cJi 
Zarz.ądu WZP należy: ,.reprez.enlo
wanie interesów WZP wobec władz, 
instytucji, sądów, organizacji I osóJ 
trzcc.ich". Wstępowanie 1 wy:;tt:'P<J
wanie z innych organizacji jest jcci~ 
ną z form czynności wyc.r.erpującej 
dyspozycje tego ustępu. Tyle co do 
ZMzutu bezpr.rwności naszej ucltwa
ly. 

A teraz co do ZdWics.zcnfa ks, dr 
H. 0.,t.acha w pelnic.niu lunkeji 
członka zarządu - praworz.qdne 
d7.iałan.ie JXllega na zgodności 1. o
bowiązującą liteJ·ą prawa, w związ

ku z tym oczekiwanie koosultowa· 
nia każdej decyzji Zarządu z całym 
Związkiem, a w szczególności decyzji 
perronalnej nie najważniejszej w 
końeu jest mało poważne. Gdyby 
bowiem przyjąć takl'.I metodę pracy, 
można by zlikwidować zar.t.ąd za
stępując go etatowym sekretariatem, 
który w katdej sprawie zwoływałby 
konsultację, obliczał W)'lliki i w o
parciu o nie ustalałby decyzje. TOZ 
to czystej wody reductio ad absur· 
dum, ale wg red. J. Leśniaka dopie
ro takie działanie byłoby prawo
rządne. ,,Dom Puc.z.elarz.a" budowa
liśmy z inicjatywy ks. dr Ostach<1, 
którego zasługi w tym Y,.7.g!~dzie 
są bardzo dute 1 nikt z nas nie pr()... 
buje tego negować, aie najwi~ka:e 
nawet za:;ługi nie mogą stanow:ć 
placet dla działania niedobrego czv 
nieuczciwego, bo trudno pokr<'tność 
postępowania nazwat uczci.wośic:ą 

Co do naszego stanowUika w 
przedmiocie deklaracji lojalnośc. -
zlogiczncgopun..l.ttu wid.r.eniadekhl· 
racji tak'1ej mo".le dom ·gać się man· 
dat nd !lwn;cr:n pc'!nl'lml'\"n'ka n nif' 



Podziękowanie dla „GLINIKA" 
Hasło „Narodowy Czyn Pomocy Szko

le" - znalazło konkretny wyraz w 
Gorlicach. Wyjątkowo trudna sytuacja 
Szkoły Podstawowej nr 4 lm. Bohate
rów Westerplatte mana była mieszkań
com miasta, a szczególnie rodzicom 
dzie<:i uczęszczających do „czwórki". 
Nadmierna ilość ucmlów ł niełatwa 

sytuacja ekonomiczna uniemotllwiała 

natychmiastowe podjęcte rozbudow1 
placówki, o której mowa. Z pomocą po-
spieszyła Fabryka Maszyn Wiertniczych 
i Górniczych „Glinik". Dzięld postawie 
załogl, dyrektora „Glinika", mgr inż. 

C~eshi.wa Chmury, Samortądu Robotni
czego a takie dzięki pełnej poświęce

nia pracy dyrekcji szl:oły -uczniowie 
„czwórki" nie muszą się jui uczyć na 
trzy rmiany. 

Bardzo trudne zadanie adaptowania 
pomieszczeń biurowych w Osiedlu Mło
dych zostało wykonane w rekordowym 
lempie podczas dwu wakacyjnych mie· 
sięcy. 300ucm10wzpierv,szeji drugiej 
zmianr otrzymało 5 nowych, doskonałe 
przystosowanych pomieszc1..eń lekcyj
nych. ,,Glinik" wraz z dyrekcją szkoły 
nr 4 zapewnił także dodalkową salę dla 
kadry pedagogicznej. Wszystkie pomie
szczenia wyposażono w odpowiedni 
sprzęt i pomoce naukowe. 

Ani dyrekcja FMWiG, ani dyrekcja 
,,czwórki'' - nic traciły czasu na prze
wlekle dyskusje i przygotowania. W 
0l'liedJu Młodych po prostu pracowano 
- szybko, wydajnie, efektywnie, zaś 

rer.ultat jest widoczny i przekony• 
wający: klasy 1.erov.·e oraz SI oddzia-

a za nią Stany Zjednoczone, przystąpi
ły do intensywnego wykorzystania 
oshJt!llięć p<>stępu naukowo-technic?Jle• 
go, Związek Radziecki dopiero co wstą
pił na tę drogę I poszukiwał wla:o:nych 
optymalnych dróg lnten~ywnego roz· 
woju. Trudno~ci napotkano bardzo 

łów klas I maJ!ł gochiwe wa.n.młti 
do nauki. A trudności piętrzyły si!: nie
małe. Przede wszystkim brakowało ma
teriałów I urz.1d1,eń tC!thnlcznych. Po
radzono z tym sobie d1ięki wyi:iłkowi 

ludzi zaangażowanych całym sercem w 
niesienie szkole pomocy. Należeli do 
nich - oprotz obu dyrekcji - Jeny 

Barlnicuk - kierownik ekil)Y re";;Oll· 
towej Fabryki,mistrzJeł'2if ,Janik, bry
gadtiści i pracownicy - Jó1.cr Roman , 
Sbuislaw Adarocz.}'k, Michał Debro• 
wolskl, Stanisław Pruchn icki, St&ni.,law 
Nosal, Stanisław Jamro, Antenł Zięba. 
Było zresztą tych ludi.I dobrej roboty 
::naczniewięcej. 

Dyrekcja i załoga ,.Glinika" jut tn:a
c1 roku pomaga szkole nr 4. Za tę po
moc, ia dodatkowr trud w najgoręw 

tsz.ym okresie urlopowym - ucmlowie 
szkoły nr 4 lm. Bohaterów Westerplat,.. 

te składają dyrekcji Fabryki Mauyn I 
jej załodze z głębi g.crca płynące po
d1iękowania. 

Nie zabraknie lud1i „Glmika" lwk,.e 
przy rozbudowies1.koly, któraro:r.pocz
nie si.ę już wiosną 1986 r. Obecnie Spo
łecznr Komitet Rozbudowy Szkoły koil
cq pracę nad dokumentacją technicz
ną, równiet w czynie społecznym. 

Miejska Rada Narodowa w Gorli
cach, doceniając wysiłki dyrekcji S1.ko
ly Podstawowej nr 4 oru HG1ini1ta•, 
pnyinała na cele ror:budowy ezęłć na-
grody, jaką Gorlice zdobylr w k.onku,,. 
słe ,,Mistn Gospodarności". Kooto ror 
budowy szkoły powięla:,;yło się o 4 mla. 
tlo\ych. 

Ale przebudowa systemu kierowania opracowaniu planów i kontroli icb rea,. 
i administrowania w ZSRR rozwijała lizacjt. w podziale l wykorzystaniu fuD"' 
się oczywiście nie w kieru.nku-,;z. po-· dwzów rozwoju. modcmiuett I reJron.-
wrotem do kapitalizmu", lecz na drodie strukcji, ilp. 
wykorzystania dobrodziejstw socjalisty• w 1984 roku pi<:ć ministerstw prze-
cznego systemu gospodarowania. Nasi- szlo n8 nowe zasady gospodarowania, a 
lała llię centralizacJa l pryncypialność od stycznia 1985 roku ekonomiczny ek-

11~ryment gospodarczy objął 25 mini-

Gospodarka no nowych torach :~;;~wp~~:~:~.,:~r·;:,:~oc:;:.:;: 
ków eksperymentu sq wyisze od śred„ 
niej krajowej zaró,mo jeśli idde o 

wiele, przy czym g!Ownym hamulcem 
okazało się pn.ywiqzanie wielu gospo
darczych administratorów do przcl'>ta-
rzalych metod zarządzania, ich bez
wład myślenia i lęk pr?.ed nowym. 

W dwu11,,.,tej pi~iolatce, która roz
pocqna się"' 1986 roku, v.~zystkie ga• 
l<:z.ie rad1jcckicj ekonomiki przesta
wione zoslają na nowe metody gospo-
darowania. W ZSRR, jak wiadomo, za
mierza si,: do końca tego stulecia 
stworzyć potencjał produkcyjny równy 
zgromad:,;onemuwci;iguw!izystkichlal 
władzy radrieckicj, poczynając od 1917 
roku. Pozwoli to znpe\1,rnlć wysoki 
wzrost potiomu życia ludności i doko
nać głębokich zmian w sferze pracy i 
warunkach życia. Programowym 1.ll<.la
niem jest Olliru::ni<;cic światowego po
ziomu wydajności pracy. W tym celu 
należy zwiększyć Ją Yt' ci:}gu najbliiw 
i;zychl5lat-2,3-2,5raza. 

Byt mo.t.e, z tego powodu w latach 
sicdemdziesiqtych prowadzono tyle po

szukiwań i do:lwiacłczcfi, ponoi;zono tak 
wielkie ryzyko. 1 nie~lcty, nigdy wcze· 
śniej zachodni sowietolodzy nie udzie
Jall aż tylu rad dotyczących „ożywie

nia" radzieckiej ekonomiki. W tych nie 

;;;~:::~ d!:ę id0R~~~:::· ~h s~:!: 
Zastanówmy li~. skąd bierze i~ peie• 

konanie,~ zad~nfa te sq realne i mo
iliwe do zrealizowania? Kiedy Japonia, 

czyi: i planowaniem, prz.ejS~ do ,.i:oc

jalizmu rynkowego·•, otworzył- drogc: 
~:a.lee konkurencyjnej, nie bać ~ię bez
robocia, boonor6wnieżstymulujewy
dajność pracy itp. 

odwrotnie. Jclel.i nalomia,>f. id'Zle o 
a,,;~-ktpra\vnytoje.itcljQlywposi.J• 
d ~niu opinii autorstwa osób k:ompe
tentnycll, a t,o: prokw'atora Proku
ratury Generalnej - Władysława 
Ta:a;r.k:ic".;cza j dyrektora Departa. 
DĄ"'.1tu dh Orsanit.)Cji Spole<:znych 
v. M..i1~~r.;tW'fe Spr.+f.viedłiwo!ci -
f~enitĘli,1; ?i,hyka. Opinia wydana 
pr!.C'Z spc<:jaUst6w. ~ądz.imy ie lep
sz·.·..:h m:.l\YCÓW J praktyków prawa 
o:, .ed. J. Le!Jniaka, jest jcdno.smac1.~ 
llJ - ~dan~c podpisania dek.1a,racji 
10· rio~of jest bezprawne. 

. Dom P;..zczC'lal-za" w pierwsrej 
pv~i.:t -wowej Wie budow1i11ijmy '3· 
nd j_.ko jedyny do końca i11;westor. 
Po.e:m zacz«:la napływa(: pmnoe o,. 
k„i.),wana nam :t dobrej i nieprir
m uzonej woli. Nie dom.ag.iliśmy 11.ę 

jej od n:kogo - to koledi.y pszcze-
1.:1.e !.Umi z. nią wrstu_pili. I oto te-
rai. ks. Prezes zaczyna wszystkich 
pi .::;-'mnywnć, te n::i demi nie ma 
n;...-,.ego z dollr1,.,go serca, wszystko 
~~t na zimno skalkulowane f musi 
być .:uplacone, nie odplncone a 
włd:lie zapłacooe. Kiedy kilica lal 
tC"tllu budowano „Dar Młodz.ieży" na 
ko,;zty tej budowy i na a,p(!l inicja. 
to,bw gkładał się cały narbd. Nikt 
je::inak nie wpadł na pomysł zmiany 
nin\11)' statku na „Dar Narodu", nikt 
n:c :rnżądnł aby za jego wkład przy
zo.::no mu proporcjonalnie prawa 
t!>r:ualorsldc. Mo-te brakło tego, któ· 
ryby to społeczeństwu uświadomił? 
Żal'ty na bok. Wiemy co zawdzię• 
c 7..amy pszcielarskiej 1 nie tylko 
p.,;zc,:clarsk:lej Polsce. Chcemy to u
szanować, bo ta.kl je,!\ nasz mora.lny 
obowiązek, ale nie moźemy przy
st--ć na to, by odby-Nało się to pod 
groźbą przystawionego nam do gło
wy p'stoletu. 

W czyim interesie napisooy jest 
ten artykuł? Bo na pewno nie w in-

tece;1ie psi.czela:.:tw.i, choc!tt:ż z.i 
ws1.0:ą, cenę red. J. Le-1nia.k pró
buje tę tezę udowoóoić. KS. Prezes 
postanowił dla eobie t:r1k:o wfr.do• 
mych celów, bo to czego gię moi.e
my dOIIlJ·~hłć 2:ach0\\00.rny cłla siclr.e, 
pozbawić pszczelariy nowos.1deckich 
tego 1:9 rozpoczęli i przy CZ)"m wy
konali ~11 robotę, :1le posLanowiJ 
uczynić to w taki sposób, aby same
go &lcbil! p.rzedi;tawlć jako p,.erw
szcgo i jedynego spraw:edliwcgo. 
Wobec tego kon:etznc byto W)ikaz.J
n!e osobistego mtcrcsu czlQl1kóW 
Zanądu WZP ,... utl".i:}m.inlu domu, 
bo tylko \iilm mogliby prowadzić 
handel i cza-pać krociowe zy;1ki. 
Teza \yicż karkołomna co raiszywa, 
bo M,ndlo_wać moi.na przeciee wszę• 
dzie, 1. eo istotnłc}$ie produkcją z.io
lom:odów zajmuje się t)"1'ko jeden 
członek naszego ZQ.rz.ądu, podczas 
gdy po-zostali sq jej, mOWiąc oglę~ 
nie- niechętni. O tym wie dobrze 
Prezes PZP, ale lansuje całkiem 
inną teorię, gdyż jej w~ryfik:acja 
jeo.t motii wa ty-lko tu w Nawym 
Sąc41, oczywlśc:e pod wacunkiem, 
i.e ktoś będzie chciał to uczynić, co 
jak wida.ć na przykładzie red. J. 
Lcśnfaika wca,le nie jest t.ak.:.e pew
ne. Redaktor rozmawiał z nami 
pnez kilka godz.ln, przedsta.wiliśmy 
mu dokumenty niczego nie lJlkry
wa:ląc, z.apomallśmy go z nas7.ym 
poglą<lcm na sprawę I co? Po dro
dze z naszego biura do swojego re-
dakcyjrlego ':>furka za.pomniał o 
wszystkim, czego &ię od nas cil>wie~ 
dział 1 oo zobaczył. Chcemy wt~ 
rzyć,choć jest to dla nasbnrdzo 
trudne, te taka tr~ć artykułu po
\\.-"Slćlla wskutek rot.targ:nienia a n'ic 
na ,konkrclne. ,.umówienie". 

Zesta.wienie koszló"" budowJ za.. 
pre,zento·wane przei red. J . Leśniuka 

planowania w mini:;terstwach. Ale w 
tym samym czasie ro7.'l7.Cr7.ala się róww 
niei gospodarcza samodzielność oraz 
kolektywne formy organizacji I stymu
lowania pracy w zjednoczeniach pro
dukcyjnych i w zakładach. 

Nie było tu żadnych sprzeczności. 
Zaczęła unieniać się rola i odpowle· 

dzialność minlster~tw. Zamiast szcz.cgó
lowej opieki nad 11produkcyjnymi doła
mi" - stały się one sztabami rewolucji 
naukowo-technicznej. Biorą na siebie 
pełną odpowlcdz!alność ui zaspokaja
nie potrzeb narodu, ułatwiają produk
cji: aTtykułów najwyi.s~j Jakości. 

Z kolei rozszerzenie samodzielności 

przedsiębiorstw prowadziło do dali.zej 
demokratyzacji zar1.ądzania. Pn.yjęto 

ustawę o brygadach pracowniczych, ich 
uczestnictwie w kierowaniu produk:cj4, 

iawiera ta.mierzone na~wiim.v to 
,,n.:eści.sloki". Przy.kl.adov,ro podamy, 
t.e $Utna a mln zł od Sądeckic-h za
k!ad6w Przerw. Owoc. War-trwneco 
n.ie była dobeją, jak wyn:ika to z 
artykułu, lecz ol>warowa.ną umową 

poiye?Jc~. Z czystym więc .umie
niem można to doliczyć do wcześ

niej wykazanego przez redaktora 
naszego wldadu, <.'O daJe ju.t lrwotę 

pueszlo 9 rntn z.I, a znajd-tie się 

)e'SZC?.e parę sum wiecł-Olnil!onowycl1 

pochodzących iakż.e z Nov;Qi~(Ml(!
kiego dając ląc:my udział Nowoąw 

deccązny rzędu 500;, a nie 50-', jak 
cbce autor artykal:u. Zes.tawienie, 
kt6'-e prt.ed&taw:ił nlewl\tp1iwte n:c 
jest jego dziełem i nle o to mamy 
pretensję, ale o to, ie się pod nim 
podpiW. Swbj arlyku,1 a.utor zatytu
łował, przypominamy: ,.Kto sieje 
wiatr". Właśnie - Ido .tleje wiatr? 

Prezes Zanqdu WZP 

wzrost produkcji, jak wydajno:ie pracr 
i jakość wyrobów. 

Specjalnym aktem rządowym ustalo
no dodatki do maksymalnych cen u 
produkcję artykułów najwyższej jako
ścl oraz obniż.kę ceny '1JII. pogorszenle 
jakości, ai do wycofania danego artrw 
kulu z produkcjl. Wprowadzono rów
nież odpisy dewizowe dla największych 
eksporterów. 

W 1986 roku - pierwszym roku ko
lejnej pięciolatki - na nowych zasa· 
dach będzie pracowała ju:.ł jedna trz.e
da przedsiębiorstw produkcyjnych da
jących ponad połow~ produkcji towa
rowej. W 1987 roku przejdą n.a nowe 
metodr gospodarowania wszystkie 
przedsiębiorstwa przemyslo\\•ych mini

stertitw. 
FIEOOa Bl!EUS 

zn:, z najwyi.s,z.ym oburzeniem dow 
wieddat aię z prasy 1tołccxnej l tr, 
,:odnik:a ,,ouna;ec• o k.ompromito
j~yc.h poczyoaoi.lłdt Woj. Z..riai;*" 
Pau:relll!TZY w Nowym St.t,ez:u, wy· 
mle,:-iooych pnec.iw'ko ,ks. d.r HC'l11:y-
1ro,,1 Ost:.łchoWL 

Ks. dr ~taoh ,ielt nam ~,.,.·,e 
i:nan,r - miał II nas prełekcję na 
temu wfaściwośei lecznici:ych pro
duktów p.s~zelicb - dzięki Niemu 
zapra52:aliśmy lekanr, k\óTey bada
j!{ te produhy i 1Ch zastosowanie w 
róinych sffl')C"Zeoiaoh. Byliśmy dutn
»i, te wlałaie na $.\decc;eyźnile d-r..ie
je się cot na aka-lę światową. co 
mo7.e ludziom pomóc w ciea:pleniach. 
Cr.c,;sto słysz.y się o w,paniałyeb od„ 

kryciach na świecie, ak! dzialają
c:rch na 3z.kodę człowieka - a tu, 
w maleńk!ej wiosce sądeckiej, je

den skromny Człowiek chce dobra 
lt..tdzl, chce im pomóc - choe, ieb1 
byli zdrOWi i silni. N:e moiemy po
z.wolić, a.żeby takiemu Człowiekowi 
.Mał.t się krZ)'wda! 

mgr in!. JANUSZ KASZlllEWICZ 
Sekretan WZP 

CZESŁAW MARCISZ 

* 
Oqpowłedi i:aint.ere.wwanych jłroa 

zamieścimy za tydzień. Dziś jeswl.e 
jeden gloe w tej bwwersuj~j 
sprawie, skierowany do KW part.il 
i 'W'OJe-wod.:, nowos,tde(.•kiego. 

Pne, ~5 lat propagowa!Umy w 
Stolicy, że SądlXX'Zy7Jta jest 1.:i~~ 
najpiękniejszą, a ludzie z. niej po
~~y w:ipanial.i, uczciwi i dob-

List z Warszawy 

Zanąd Wa.rnawsk.iego K.'ł.uba 
PrzyJa.ciół Rcgton6w NOW0134deoczy-

Gorąco pro::rimy Pana Wojewodę 
• z.actegnanie tego bardz.o niemlłcgo 
konf\ik:tu, k\órr przyn09i ujmę Sąw 
~yinie. 

Pretes 
WANOA STRASZYŃSKA 

SKRZESZEWSKA 



w Lima.nowej odbył się przcgl~d fol-

~tri;;n;,;;~!;~i;. ;a;~ 
występów był niższy. n.ii w ub1egl,ym 
rQł..."\I. żaden zespół me zdobył I nagro
dy. W grupie zespołów autentyczn.ych 
- Lny równorz~dne drugie mieJ!=-Ca 
przypadły ,.Porębianom" 1. Poręby 

!~~~ł:. ·;s1~tt~1::;;;6:a!\Yi~!~: 
~~~; ~~~ ~~~ n~~J~:d:f; 
I nagrody przyznano kapelom. -. Bro
nb:.lawa Kaci.ora z Poręby W1clkiej o-

fi~i:~f ~~f ~ 
gnWt?dzi·~ -Franciszek Jurkowiski 
~ Szoznwy. Po.a kionkuniem mp:re1.an
low.lli się "'' !lJ'X'('jahlym J)il·og,-amic 
. ~in.nic" i „K.'b~niaa1le'' ~ Ka
DlY Wielkiej. 

„Li.manow '*d<'j SI3.Zie" towarc1 • .,y!'l':ylo 
eeminar.ium folkloryst;'/omc. wrgatUf7.0-
wane prze.z Wojew6di.ki Oś:rodclt K'lll-
11.ry jui po raz OOmr. Tym TQ7.em t.91-
matem sem.iil.U'lium był [olklor zrq6-
n.ińskich górali, .i referaty pr;eyv;at.o
wali: prot. Roman Rcinfuss, Alek.~ndra 
Bogucka, Zdzisław Szewtzyk i J :uUn1t 
Kaliclńsk:t, Ponadto - o 1-UdO'\vej kul
łu!lu? Ziemi Li.tnanov.ókiej mówili: doc. 
dt Jó,,efina KobyliWtka z krakowskiej 
WSP, rodowita .• ~órmnka" 1. M~1.any 
Dolnej I Piotr Lulek - muzyk, :lłl1m.i. 
tor kultury i d;fafacz s1>0lccmy - ro
dom z Kasinv Wielkiej. Warto w~>Om
nieć, iż w seminarium ucies1nil-zyU 
Wchacze Studium Folklorystyc~o. 
pw.ed rokiem powołanego przez WOK 
w Nowrm S<tc1.u. Prz.n.:-ot.owuje ooo 
fxhow.ą kucłr~ dla zc.spol6w i ośrod
ków lru1tury w termie. Po roku nau
ki - ponu<ł pięćdzics:lc_•c!u młodych lu· 

~ OVz.vmało indeksy. Cll."ka ich jem• 
CU! wiele iajęć i spotkań, z.anim- z.a 
pól1oro roku - o1nymają dyplomy u 
ko1'lcwnla studium. Większość ~ nich 
wywomi się z Podhala - tam też naj
tyw;;,i.e :,est t.ain.t.eresowan.ie fo.lklOl-em. 
Trzeba t.a.ki.e dodać, ii organizowooylh 
w <Zl.!iie seminarium spotkaniom, w 
tym i wieczorowi poświ~cooemu nauce 
tańców ludowych - l.owa:r?J"SZ~·la mu
zyka óos-kon.ałcj kapeli Stauislawa Cię
żadlika z Mszany Dolnej. 

• Z.O.poły z naszego województwa 
nc.le&..! do najlepszych - potwicrd7ilo 
sit; to raz jcszc-J.C w czasie nied:iw~o 

~(/gól~~=kit!i°d~:~~ -v,.t=~~ 
Główną nag.rod(: ,,Taneczny klrąg·• zdo
były „Pieniny" z Krościenka, a I miej
sce z.a.jql ,,Halny" z Zakopane.go. Wśród 
laurentów drugich nagród zn:llazła się 
,,lY!lioo Popradu" z Piwnicmej (obc'ho
d7.4ca właśnie 20-lecie istnieni.:.l), a jur_ 
gowska grupa zespołu „Podhale" ob·zy
~a na.gro~ specjalną w prei.entację 
ta1lcu obr7.ędo"'-WO. To jeszc,r.c nie 
w:.zystkie trofea: wś.r-ód par tanecmych 
- obok t.ucji i KyS7,;uda Głąbów -
no.jlcpsi ok37.:):'li się Janina Górka i 
A11drzej Porcmba: z. ze.;;.polu „Skalnik" 
z. Kamionki Wielkiej. Pooadto - in
struktor ,,Słoµni-czan'', Józef WOJtowic,: 
ot:.z,vm.ał nagrodę specjoh1a -,a d,io.łal
nosć społeczną . 

C:ratuluje:nv \\~7.ysl~m ooobywcwn 
n:1-g:ród! 

e z ok:a:ł.ji dekady Dni Książki SJ>O
k czno-Poli t:n .. -inej - w Nowym $q('7..U 
ocibyly si~ kie:rmas:,.c i wystawy, prc
'Z!'ntujo}CC wyd:l.v.nictwa poświęcone 
problemom politycznym kraju i świa
t.:1. W Osiedlowym ~spo.Je SpołC<"tnO
-Kulklrnlnym przy ulicy Kołłątaja o
twarto ek.,;pozycję najnow~zych pu'IY!i
kacji k.~i[!i.kowych, a w Wojewódzkiej 
Bibliotece Publicznej - wystawę uka
iu,iąca 40-letnh1 driahlloość i dokonu
nia Oni:anir.:1cji Narodów Zjednocw
n·,ch. Z.OO·lazly si~ tu encyklopedie, 
pr,11..-e monogra!ic.7Jle dotycuice dzialal
n"Ści Polski na forum O~Z. koofen!ll
cji rozbrojeniowych, problemów g.o.,;po
d'.łr<'zych I po!itycwych twiata. 

40-lcc'lu ONZ poświęoono ró\\1\i,eż ck:;
po7s(' N ,mnczków poczto,vyd1 1~ ,.h;o
Nlw dr Jerzego Picchowic1a. 

ne po.~wic:cone ocenie wielorodzin
nego budownictwa mieszk.iniowego 
w mieście; 

e Wicewojewodn Zbigniew Bary
lak :na posiedzenie Wojewbdzkicj 
Rady do s.praw Mlodz.ieży {na te
mat progrnmu poprawy warunków 
startu ż;yciowego i zawodowe~o 
młoch:icży w województwie nowosi1· 
deckim); 

e Wojewódzki O~rodek K ultury 
na Prt.eglqd Ze:-.1>olów Teutralnych 
w Limanowej; 

a Zarząd Wojewódzki Zwi,}zku 
Młodzieży Wiejskiej n:.i. II Wojc
w6d1,ką Konfercncj~ Młodzieży 
Szkolnej i Nauczycieli; 

e Komitet Mie_k;ki PZPR w No
wym Targu na po.~iedzenie plenar-

Wszy.st.k<0 iię Żacz~łood litera-

:!.;; ~d<1!a;a:::;11k sięd:;~: 
władanych i Ct.ytany<'h p rzez tn;ltkę 
1,1tworów, jakie zbłądziły pod strze
chę pOdjaslelsklej Wili. D~cci~a 
cit'kawotć gnała t o te-i: na ł-1rych, 
gdi.ie uchwycnl się za1>0mnian~·J!li 
starociami. Po latl'lch to, e1.ym na
si~ za mlodu,zaowocowalo 7 ... 'lra
:Uiw4pasją. 

J ako :lbsolwc.nt pr.i.emyi;.kicgoStu
dium Naucz.yciebkiego, w 1963 r. 
dostał pracę w Stymbarku. ZMW 
wciągnęło gq do organizowania :1.ó.l
bawr, wieczoru nndrzejkowe~o - i 
tak wclomowil się w mlcj~cowej 
kulturze. A te za przyczyną „ł're
dreum " i litcratuq szczególnie bli
sk i był Spólnikowi tealr, myśl O r.a
lożcniu wiejskiego ZC!ipolu drama. 
tycmeJ!O z.akielk.owala w ni.m do
slo"'"Uie po picrw~1.ym dz.wonku 
s:t.koh1ym. Jcszcm jesienią tc~o ro
ku zebrał uc1.t1iów o podohnych 1.a
!nleresowani.:ich. 

Tak naroduil idę tl'alrzyk .,Hej. 
nal", prz.cznaczonycllaclzicci. P'lerw
ue insceniz.acjc „Na jagody" J „Jan
ka Wędrown.lct.ka" W)'staw.ili w 
s7k:olncj sali timnasł}•czncj na skła
danej soon!e. Trzecią srlukę opraco
wał J an Spólnik na podstawie opo
wiadania „Od Apeninów do Andów". 
Z nią wyjechał jui „Hejnał" na 
pr:r.eglqd powiatowy do Gorllc. Wi
dzov.-1:e wuuszcni oklaskiwali boha
tera, którego z przejęciem odgrywał 
Romek Karpiński - dzisie j~zy nau. 
czydel polontstyJc.i, po UJ. Nier.gor
l!lzym aktorem był Jasie Pieeueh 
kreując:,- glóWfle role - Michasia w 
„llly.:;zczącym kluczu", Pasibn.uchA 

e Dyrekcja Fabryki Mils1.yn 
W1crtniczych i Górniczych „Glinik" 

w ,.Za s..iedmioma gOramf'. Wysti:
puje do d.:i. ś w inny m zespole, On 
i kiTh:u innych po podstawówce nie 
;,.erwalo z aktorstwem. Wiejska s<.-e~ 
na przyciągnęła starszą młodzież i 
całkiem dorosłych. w uno roku za
wiąznli grupc: teatralnq, a po tro
sze !olklorystycz.ną - .. Pię.lmogórza
nic". W 1972 wystawili - też na 
sali gimnastycznej, lecz dJa innej 
wldow,n.i - .,Szymb.ir:.kie wesele". 
Nazwę zespołu wUęto z prietluma
c1.erua nazwy "'!li: Sz.ymbark -
Piękna Góra. 

Z kapeh1 1tie było kłopotu, wiej. 
:-1kich muz.vkow z instrumentami 
nie brakowało. A.le skqd stroje? 
Mi::ily być wzorowane na aulentycz
nych, zachowanych sprzed wojny. 
Znn.lDzly się dziewczyny i kobiety 
du:l:ne do szycia gor,;elów, spódn1c, 
i:npa,('k,do haftownniatypowychdla 
tej wsi wz.orów. Trochę pieniędzy 

dały władze gminne. rc!lzlę za.robił 
ze~pól pierwszymi występami. Roze
!17.lo się \Vszy~tko na materiały. 

S··.yly wi1;c bez zapłaty: GOr;;ka i 
Kupirn!ka, Miarecka i Cetna.row
ska, Stawiarwwa I Ciślakowa. Nie 
sposób wszystkich wyliczyć. 

Podczas gdy „Hejnał" poka;;.ywat 
młodym „Królow,1 Snie).(u'', ,.SWl
niopasa" i inne b..'lSnie, ,,P-1(,'knogó
rzan!c'' przypominali s.tarsz.ym ob
rzędy I tradycje ludowe. A 11Qsa Ma
.,.lfJUJ, spotrzvi do okienka, j(lk, twój 
mfrcik płace, teś już nte panienka 
- śpiewali na weselu. Lepi; 'llifCh 
bł'ztt.eh prvfoie, niż dar Bożfl skU-
1'1ie - m6wiH prz.y Wigilii. Wizy
slłco tak jak C'LyrliJi ich ojcovAc, 
dziadkowie i p1·adzia<lcowic. Zapi -
1ywani~ l}br:tqdów, pny~icw~. 

a Wielką popu.l.'.lrnością „ cieszy 1ię 
D:>·sku.;}'jny Klub Filmowy .,Bu[oa-y" 
dzia łający przy Miejskim OSNdku Kul
tury w Nowym SqC'Lu i Domu Kul turY" 
Kolcjar?.a. lstniejeodlutegohr.i~
sz.a prawie 320 członków. Chęt.nych jest 
więcej niż ka,·nclów i miejgc w sa-U ki~ 
na „Ko!eja.rz'',gdzie odbywają si<; spot
kMi-a „Bufory" prowadzone przez. Wa
dawa Kicwlict.a udostępniają miłośni
kom filmu nie tylko dzieła trudne. skt. 
ds}ne, lecz t.akic pozycje populamc 
Organ izowano juź tematyczne prze
glądy Cilmów - !antastyczno~nauko
wych, westernów I utworów składają
cych sit: na cykl „W poszukiwaniu mi
łości". - Chcemy .::apo.::nać publicznoU 
2 „ó;:nymi gat1mkrrmi ukazać przemia
ny wspótczesnego filmu - prezen.tujqc. 
pozvcje z kanonu kiasykl, jak. też dzie
ł a eksµcrymemal1l.C - mówi Wacław 
Kiewlicz. - Tylko w ten sposob moż
na zrozumie.: język filmu, coraz bar
d.ziej ztożony. Zaintere:--oux:rnie filmem 
;1:st ouromne, je.fli tylko wajdiie .się 
odpowiedni repertuar. Nasze powodze
,iic - to w duiej mier.:::e zasługa pTe
ze&a K lubu, A11drzPJa Steindela,, dbają
cego o dobór pozycji Tepertu.arowych. 
Pcniocq sh,iy także Marta Bil.~ka-Ku.
backa, J)1'elege11tka wprowadzajqca wi
dzów w tajniki stylów i gatunków oraz 
Bogusław Kotarba - optekujq.cv się 
organizacjqspotkaii. 

e M1ejsiti 041'odck Kult.u.n• w No
wYm Są<:z.u za.prasui 12 gTudnia ~o-

:;.a ~Zi~l~k\~~1~~1~:-w! ~~: 
rii Andri:eja Górszczyka, w wyk011at1iu 
Janusza !\1ichalika. Dla dl.ieci - 18 
giudnia (god7..iiJy: 9 i 10.30) powtórzona 
t.eH,lrmie \xtjko .. Bal u iwóla Lula''. 

e T<lwarzystwo Miłośników Teatru 
in'Ue:nia Heleny Modrzejew~k.iej w za.
kopaucm. prow·adU>tle pn.cz Broni.sla· 
wa Slcranika - pnygotowuje spek
takl wedl~ sztuki Macieja Piukwarta 
,.C!lT.zciny·•. Ludowe obru:dy splatają 
!!:ię tu z. hi,;lori<l kl.nr('~o Zakopanc>~o. 
Bohatercrn jest ... mr:I~· SL'lni::lnw Igna. 
cy Witkiev..-"icz, klórc~o rodzicami 
chrzestnymi byli: llclen:1 Modrz.cjew
!lka I leg:enda,rn:y Sabala. PrCJlliC'r<: ~a
m.1jc fię na okres świ4!.ccmy. Ponadto 
- Towa,rz.v-slwo obejmie opickll Teatr 
im;ooia Witkncc~o. któcy powstał nic-

d:w.-no I nie po..,,;iad..'.l jc~1..cze ~tatusu 
pia.w }Cgo i.:i.w~wej s,ce~l.Y .. \klr.}J'ey 
pod ki-c.runk:em A ndrzl"ja Dziuka - od 
w,osuy br. daH miast.u l.iO prl.CO ·t.awicf1 
w sal! teatrnlncj przy Ch1·amcówkach. 
w;umcy, p..1tron zakopiańskiego lcatru 
i a.utor sztuk wystawia.nych przez mlo
d_: Zl.'.•]>Ói, je<.t więc L~'.lz ~tale obt.'(."llY 
w mic~wości.' z kthT:1 był tik mocno 
r.w.ąz.any . 

e W Wa.i\~i.awie, w Klubie Ptzy j.1• 
ciói Rt•,:ionów Nowosądecczyzuy zapre-
1.cntow.::i.:~ n1ala,rstwo na szkic Karola 
Roin) z Muszyny. Eks.,ooz.ycj(? przygo
to·.\·nly '-'·-~pólnie - war;;z..1w:::ki Kl11b 
oraz Klub Twórczy TPSP w I\Iul<Y.ynie. 
Karol Rojna - zaslutony d.zialacz kuJ
lurJhl.V i .:;portowy, uiłożyci(,J ic;;.ix,lu 
r<'r.,i••nalne~o .,Kryilłckie D1.h;1'lu~tki", 
kół - ZBoWiD, LZS I PT'rK, twórca 
:-01u1.cc1m 07.ynu Zl:>rojne!(o i Tradycji 
w M.u.-;zynie - jest człowiekiem o 
\vszechstronnych zainteresowaniach. Nn
uc-,~vcicl wychow.mia [izycaw~o-,. w 
v:odu. z zam.iłow;:i;nia - h!storyk {p..'.l 

sjonujc go zwłaszcza przcs.tloM· Iz.w. 
,.P.'.l:"1:-twa l\1u~zyński~o·1), z.bi(Wl'..ic;,~ a 
od pr1,t>,jścln na emerytur(.: - t..1kf.c ma. 
la.r~ od 1982 roku prorwadJj wł.t.Mlq 
g.i!oiii<:. Dkl hv6rców ludowych i 01nn
to„6w 7„iłotył Klub Twórczy Towar1.y
slwa Prt.yjaciół Sztuk Pi~knyc!\ w Mu
lti)"Jlie. 

W Wa:t·SU1wie 1.aprez.cntow,11 pon:1d 
:łU pl'..ic. w któt·rch przypomina l~n:1-
dy t:r..idycle ludowe Te;Pouu i wyd,i
ricnia histor)'{'4'le, Na jc,;o ob1·az..1ch 
J>Oj;.i\\'iajq ~ię k:ólowie. sta,,.,,ii wod:l.o
wl< i artyści,a{e tukżc- zbójnicy,ru
~lki oraz p,::~e popradzkith fi's;l . 
ków. 

G Juk informuje Frauci.szek D>·ląg 
z. Gorlic - uc>zcstnky krnkowskid 
konfcn~ncji Minisk(>w Oświaty i Wy
l'h<,W,l,!lia -. krajów socjalistyc7.n.n:h -
odwiedzili GoTHce. Gościł.i ich u('znio
wie bmtel.."v.ej.(O Zc:-~połu Szkól 1-:;kono
miczn.vt'h. Organi-ui<'Je - ZSMP, ZHP 
i ZMW ck.ial.ijqce w s.-z.kolc zaprczcnlo. 
w,ily !HVOjc dokonania. przyg:otrrn:aly 
również pro::::ram :'lrtrsty<'ZltY. zloifJ.ny 
z p:c,;,11 wojskow,·ch, t.ariców I'(>~i(l.n;-d
nyC'h O't-,~ :;pckt„klu teat.rz.rku kuk if'l
k1w<',.:o, W,-ko1n1i.e nn k<mk11'!"1< pJ:,-.ty ~ 
ewy ma~otki ofLirnwano g<nidom. 

w Gorlicach na akademię barbór
kową; 

e Rada Nadzorcza i Zar?4d „Spo
łem" PSS w Now~·m Targu na u
roczysto:ić jubileu:i;zowq z okazji 
swego40-lccia; 

Mała Galeria w Nowym S:iczu. na 
otwarcie wystawy akwarel i J.?,ri\fi
ki Stmw~-1:lwn Witkowi:kicgo z Ja
sła: 

e Zarz.1d Okręgu Małopolskiego 
Pol.!$kiego Komitetu Ekologicwego 
do Pałacu „Pod Baranami" w Kru
kowie na iMuguracyjne spotkanie 
dzicnnikarr.y wjmuj;"Jcych sic: ochro
n.i środowiska; 

e Biuro Wyst.1w Artystycinych, 

e Zara1d Gminnej Spóld.:dclni 
,,Samopomoc Chlopi.kri" w Habcc 
na konkur:1 kulinarm• w ramach 
współzawodnictwa mi<;dzy re:.;taura
cjami :11>vl<li:ie\czymi; 

e Wojew6dtki Komitet Slronni
ttv:a Demokratycznego na naradę 

radnych - członków SD. 

KRZYSZTOF' K-'\Mi~SK.i 

·~żł'Wi~ 
pnyslowi aialo się kolejnym zaJt;
oicm Spólnika. Pomagali mu w tym 
i dot.id pomagają UC1Jlliowie, w r:il.· 
mach (załotonego, a jakże, prz.e,4 
Spólndka) Koln Miłośników Regionu. 

Za1>isują na gorqco zaslysz.ane p0. 
wiedzonka, wypowiadaJ1e w codzien
nych sytuacjach. Notują kto, kiedy 
i wjakiohokolicznościach je powie
dział. Tak powstaje, wciąż otwarta. 
księga przysłów Szymbarku. Dziec; 
uc.tulily rod.t:lc6w. Przychod:d jeden 
zufch do n::1uc1.yciela I orx,wiada co 
uslyst.al od s;1siudu, któremu przy. 
gadał, te pO?.no sadii .ciemniaki: Wy 
ntnie posad~cie kiedy cl1.Cf'cie, CL ;a 
u•11ros11ę sobie w lecie. 

Z odtwon.Q:1ycl1 micj.~cowyeh 
obrzędów ułożył Spól.ni.k: ,,Wl'Sdt!", 
,.Wigili<f'. ,.Deptanie kapu..,t.y" i naj
no,vszą lnscenl1.a.cję zatytułowaną 
,.Wybiromy aie na krzciny". Wy
stawiali tet ,.Pięknogórzan!e" praw
dziwe sztuki t('o1tralne: .,Ulena i 
Mlyn::irk1f'i .,KTakowlaków I Góra~ 
Il", ,.Tr.ze\',dct.ki Szc;a:śtia". Te ostat
nie z.wlaS7,C'ta przypadły do gll.~tu 
publiozności. Cral! je 27 razy, w 
Szymbllrku. Rol)le, DomLn~owicach, 
t.uinej. 1! raz:,- w Gorlicach. 

Sezon jełilenno--zlmowy - \o dła 

~,~:~~: ~b~ li>ck>~!',';~i,~ :iq:~~ 
boty przed połuOniem dt.leci. Nikt 
nie l;;lWod?J. Chvbn. 1<' pic-lt:L'nlarce 

albo Jó.~rowcy wyµ,.cbie popołud

niowa r,cniooa. Sp01nikowl nlgd)· nic 
nie moi.c wypaść. Co ua to 7.o.'la? 
- l'r.:uzw~=aila S't~-mowi il.ll1ie
nia temat Wreszcie jest gdzie wy
s~>0wać, odkąd wybudo,,;ano nowy 
kościół l." sccnri I dui1.1 wi<lown:ri 
w pod;;icm:ach. Wkl-z6w było zaw~;,;e 
więcej nit micJ,;c. Wrci.1.cic l lrszula 
Wachowie,:, pracu.}<1ca w prl.Cdszko
lu, moi.e śmiało malować ufo;ze za
pnlM ... 1J;ite do prawdziwego tl·atru, 
nic do sali gimnast'.\•cwcj. Tylko 
d,Yl'<'kŁor i rcż)';:c-r woi:iż n11'.'1.ndawo
luny. w:d.t;ic inne zespoły ludowe 
nagrad1.anc. wysyłane 1.a granic~, 
my~li: a rny ;e1:1:zc /<H'Y ma!i .. , 

Subtclno~c1 gwury s1.ymharskicj, 
z..1uw..ifonc przci. polonistę, dały mu 
J>omrl 11::1pi.san\a prncy m:-igi~tc-r
~kicj nn kotler.onych z.aoc~nie stu
diach. Badając j~zyk, wędrcrnA po 
domn<:h. · pod~łuchiwał i podpatr)·w,1t 
- iak lu<v.!e- mówiq, jak iyją. Ob

serwacje przydały mu sii: do i~nej 
1m::c.v, VQw.,tat1 bf>w:cm l1h,. Re
gionalna. 

16 kwietnia 1970, jak d.dś to pa 
m:c:ta Spólnik, odbyi,.vala si(: lekcja 
w s __ J;;tcj ldn.~ie, 0,n;iwiali aud_v~ję 
lclcwizy}ną. o :zbiorach rcgionnlnyt:h 
:. Podegrodzia. Ktoś z.agndnql: może 
I u nas coś podobnego 1.robić? -
Gry ty!ko b~dzic z czego - prz_y. 
t.t~<nąl ntiuczvdf'l A dtił'd j~.kb_v 



Władysława L\lbaslowa {i domu 
SLkaradck) urodz.iła się w roku 1919 
w Nowym Sqczu. Tułaj w J·oku 1938 
ukończyła gimnazjum humanistyczne. 
Wiersze zaczęła drukować bardzo 
wczeSnie, bo już w okresle szkolnym. 
Skutecznie też próbuje sił w prozie. W 
roku 1980 wyszła w Ludowej Spółdziel
ni Wydawniczej jej powieść osnuta na 
wątkach autobiograficznych pt. ,.A 
wla!lnie zactqł si~ sierpirń". Obecnie w 
tej sarnej oficynie ukazał się rctroitpek
t:vwuy tomik wierszy Lubasiowcj zaty
tułowany .. Wzdłuż drogi''. 

Prawic każdy wiersz zawarty w tym 
zbiorze opatrzo11Y jest datą. Najstarszy 
pochodzi z roku 1940, najmłodszy z ro
ku 1980. Szmat czasu, mnogotć nieba
nalnych przeżyć. Prosty, zwyczajny 
wiersz wiernie towarzys1.y Lubasiowej, 
która w len sposób dokonuje twoistej 
poetyckiej dokumentacji swego tycia. 
Czy tylko swojego? 

Szczególną wymowę mają - dzisiaj 
odczylane - wiersze z okresu wojny i 
o'<upacji, a wi~ z czasów, gdy „Beskid 
zbuntowany repetował broń". Lubasio• 
wa pisze w „Apostrofie": 

Moje wiersze wyrastaht ,ra 
10rzo!aC1' 

cU'mnie;ąt."tfClł od krwi nie 
obesehtej 

Zast:ipmy na moment elowo „wier
,;ze'' wyrazem tycie, a otrzymamy 
właściwą optykę, którą konsekwentnie 
posługuje się Władysława Lubusiowa. 
Ale nie wieszczy. nie pncsad.ea w li
rycznych dramatach. Tragi:l'.m jej wler~ 
uy jęst optymistyc-.my, jest fundamen
tem. na którym możnn wznosić trwaJ:i 
budowl<: polskiej współczesnej rzeczy-

wlstośc!. To nic, źe w wawrzyn krepa 
się wwila gałązkami tui. W meLa!ory
cznym wiers:i::u „Las" napisanym w 
czasach pogardy czytamy przeciet: 

W wichrze haln.vm szumnie się 
kołvszqe 

;e.Hel wolny w ttiewoliiym k1'a;u. -~ """ . ,, ' '1' 
Lubru.iowa wierna }N\ rodzinnej de-

mi. Oto jak ją wid;d w roku 1978: 

lkonv 
z kapZicr wzgórz, 
z u.>itraiu ka1'pacldc11 bu1t61o 
U:>1/ł''Wafl.l!!, 

io -rtLa.0'4.-V»ie 'tłHt;:-e.11\ zomktriłł~ 
ntodlq ,ię o zmartW1,!chj)OWl1Mie 
i .ivwot 10«!'cfflt1 
10.!Zl/'StklcJI. lwięt1,1ch. 
O tv11T1tesfe1łie na. ołtarze 
1)rzedwieczneJ p1tiU'ZV 
u, .§wieC::lPliki Qtniazd 
i pior1rn6w. 
O ra.1t przc1i;iqzcrnie #1,la 

O ,,yanaturl,ę ptaków 
na dzu·onnky wiosnv. 
o SZ(lł'O(kę mitoki. 

m.ifOłH°'td2"ło. 

A w wlcn;m pt ... W słońcu" pisze po
etka o Starym S:}czu rozkwitłym pieś
niami. Ona ~nma &toi przed głuchym 
murem klauzury i 1'-·clqź c~ka, wciął 

kołata do bramy prawdy. Rozumiemy 
rozterki autorl:i. Nikt przecid nie do
tarł do naj{lęhszego sensu, prawdy. 
chociai niektórym otwarto jut nawet 
bramy ... 

Zbliia się okres ko1ędowania. Prą
pomnijmy zatem „Ciarną kolęd<.:'' Wła
dysławy Lubasiowej z roku 1941: 

Szli drogq pastuszkowie 
poblcitbosi, 

zbóje.il wzięli im butv 
krew zlepiła włosy 

ł ste„czału na głowach 
jak koron11 z cierni, 

oni w niebo patr211li 
ciągle czemul wierni: 

i.e;, kolP,da! kolęda! 

Ni drogq Trzej Kr6łou7i~ 
od Krako104 w gór]/ 

tof11'ę"d:eniz Waweli,, 
wzi(ci 'lłO tortury: 

jokiei to0j.~ko im ARi riq, 
jakid hufc~ zbroj,i.e 

ł • An.qlii 1'ad::ili, 
i o wielki4!:j wojn~: 

le;, kol.~da! Jtolęda! 
lt<,::str.ze1cmo aniołów, 

eo wiedli ich lttoki, 
*' s~deckte; dziedzinie 

1to v,zgórzu, W't,.~o~~. 
• łtidZłe przerażeni 

i,iakali p,o ,nłtścit': 
.t'fHłttl to-mi Pan Jezt,,_ 

t1.20stal11beRtie
Mj, kol',da! kolęda! 

EMIL BIELA 

Wladyslaw.l Lubasiov:a "W1dlui dt'Ogi" 

- LSW, Warv.awa 1985, 11tr. M, cena 60 ll. 

Franciszek 

Łojos-Koślo 

Swiety Mikoloj 
i bacioJa 

Rety, pnera1y 

Jagnreś! 

Swięty Mikoloj 

skrędeł do nasej obory 

• ś nim diał,oł rogaty 

Jó.zuś 

mów paciórek! 

Cheba 

cholew nie syjmie 

naniCf,ie śniega 

- lhiewcęta ~ukoj(·ie 

Siary 

ryktuj dlo diabła kielusek 

bo 

Jfaowanq „modę'; na flzc1~~cie ty jq Je
sicU! w Sromowcach ludzie. którzy po

--.,__..,......... trafią odgrzebol: w pamięci wRpomnie• 
nia z lat odległych i związane z nimi 

W sklad 1rupy wchodzi również ka
pela pr.zygryw{ljąca na instrumentach 
ltidowych, a nad całością sprawuje pie
czę Stefania Bas:1ek. To dzięki stara
niom i wysiłkowi tej bezinteresownej 
spolecwiCLki powstał I rozwija ~ię Ze
spól. Gościny udziela mu miej~cowy 
Klub Rolnika. a członkowie występu
j/\ we własnych, prywatnych sł.rojach. 

mu r0'1:ki 1.amClrzly 

Kaz jnniołek? 
Ostoi na dródze platęcy 

wykleltowol niewcęty 

c ;,;;..;~.;._;..;='-' ...... ~- :;:~~:~\~:~t:CJ~:~~:n~:k~: l:!:~!~ 
w Sromowcach Niżnych działa ze- nie _ pozwala odtworzy(: w,iele nie-

flafiied„e. 

Pośli ... 

:,~Z~ar:~~~n:,yiesi::i;stt:83 s~:~::kt;~ !!:i:~f!z~~:ni~~.r
1
~v1::~~~r~o 

1
~~::e;hc: 

ciy 25 członków - w większości mło- nawiązać Ct.lonkowie ,,F'lisaków Sromo-
Mamo! 

dych dz.iewcz.1t i chłopców,chociaijest "-'Skich". 
Jnk dotychczas, grupa utrzymuje ,il! 

di!ęki - nie1:wykle skromnym - do
tacjom Urz~du Gminy, wydaje si~ je
dnak konieczne roztoczenie nad nją 

~terszej opieki. Mogliby to uobit l'la
mi flisacy, a ściślej - Zarz:id Slowa
nyi.zenia Flisaków, najmożniejszy lu· 
łeji.zy potentat. Zresztą ~ama nazwa 
,,Fli:mcy Sromowscy" augerujr.. ie Ze· 
ll'J')Ól powinien mieć patrona y.•la~nic w 
tej organizacji. 

To nic hyl świ<;ty l\likoloj 

- Ba, \\'to? 
i kilka starszych wiekiem osób. Cel, 
klóry sobie postawili crlonkowie 1esp~ 
lu - to kultywowanie starych, trady
cyjnych zwyczajów, które tu - pod 
'J'rzema Koronami, w sercu Pienin -
były nieodłącznym składnikiem kaźde

go wesela, chrzcin, bądź lei obchodów 
ł.v.. iąt wielkanocnych i Bożego Narodzc
ni;1. Niewiele zachowało się·do dD.siaj 
dawnych obrzędów wypieranych dość 

skutec;,.nie przez wsp6lciesną przecywt-

tylko na \o C?.ekaly. Naatętll)~o 
dnia zasypały go ek.~poua.tami. 
Pierwszy zgłosił się Władzio Kraus, 
z lampą atajenną na h,iecę. Zaby
tek dostał numer 1, 0-t.iesiątki, po
tem setki innych przcdmiotbw gta. 
n<:IY w bibliotece, c~ść w mit'łi~a
niu nauczyciela (też w s.zkole). Za
a...;-ly dzieci szperać po zalc:amar
k:ir:h. O niektórych eksponat.af,!b 
wil-·dtiał Spólruk i \vcz.eśniejszych 
węd!'ówek. Przyno~!ly Q.:bieci używa
ne i zapomniane }u* przedmioty, 
których czasem nazwać nie umiały. 
Od~yłał je do i:łov,mik6w, do dLiad~ 
kOw. 

Je-den i ucz.niów uratow~1 p,1·.1.ed 
porąbaniem ikony, drugi wyorał to
porek z kamienia łupanego. Zbie
ractwo opa-nowało wszystkich, zaw. 
sze i wsz.ędzle wynajdujqCych coś 
do I l.b~·. Dyrekcja szkoły pogodziła 
się z myślą o szukaniu miep!ca na 
zbir,ry. Przeniesiono blbliot.ekę do 
harcówki, a opróźniona sala w mit! 
zapełniła się po brzegi. Ui::t.awlono 
w nieJ: żelazka. moźdt.ier1.e. zcg.;ry 
naczY'flia, foremki do masła, sprz_ct 
g~podarczy. rckwl7.yty kol~icze 
dożynkowe, weselne, lltroje, obrazy 
i rzeźby. Z konlecz.ności zostały w 
domach sąsieki, kolowrot.k,i, na1'2~
d:zia, którym byłoby za ciasno w 
jednej Izbie. Oczyściły dzieci domo
stw.a z wszyitticich trlemal r.abytków. 
Pmetrującym wieś pracownikom 
Muzeum Okręgowego c1..ęslo odpo
wiadano: - Nic ma. Spólnik do
$ta/. 

W 1972 r. na z.akollcwnie z.:\j<;: 
S:G!tolnydl, uroczyłeieotwartoSzym
bar~ą I7.hę Regionalną. 

Nie ,w.zy1>t.ko "A•łnśckiele dali gra
tis. Kolo Miłoś-ników ReogiO'nu. Hczn-

Symuś Sarlooki 

baby nimo 

zima 

n~ 

2ima 

Na pterwszy ogień poszły ,,jasclka", 
następnie tr.w. ,.Namowiny sromowskitf' 
czyli swaty, w tym roku zaś trwają 

przygotowania do wi~kszego pnedsta
wienia 1>0d naZWfł „Wesele po sromow
~u", przypomtnaj\\Cego obyczaje sprzcd 
60 lat. W repertuarze 7.-E!!lpOlu tnajduje 
&i~ te.i sporo starych pie:!:ni i pn.:,
~piewck w eharaktcrystycznej gw11rM' 
Cól'all Sromowie<: Nii.11ycl1. ANDRZEJ NIEMIEC 

ce ok,olo 300 L'U0t1ków - ta.kie ~po
z.u 6Zkoly - musi~lo poo~nć się • 
łundu.,.z. Część zebrano t.a p1·J.ed.<;ta. 
wien!a ,,Hejnału". Re.s:ttę dt.it-'Ci za
robiły spnedat„1 ałornu, makutat.ury, 
ziół l ślimaków. 

Od pierwszych ohwil zwiedl.aly 
Y.z~ wycieeżki, turyści 1 kto iyl.ko 
priyjechał do wsi,- do t1U'oly. W 

~i~rr;~·m~::~itin~:r~-r~~!!i 
:::apatu i ::toz1:tmltnia. dta wartości 
zob11tków. Z11CZę powod~enia i od
powiedniego lokalu, k.tóru z ,ego 
~~;;~ po;::woll/by Wl,'(.'O:O.rou:ać ,n,u-

Na ra1.:e wyczarowa(: nic się nic 
da, choć eksponut.ów tyle, ie uic ma 
ich gdzie !!ta\.\iać. $_polnik, r6wnici. 
d1.iala.jący w OSP, liczy na rychhJ 
budowę Domu Strażaka. Dopilnuje 
prze,,naC'lenia przynajmniej jOOnej. 
du7.cj sali na muzeum. Tymczasem 
1.3 płotem sz.~oly pow:,-;tuje skansen 
Pogórzan. !ilia muzctnn nowo1:ądee
kiego. Gdyby w nim jedna :i: chałup 
pomic~cił.a szkolne thiory. byłoby to 
chyba najwlaści~v· rni;wi:rumie. 
Tylko z kim i kiedy o tym rozma
•tiać? Zmieniaj.') się luclz:c> i kon· 
cepcje. Skam;c-n 21'\cu:,to urządzać w 
1974roku, do ulrni'lczc-niajcsz.cze 
dalekQ. 

Nie wszyi.~ko da si<: postawić n-a 
oółce. ULrwalilnie te~o co przemija 
w mowie, '1\1:yczajach. uzupełnia 
muz.ealniczą działalność KMR. Lecz 
przepadało coś, czego nie dało się 
r.akwalifikowflć do ~i~.i;::i onr;:;lów 
&ni scenariusza obrzędu, jak chOCby 
wspomnienia relag-H Bulsiew iei -
żołnierza Armii Kościuszkowskiej, 
legendy o kapliczce na B!J~hu. ezy 

Cłekawsl.yCh -.. ydar1..e1i z iycia .,.·;:i. 
Wizytuj.i\.'a s;cl(ol~ OM.sława Szcte)a 
arz.eszowskiego kuratorium, takie 
dz:ialatrJta kultury, podpowiedziała 
~ió:~.owi kolejny pomysł: ga1.etka 

Był wr;,..esiel1 1974, pocz,1tek rOku 
szkolnego, p01'a spr.zyjuj;,1ca. żeby 
d za<:?.)'nać. Nauczyciel oglo,;i! 
kcmkurt1 na nazwę ga.zc,tki. Wybrano 
najbardziej lokalny: .,Pickna Góra" 
W redakcji mogli 51;;; znaleźć \yłko 
uczniowie najlepsi z polskicJ:o 
Pierwftzą ,,naczelną'' została Boie.na 
Gryboi. Do pomocy miała 6 zastęp
ców. Zc-:pól redakcyjny t.worzylo 20 
piątkou•iczów. Sled1.ibę redakcji 1ta
nowila biblioteka szkolna. Ba,;ę po. 
ligraticwą - maszyna do pis:anfo. 
pożyczanazs('k.relart91.u 

Pierwszy numer organu Kl\·IR u
kaz.ał się jui w paźdiierniku. W 
drugim miesiącu nauki, stąd uznano 
go z.a dwumiesięc2n.l-k. Wydanie od
było się tak, że zegpól wraz z nau
czycielem ustal!I tematy, pisano co 
komu wyU1.aczonc Spólnik przepi
i;ał 7 stron w 6 egzemplarzach -
tyle odbiło się przez kulki. Każdy 
egzemplarz opatrzono kartonową, 

r~znle malowaną okładką i ... amba
ras z kolportażem. Ostatecmie przy
jęło się. ie jedna ga'l.(!tka zostaje w 
Izbie Regionalnej, po jednej biorą 
Spólnik i klasa polon.istyC?J1a, pozo
stałe - osoby zainteresowane, np. 
opisane, i wylosowani redaklon.y. 
Jedną wienano na tablicy ogłoszeń, 
ale zaraz ginęła, więc zostało ptze
ltazywanic z ręki do ręki. Pnynaj
mnicj wiadomo u kogo jest. 

DoczylaniQ nie trzeba namawiać 
Dopytują ,i~ G gazetk( uczniowi'?, 

naucz)'cie!e, rodzice. St:i.la 1it: ooo
bUwą i:ronikii •ui. Pi-sały w nieJ 
cizieci o JK>Chowanym tu partyu\lleiC 
8renne1-;,,e, o logendach sz.ymbar
~ch, nethiarzu flyMu, malar1.u 
Jurczaku, o u<:zniowskich prze1..wi
.tk~(:h. d?.i"ja.ch wmku n&d Ropą I 
"•lokqcym !ti~ jego remoncie. 1'ema
tow n<e po"\\lltydzilaby !.it: iadna 
,.J>rav,dziwn" A'.t'2ełlł. A i poziom 
artykul6w r,.,;idać niezły, bo po'i.1-
er.ują nauczyciele areh\"11.·&lne egi.cm
plarze nu k•kcje 

Najbt.id=zc, i,-ucl.uiowe wydanie z 
numerem 31 będ1.:e 1)0!',v.·ięcone nau
c.1.ycielce-poetcc, Maiii Muzyce. Sze
rująca redakcji A.la Cililak i Vlll 
kla~y jU'i. c1.cka na materiały kolc
i.ooe.k I k,')}C(!c)w. 

Ut'O(.-Z.yi,;~1· było X-lecłe „Pi~kncj 
Córy'·. Prz.ybytl w:,.ty!ó\Cy dotychczr;
sowl naczelni, ~ d~iennikarzy. 
Wielu ~Łudiujl' lub u.kończyło poło
nifii.)'X~. - S2*ada, ie nłkt nie zain
tvrcsoul(ll .'tię Ultl'Odou>O dzie1i,ifkar
ttu•cm a11 etnografią - mar(wi się 
Spólnik. Za to wszyscy. ch.i<:-ki ga-
tct.cc i organl1.acjf miłośników 
Szymbarku, J)()Ulali dobrze swoJ:1 
wie~. Zakoortowrui pracy ~polcczncj. 
atot1l1ti.c,:i<:liczy. 

Wi~k.sza s.triłta, ie dwumie!;ięcu\ik 
„P1~kna Góra" ukazuje lię pra"A'le 
konspiracyjnie, że nie znaleziono 
rneccnasa np. w kuratorium, poma
gt\jąceAo powielić każdy num('r choć 
\\' kilku jesr..cze ~mplarz.ach. Po
i;ostajc. wiert.yć, ie JanO\vi Spólni
kowi przy jdz,ic do głowy pomysł na 
rozwiązanie I tego problemu. Z 
-.·ykonaniem da sobie radP, . .l:lk 
Z\\':<•kle. 



- Ludzie b~:q W: dC"!'Uyst6w. Panie 
do'T,.:...?. 

- :-• ..c ckw:~ego, kojarzą im się z 
bóiern. Ale nie jt:.,teśmy temu w sta
n ~ za.ra.d'Lić. nav.cl przy z.ast-OSow.miu 
nowoczes.nyoh t.e<:fl.,J,k, jeśli pacjent 
zgła3z.a si<: do nas z za.awansowaną 
p , óchnicą. Moi:emy jednak zkgcdz:ić 
ból. r::z.y t.o przez zaii.osowanie w.iel'
Ur!ai turbinowej, ezy aplikuj~ ś:rodkl 
fa·u\akologic:r.ne. 

- A może dent11sta woli, ody J)ll· 
cjent okazu.je, że go boh, . bo m~ 
wówczas bardziej prec11Z11J1lie umieJ
gcou,it: scl~orzcnic? 

- Stomatoi<Jł: bardzo dok1adn.ie wie, 
oo pacjenta boli l dlacz,ego. T1"l.eba 
w.ęc prełens"" skl~ pod własnym 
a.dre~lu-trr.ienielubiąsięprrzy

~~wać do teg~. i.e sami ool r.anied-

- A nie mó\t.'item, że trzeba uwa
tać na stomatologa? Jednak mó'Wt4C 
serio - na p11tanie zawarte w tytule 
naszego c11kLu: . .Jak bl/'Ć zclTowym?" -
u, Pańikiej d11scwtinie rnajdu.;em11 
niemal pełną odpowiedź: zdrowe zę bv 
ooleiq od tego, jak się o nie dba. Cz11 
"'1<? 

- w pnewai.a<jączj -, ~ 
ków ma pa.n rac~, nle wsz.yscy jed~ 
naik wiedzą cho(:by o takin1 „drobiu„ 
gu", że ismiaje kilka 1posohów mycia 
zębów i wybór met.ody powinien był: 
wskaz.a.ny cztowiekow.i prr.ez stomato-
il,oga, gdyż zależy od st.a.nu uzębienia. 
&tanu błony ślurowej, budo',vy sz.<::Zę· 
.kii iW, Kaidy człowiek. nawet jeśli nie 
odczuwa żadnych dolegliwo.ści, PoWi
oieu poddać Się ogl«;:d2i:Jnom, a szcze. 
gólnie je~t t.o wa.i,:1e, jeśli obocb;i o 
dzieci, gdyż w ich wypadku moJJiW8 
jest jeszcr.e korekta zgryzu, moi.na te,t 
zapobiec innym zaburzeniom. 
-Zaczynać by zatewi tuzlefolo od 

•zkoly, nlepraWda.ż? 
- Owszem, tylko ,~ brak oa.m sto

matologów, Gdyby przyjąć re60l't.ov.,ą 
ncxnnę, wodLug lttóroj 1 dentysta pcey. 
p:lda na 800 dzlieci w szk.ole .i 2500 
mieilk.ańców rejon.u 7.amies.zk.anla, to 
w wojewodztv.·:e nowosądeckml braku· 
je 140 stomatologów, I teraz niech 
Pan sobie wyobrazi, że prz.eJ)l'owarlza· 
my badani.a kontrolne w j.a.Jdejś uko
le i okaruje się, że jest do wy.leczenia 
5 tys. ząbków. Tego jeden .stoma.bolog 
n !e jac;t w stan.ie ,,pr-i.erobić". Srcdi:oio 
oo jeóno dziceko w wieku 15 lat przy
pada 3,4 zqba próchl'li.'.C"LTM?go l)JUY jed
nym jut utraconym, a w.U:,C jest to 
duży problem. 

- Tym bardziej aktualne sta.je $1~ 
wu:c h<łslo: .,Człowieku, pomóż sobie 
sam·•. Jakie etem.enty profilaktyki lla
leealb11 Pan pr.:ede 1v.sz111tkim? 

- Apelowałbym do matek, by dba
ły o wła5ciwe odt.yw:anie nia<jpierw 
&i.ebiewokrcsi-ccią.ży,a ~dz.ie
ci. Koo.iecz.na jest zwłclSZC2.a. likwida
cja n.admi.a.ru słodyczy, oraz soara 1-
~ wita.min, pierw.iastków ś.ladowych 
j białka w pożywieniu. Niezbe,we je;t. 
tci utr,wa.len.ie w dl.ieclc:u nawyków 
higl,eniculych. No c61., wltdciwie J)06 

~ne byłoby mycie 1':bów po kaidym 
l)O;'łlłłcu,alen.ie )Sił. &ottałne,w'.ęc 
usad....,.ic..-ry rLaCr.6k kładziemy na my
eie po 05t.3tnim r,os::łk.u, JX'3ed -~ 

Kióni-j~ m ro:t...'lt'j 110.:J wyi;r..edłszy „za 
potrzebą" n.a pod.,,órko, "tauwaiy~ 
ult:opoda.I schylone po"-Łacie uybko 
l)l"Xebieg::ijące m("lst na Dunajcu, od 
atron.y gór w kicrurUcu Ostrowska. 
pczez: tzw. Kamieniec. Serce zabiła ml 
tJ,wiej : znO\VU widziałem prawdziwych 
,,leśnych''. W ksi<:ŻYL'Owej poświacie 
dosl„:reglem spodnie „ścinane" wpu.c;z
czane do butów. rogatyw'ki. St.alem jak 
urteczony. Niestety, moje zapatrzenie 
pn:er"".'ał ostry rozkaz: - Do domu, na
rvchmuut! Długo jes:r:cze przez szpary 
w drzwiach wujkowej chaty patrzyłem 
na drog~. ale n.ie jut .się nie działo. 
Mocno podnieoo.ny poszedłem spać i z 
obrazem partyzantów pod powiekami 
u.<mąlem. 

br~~r':i
0;i~~r:~: ~~n~df:1:~:· ~:: 

ZOJ.'UJących budowę: okopów w Lopusz
r.eJ i stacjonujących w Ostrowsku, :zaś 
ich oficera zastrzelili, bo sięgał po 
broi1. 

~t6rego$ dni.i. wykonując za wujka 
fak1e-s prace pcmocnlcr.e na terenir> 
,,Bauleitungu", 1 wielką satys!akcją 

na10 

n'tem. bo noc11 kv,1a na na.s.zroh nie
umyly..:i1 z~l>..ch i . .nteclsyw11y proc.:is 
fer1;1en.ta.cyjny, które;nu naleiy UIDO
luc U9Uwaj~c i..cu}tkl pckarmu. Tym„ 
czasem jak.ie często s.ię zdana, że 
ina.tka, chcąc dogodzić dziec.ku, daóe 
mu na noc, już w ł6teczkiu, ozekola
dę czy jablu.s~k:o, Nic gorszego uczy
nić n.ie tnoi.na. Po myciu :r:ęb6w. pn:cd 
snem, absolut.nic me .powinno s.ię n.~ 
e,,ego jeść, 
-A jaką ,zczoteczkę nale:i:11 .ttoso

wo:ć'.' 

- Mamy sporo pa.st do wy1Jor,u (l\l,e 
mówię o 1.2oµa.t.rw:UU rynku). W oklre
a1e rozwojowym dziecka konieczne 
jest s1ałowalll.ie past r.awtt!ffljąc)'Oh 
nuc:xr. 

- NW. IOSZ1,1$tki• pa,t~ zawierają 
ftu.or? 

- N;ie, są p&ty z dom~ą .s.ołi. 
wtosowane przy chorobadl Jll'TZY7,ębia, 
są z~<>we. też bardrodoba'e, 

- Ludzie boją 1ię jednak fluoru, 
zwłaszcza. od chwili , udv ołoina $lę 
&tał4 sprc-wa HutJ, ,.Skourin:a". 
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~Z'DUO\WM1 
Ludzie boją się dentystów 
Rozmowa ze stomatologiem dr J A.N USZEM FORTUNĄ, zastępc~ 

dyrektora Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego, specjalistą wojewódi-
kim w cl ziedzinje stomatologii. 

- Nigdy z włosia natw·alnego. Daw
no jui powinioo być wydany zaikaz 
ioh produkcji, Wlosle oatiural!Je nie 
dezynickuje 3!ę, ~-t porowate i smzio.. 

teml1ta staje się sle<l.!i-skri.em baktel'l.'i. 
Suwtcoz.kii z tworzywa sztucznego są 
gładkie, a Jeśli Je dobci.e zrobiono. \o 
rohozęśćczys1JCzącaskladasięi,1Pe:· 

C"llków" zakońO"Lonych pęd:relkowo, ma
ją więc k<>t\cówki pomooo,e do usuwa
nia szczątków pokarmu. Ksz;tałt i wiel~ 
kośćSZ'CZOteo-AclJ)(J\\•.-.Oybyćdopaso... 
wa.ne do ja.my ust.nej. 0-d eoko musi 
~i.ka swobodnie ma.n.iJYUlov,iać, 

Jeżeli przyzębi.e jest zdrowe, t.o szow
teczka może byt l,w~. Lud:z.icm v, 

st.a.:rszym wieku polecałbym jed:na}< 
wrbór nieco baa-dz.~J miękkiego szt.u
oznego wh).,!a, by podczas mye:a nie 
uszkod,..:<: 1>rzyzęb:a 

- A Jak łn\ljemu zt;-bu: w.;idtuż cz11 
w poprzek'? .. 

- Mycie zębów !lle po,lega na ich 
szorowaniu. Istotą mycia jest usunięcie 
s..czątków p0k:arrr1'U - !'lte na si~. by 
1Me UST.k-Odi:ić Uc.a-nck ok.a,lających, 
Tneba więc po pros.tu lak man.:r.,l.1,lo-_ 
wać, b:, wykonać owo zadanie. 

- Cz11 ja.Jc1d azc:otK'.:ki uezeoólntc 
Pan :::o.teca? 

- Och, jest ta.I( w:el.u producentów, 
ż.e \.rudoo tu OOO v..'likazać. B.Md:l.o dd-
bre ~~ l)l'Odukuje Sp6la.t:e!lnia. 
ln'4·alid6w „ Krakowa. Najlepiej jed
nak poradzić si,:: stomatologa, by wta
iarwie dobrać k&lltaił nar.ai.ec:d(j. 

- . .\ pc~,a? C::v ;~J wubor ie•t o
bo1et1i11? 

-Flu.oc jest r'LCO:J.y,W;§cie truclz.ną., 
podobnie j,ak I w.Jelt: leków st.awwa
nyoh w farma.Jc.o.lo,gii. Wszyst.ko jednak 
zależy od stopnia stężenia. Jeśli s!ę 
zai:yje jedną tabletkę od bólu głowy, 
to ona pomaga. a jeśli dziesięć - t.o 
może dojść do za.trucia. w pastach do 
zębów składników użyto w odPoVt·ied
nie.,i J)l'oporcji, Właściwe st.a;owa.:nie 
związk6'v fluoru jest je,dyną skut-OOZ· 
ną metodą Z.'l.pobiega. .. ·da próchnicy. 
Zmn iejsr.a oo st.oplen mohorowalności 
na prbchni<:ę ~bów o 50 procent, a 
tak?Je osłab:a t:irtonsywność choroby. 
Fluor jako fonna zapobiegania zaleca
ny }est ()l"U:Z Swiatową Organizację 
Zcll'0\,1/ia i stosowany na całym świe
cie, t.a..lcże w Polsce. J~U są odf)O\'lied
nie ur.ądren1ia, to fluor wprowadza 
się do wody do p:Ci.a. Tak .)6t np. w 
wodooiągac.h Wroclawia. Talcie w 
prred:s.7J<olaeh I żłobkach podaje się 
fłuOir w tabletkach. Zaleca sję również 
d'lttt::olll płukanie ust rmtv.wem za 
wierającym [luor, Wszy.st.ko wlęe z.a. 
leży od st.o,sow:mia wlaśolwych t>r<>
porcJI i nie ,,..l)i:l<lajmy w parukę gdzie 
oie trzeba. Pamiętać n.aldy. ie o me
to&J!ie stosowania dt>eyduje !<tomatolog! 

- A cz11 palMtic papiero.~ów szkodzi 
z~bom? 

- Nie jest to czylll'lik próchni.cogcn• 
ny. Natoan:ast niewąt..phwle utr.zymanie 
higieny j.amy ustnej przez pałac:zy jest. 
t.rudn..iejsze. Palenie ut.rudnia tei le„ 
ozeme schoczei1 przf%ęb:a i bl.ony śk!
~. wpływ.a na 7..aba:rwienie Madu 
na r.ębach, e2.ęito powoduje niel)rzyje
mo.4 W'(>1'1 Z W.t. 

- Dla pr;;cctęlnego cz.lowiek4 pier-
11.az11rn objawem schorzenia ;c.st za
ZWI/CMi reQkC)4 zębów na ilOd,IICZC 

( 5) r.i:i':~~h ~r:::i~t":J. ::~:'8!~ :~; 

patrz.)'k>ru i ja, i mrti t.am tatrud.rueni 
- pueważnie -t.Wuszkowie- i dzieci -
ng niecodzienny widok: zaledwie kil
kB kilometrów od nas w górach lądo
wali „deianci", Jak wówczas nazywano 
skoczków spadocbt'Onowych. 

W niedługim czasie, chyba jut w sty
czniu 1945 roku. w naszej w·si ro:llo
kowali się nieznani nam dotychczas, 
ale dosyć sympatycznJ „Madziarzy", w 
innych nit nictnietkie mundurach, po.. 
dobnych barwą do nac;zych. Byli to 
rnłodz:i chłopcy I lubili '1 nami, dtie~ 
ciakami żartować, z:aś broni nie pilno,. 
wali jak Niemcy. Jeden 1\8\Vet pn:yno
sil naboje karabinowe w paczkach pa
pieiowych i pokazui::\C mówił ooś, z 
~~~~ rot.umiałem tylko Mowo „parti-

Z tych ostdtnJch okupacyjnych dni 
pczostal mi w pamięci także obr.az nie
mieckiego oficer.a , który preys:z.cdł do 
naszego domu I dawał do zrozumie
nia. że chce kupić coś do jedzenia -
chleb. masła , jajka. Był wysoki i taki 
jakiś smulny, ale we mnie sympatii 
nie budził. Podobno jcsZL7.e w kilku 
mlcjsc:ach go widziano. Co z nim !lię 
st.nło - n.ie W1em. Pewnie miaJ jut 
dość wo.iowania, chociat szkoda, ie tak 
J'W'Ji'no 00 te~o w11iooku d~sz,edł ... 

To by? r, .. :...1.tni Nil>ffliec, jakiego wl
d;;:ai{'(l1 podcz.as wojuy, 

wibudzaly dwojakie uc-~ucia: cieszyło, 
że Niemców biją, że nareszcie bUsk.i ich 
koniec, ~ czym v.ią1.11łu ~tę nadzieja no 
powrót rodziców - ale jc:dnocz.einie 
bałem się, że i nam się eoś mote przy
trafić, zwłaazC1..8 te dwłe OS()by r.ginęły 
w czasie nalotu na firmę buduj:Jcą 
niemieckie umocnienia. 

Ale mo;e obawy s;1.ybko od:łunęło na 
diileki plan watniejne wydarzenie: ot-O 
pewnego dnia, po powrocie w·szkoly, 
widzę rzecz nie do wiary: mama ~TÓ• 
cilal Tuliłem sii; do niej nu,>cwny, cry 
jest ze mną naprawdę. czy za chwilę 
ni(' zniknie. A ona ci~yla się mną i 
bratem, tuliła nas. Miałem więc ma
me i tylko jej teraz słuchałem, reszta 
świat.a mnie nie obchodziła. Ale ra
dość ni1' była pełna, bo brakowało ta
ty. Pocieszałem się, te 1koro mama wraz 
~ hmymi w czasie bombardowania By
tomia uciekła z tamtejszego obozu, ło 
I tacie to się udało, le<:r. potem si~ po„ 
gi.:bill. Bo rodzice po ewakuacji obozu 
z Plas,:owa byH wywiezieni do Byto
mia, gdzie pracowali w kopalni. 

I rzeczywiście - po kilku dniach 
tata wrócił! Wydał mi się jakiś ład
niejszy. bo był lepiej ubrany od wujka 
I od sąsiadów, przyniósł nawet konser
wy, które jadłem pierwszy raz w ży
ciu. Powrotem taty bylem tym bar
dziej ucieszouy, ie '1 jego opowiadań 
wy11ik:ało, iż idąc pn.ez Gorce do Po
rc;:by Wielkiej, gdzie pr-1.ebywał mój 
najmłe><h;zy brat Józek, tata tralil d1> 
partyz..mtów, któn::.y go nie tylko ugo
ścili, ale i ubraJj odr>OWledn.io i wypo
~i..iyli na drogę do OstrovlSka. Słul'ha
km 'l pod·t.iwi'm opowi'ldall o przr.ży
ciach ojca, ale n.aJbardt:i-ł'J ucii!S"tylem 

albo -na zmi:on~ temperatury, Ot - pi
;e się gorqcq herbatę i nagle zqb :c4• 
cz11na boleć. Kt6T4 z tvch reakcji, Pa· 
me doktorze, wskazu;e na bardzie; Zt'I· 
awaruowan11 sta'tl choroby zębów? 

- Kai.da świadczy o tym, te gd1.;e4 
nastąp.iły 7.m.iany pr6chnicz.e. Podob.-.. ie 
r.resztą zęby reagują na kwas C?.Y ew 
rym:.. Pier.wszym objawem zmL.m cho
c-obowyd\ jest jednak zmiana barwy 
szkliwa. W og6Ie prz:yjmtjfoy, że ka.i· 
da nienormalna reakcja 1.1;:bów jest 
sygnałem choroby. 

-Mówi ,ię e2ęsto, że schorzcni4 
zębów mooq być pr;:yczynq inn11ch 
chorób. CZ'lł tak? 

- Rzec:r.ywlśc.ie, oświata zd:rav.'Otna 
J)()CZynila w nasz:ym knju J)()6tę:py i 
dziś t'0211.łfflle aię ju.ż., ie ""'1dliwe fun• 
.k.cjonowanie jednego organu m<ń:e 
wpływać niekorzystnie na funkcjono
wanie drugiego. Choroby zębów mogą 
być przede wszystla.n prz.yczy.ną scho
rzeń przewodu pokamlOWe.go. No bo 
gdy zc:by nie podadzą do tol:ądka wła
śaiwie rar.drobn.i,onych czę,ści je,dzcr..ia, 
to :i.oląde'lc jest p:rzeciątony, musi ?a 

me wy}conać tę pra«;. To samo doty
Cf/..Y błmy śluwwej, bowiem trawienie 
mczyina siE:: w jamie ustnej. Zły !tan 
zębów maie też być pierwotnym )ub 
wtórnym ~is.k..lem zakat.eni:a baJde· 
ryjncgo 1 zaostrzania gję innych cho
rób, np. zapalenia wsierdzia, zapalc.·l!a 
tęcz.6w!k.l. nerek, chorób z.at.ok. Dba;ąi; 

o zdrowie zębów - człowiek dba wła4 

śdw1e o Wraw!e caleeo organu.mu 
-No, a co tlt(ljq uczun:ić lwfr-t 

starsi, majqey czę//to poważne ub!JfU 
w jamie ustne,? 

- Starał l młodsi, i to ni-eko:,.:ecz· 
nie już z powai.nym.i ubytkami uz,fi~
ni.a, pow-imri ~los:ć się do rejo:1,·.ve
gost.nmat.ologa. 

-lle. kosztuje, Panie doktorzf', ::ro· 
bieme sztucznej ;zc::ęki czu za.Io ie 
koron W11Pelniając11ch u.byt/«? 

- Pomoc leor.n..:cza. stomatolog:C':c:a 

je.st u n.as bezpłatna. Be.7.p).atne ~t 
ró'v1r-niet dla dz.i.eci I ml<Xlz.ie"ly let:'!.e· 
n.ie prot.etyc:z.ne, dla Ó<ll'OS1ych - pro~ 
tezy ruchome. I nie trz.eba wcale ;e
tdzić do Nowego Sącza. by uzys}:a,; w 
tym wzglQ(inie pe~l zak1·es świa.Jczell. 

W każ.dym ośrodku zdrowi.a. gdrz::e jCJt 

pott"adnia 54.on'lćLl.ologiczna, prowadzi s.:.ę 

leozcnle lub jeśli to kon 'eame - kle· 
ruje się pacjenta do specjal.:Styom)·ch 
poradni protetyki stom.1tologiCG1ej 
ZOZ. N i(..'Stety, ze W't.g)ędu na mo,ili . 
waści ,,przec'Obowe'' praeownl st.om:lł,o,o 

logicmycll, czas oczek..l'\vania wyllod 
l-4 mie.;;!~y w za-leiności od z.akrew 
lear.en.ia... rOinie w ~ólnych re
s.połach op:ekl ?Jd..rowotlnej n~ WO· 

jewó&t.w~. Prawda, U: k(Xlh(: t.o t.rwa. 
ale mogę ,.pode::czyć''i i.e w Warsz~wit 
e,,ekosięro.'<. 

- D::/1{:ujęz« rozot.oi.ę. 

Rozmawiał STEFAN CIEPl Y 

się, ie ... ma dobre buły, wU:c n.ie J)O· 
gn.iew-..1 stę, ii przerobiłem jego b..1~1 
dla siebie. Kamień spadł ml z serca. 

Kilka sLycznłOwyc:h doi trwało jakieś 
dziwne podniecenie i oc2.ekiwanie na 
przybycie wojsk radz.iedcicb. Na n~c 
dzieci l kobiety umiesz.cza.no w pi.,,"tl.1-
cach lub suterena.eh, a mętc:eyioi tł.u
wali. Wreszcie pewnej nocy wielkie 
porusz.enie. bo kt.oś powiedział, ie „ru
scy" s-t jui we wsl. Kobiety gorąc--!.kp• 
wr. 1z.ykują posilkl, gotują mleko. 
Wtem - wpada, dosłownie wpada 00 
r.aszej piwnicy iolnierz w z.ielo~j !)I?· 

le1ynie na ramionach, E gwiaułą tła 
dziwnej czapce, jakby baranicy, jakiej 
u żadnego żołnierz.a nigdy nie wldt:i:"t
łem, z karabinem gol.owym do strwlu 
i pY1,a „gd't.ie Germaniec''? Któryi. z 
mętcz.ym coś mu odpowlcd7.iał i toi~ 
men natychmiast poszedł dalej. 11ie 
zwracając uwagi na kobiety chq::::e 
go poczęstować mlekiem; były bardzo 
zawi'edzione. 

Wkrótce przen,eśllśmy się z powro
tem do rodzinnego domu w Wak~mun
dz.ie l tu ojciec stwierdził, te część m'.l
let iału przygotowanego na budowę no
wt'g(I domu Niemcy spalili.. gdy w :ta
rym domu urządzili soble kwaterQ; na„ 
wet trzymali tam konie. 

Bylem wtedy uczniem V kla..ry szko
ły podstawowej, let:z któregoś dnia oj
ciec zakomunikował, ie pójdę dO No
wego Targu zdawać egzamin do gim
nazjum. Bałem sii:, ale nieco pocie
szało mnie to, że prof. Pawelczak, nasz 
byty kierownik s1koly, ma ue1.yC w no
wcl.lrskim gi.mn.azjum. 

(Cjqq (UUs.z11 nm,tcp1} 
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Awans do II ligi 
się ucieszula z medaLu. Kied11 zobacz11. 
la mnie w telewizji, z wraiellia pot
k11ęla trocllę lakieru zamia.U kropli na 
serce. Moje największa maTZenie? O
czywiście, staTt to mistrzostwach .§wia
ta juniorów. r· iurowcy sądeckiej „Jedności" po. 

w1"ci:i do n ligi. Jak do tego doszło? 
\lówi trener ZB1GNIEW DROBOT: 

- 'fr::ecia i ostatnia mnda eliminacyj. 
na dt!C1,1du.jąca o awansie odb11la ,ię 10 
Koszalinie. Przyjechaliśm11 tam majqc 
w zanadrzu dodatkowe pu.nkt11 za sre
bruu medal Sławka Kołata podczas XII 
Ogólnopolskiej Spa:rtakiady Mlodzieżtt 
OTO<? za ud.ział trzech ,,piórkowców". 
Waga piórkowe jest preferowana 10 

punktacji. Polskiego Związkl' Podnos.ze-

:: ;:i:t:: k16::u !i~:~ k~:::!~ 
stu dni zbili po 5 kg wagi. To napra
wdę nie takie proste dla młodych orga. 
nl:rnów domagających się kalorvczne. 
fJO jedzenia po ciężkiej, ,trertingoweJ 
prac11. No eóź, udało się. Po 5 i«tach 
n•eobecno.łcł awo.nsowalitmy do Il ligi, 
w które; atartv.je \Oietu czol01011ch za. 
woclnik6w, nawet mistrzóio Polski. 
Sądecka sztanga pokonała ostatni& 

wiele t.rudnoścl. Otrząśnięto si~ po za. 
1.amaniu, kt6re przyszło wiooną 1981 
rok.u. RO?.Padł się wtedy zarząd klubu, 
zawodnicy Wenowali bez dresów, bu
tów i pasów. Drobot na W-eningi przy. 
nosił własną, samochodową_ apteczkę, 
Namówił jednak nowych chłopaków, 
którzy jui po kilku miesiącach lrooin
gu potrafili w ,,martwy"), ciągu" (11.';ią
gnąć 250 kg. 

Walka o awans accmenlownła dru. 
żynę. Zawodnicy są 2iyci I zdyscypli
nowani. Komu 1.awdzięcz.ają swoje 
sukcesy 1 niemal rodzirvią a.ł.mos!crę w 
klubie? Na pewno swojej pracy i zdol
nościom. Ale nie tylko. Człowiekiem, 
który był inicjatorem, kierownikiem i 
trenerem klubu ie,st ciągle nieuażają. 
cy się kłopotami Zbigniew Drobot, za
palony działaC'Z &portowy i szkolenio
wiec. Wspomaga go 43-let.ni ROMAN 
KIRYŁOW. 

- Mimo tzterd.Uestki na karku ,wi. 

dal występuję ;a.ko czvnnu zawodnik 
- mówi Kirył6w. - Cwiczę od ZO lat 
i nie. zamierzam reztłgnować z udziału 
w zawodach. Wc-iq.ż niewielu ;e,t $J>O'I'• 
towców, ktÓTZ1f potrofiq 10 dwu.bo;. 
udźwingąć 250 kg, Jestem szczęjliwv, 
ie spore postępu poczJ/flil m6j ,vn, To. 
ma3z i że ;o, sta1'11 rep, jeszcze przv
dalem się dr1L.iunie. 

Ust-Opadowy atak limy rue sab•· I 
mowal. k:mpa robót na zlokalizo
wanej u zbieru ulie ReJtana i Na
wojowskiej w Nowym S:łezU bu
dowie hali sport.owo-widowiskowej. 
- Na tej budowie - mówla ako
lici.ni mie11kańe1- lud2ie pracu1q. 
inaczej. NJedawna wizyta radnych 
WRN nie stwierdtila iadneJ tusier~ 
ki. żadnego obiJa.n..ia się, Aby Jed
nak nadać wymarzonemu pne1 są
deczan obJektowi ostateczny ksdalt 
huba jesiC1:e sporo się namo101i6. 

Fot. JERZY CEBULA 

Zakopiański COS z nawiązką wyko
nał' plan zada1\ społeczno-gospodarczych 
na rok 1985. Załoga COS obsluiyła 46 
zawodów sportowych, 360 7.grupowan 
centralnych i sportowych. Wydano 450 
tys. posiłków. Oddano do użytku pawi• 
łon szatniowo-sanitarny, trwają prace 
przy magazynie sprzętu sportowego i 
boiska treningowego. W roku przyszłym 
doprowadzona zostanie woda na Nosal. 
COS udostępnia swoje obiekty również 
młodzieży zakopiallskiej. Dziennie z 
krytego basenu korzysta 200 dziewcząt 
i chłopców ze szkół oraz domu dziecka. 
Srednia płaca pracownika COS wyno
si 16tys. zł. Najbliższewmierzenia
remont hotelu „Za.kopane", rozbudowa 
kotłowni, modernizacja pawilonu przy 
WiPlkiej Krokwi. Oto k&!endarz kolej~ 
rwch przed~iewziPt.': 19~8 - wyhudowa
rue kolei liniowej na Sredniq Krokiew, 

Drobot i Kirył6w 1..aczynali swoją 
przygodę z cie:taraml w połowie lat 
sześćdziesiątych. Przy radzie powiato, 
wej LZS powstała sekcja dężarowa. W 
tym czasie na horyzoncie wiejskiego 
sportu bły,;zczalo nazwisko Ireneusza 
Palińskiego, złotego medalisty igrzysk 

.,Weteran" STANISŁAW ZARYCZ. 
NY:- Już po TOZ drugi zaznałem ra
dości z a.wansu do II ligi. Malo kto 
sobie u.§~iadamia, że jestdm.u jed11-
łłl/mi ll-ltgowcami w Sączu, Dźwiga
nie sztangi w~hodzi w nawl(k. Bez tre
ningu nie w11obrażamsobieź11cia. 
Ciężarowcy ,.Jedności" są całkowi

tymi amatorami. Nie narzek:ajq jut na 
brak sprzętu i odziety, Narzokają na
tomiast ich tony i narzeczone: chlop..1-
k~w trudno i hall treningowej przego
fUĆ do domu. Czasami do klubu przy. 
chodzą ciekawscy sądeccy siłacie. -
Ciężor11 nie sq dla „szpanet6to" -
mów! MIECZYSLA W WOJTAS. -

et Tri:ebamiećcllatakter. Niejeden.domo. 
rMł1,f ku.ltur11sta. po zasmakowa11iu cię. 
żaroweoo treningu Więce; rię t11uu nie 
Jlokozat. 

Dla MIROSŁAWA WOJTASA (zbież
ność nazwisk :r.Mieciy,slawemprzypad
kowa) najbardziej liczy Ilię własna 
sprawoość i 1i1a fizyczna. - Ciężarv 
to ,port, ., którvm. człowiek ,oalczu 
tylko z samt1m sobą. Tuta; 11ic do lit 
fł.ikogo Ofzukać. Kaido. fuszerka M
tt,chmiast toyclwdzi M jeno. 

Nowy Sąez nigdy nie btdzle polen
Slawomlr KOLAT, wfcemliiłrs xn 0 _ tatem w podnoszeniu ciężarów. Ale za-
gólnapolskiej Sparta.kłady l\ollodzieiy .,. wodnicy „Jedności" mają własną miarę 
wadu do 100 kg. f:~~~:a ot~l~·a!bil~ie~!· nfea j~ 

w ~ymie. Wielką karierę rozpoc2y. 
na~1 wtedy Basza.nowski, Zieliński, 
Ozunek. Drobot I spółka ćwiczyli naj. 
pierw w piwnicach. póin.iej tułali się 
po baraka<:h i salach gimnastycznych. 
Tworzyć poczęły się rodzinne klany 
rrwalizujące ze sobą w podnoszeruu 
sztangi: PAŁACOWIE, CULIPALOWIE, 
PISZCZKOWIE. 

Kontynuatorem pięknych tradycji 
jest m. In. SŁAWOMIR KOLAT, wice. 
mistrz Spartakiady, uczeń technikum 
budowlanego w Nowym Sączu. Jego 
rekordy i.yciowe są jut wyśrubowane: 
125 kg w rwaniu i 160 w podrzucie 
{do rekordu Połsk; w Lym boju bra
kuje mu tylko 1'1,5 kg). 

- Treni1ig, w ogóle sport, walka i 
własną 1labo§ciq to dla mt1ie -wielka 
przvjemność - stwicrdtłl Kołat. -
Gorąco dopinguje m:nłe me.ma. Bardzo 

KRÓTKO 
zainstalowanie wyciągu na Halę Gory• 
czkową; 1990 - oddanie do użytku 
toru do jazdy szybkiej na lodzie; 1991 
- wybudowanie krytej bieżni lekkoa
tletycznej. Myśli się o rozbudowie sali 
judo i zakupie dwóch śnietnych arma
tek. Po l! latach dyrektorowania od
działem zakopiańskiego COS, Kazimierz 
l\toidzierzprzeszedl na emeryturę. Jego 
obowiązki przejął Stefan Gustek. + Wchodzi w życie rozporządzenie 
przewodniczącego GKKFiS, Mariana 
Renkego w sprawie warunków bezpie
czeństwa osób przebywających w gó
rach. Czytamy w nim m.in.: ,.zezwole
nia. na budowę i eksploatac;ę ur2<µt:eń 
s_oorton•uch ,qrlajq terenowe 0Mam1 
aUministrac;i państwowej (dla osób Ji-

wielkim aukeesem podnie!łienie 145 kg, 
zwatyws:r.y że Adaś waży tylko 62 kg? 

Oto ostat.eezna tabela po 3 turniejach 
walki o awans do II ligi (u.zyskały go 
piecwszeczteryrespoly): 
1. Lechia Sędziszów 3170 pkt. 
Z. Wisła Puławy 3070 
~. Chemik Police J787 
(. Jednośó Nowy S~c11 !765 
5. Budowlani Koszalin :!753 
6. Slavia Ruda Sląska 2662 
7. Warta Gorzów Wlkp 2581 
8. Zjednoczenie Olsztyn 2480 

Punkty dla sądeczan idobyli: Sławo· 
mir Kołat - 457, l\liec-z.yslaw Wojtas 
- 376, Mirosław Wojtas - 370, Jacek 
Z.t.weraci - 364, Henryk Kmiecik -
364. Stanisław Zaryc.zny - 346, Roman 
Kirylów - 338, Tonus:.i: Kirylów. A
leksander Nowobilski i J\fieczy!>laW 
Birniek- PO 50 

.t].lcznych - oroan11 stopnia podstawo
weoo, dla osób prawnt1ch - organy 
3topnia wojewódzkiego). ( ... ) GOPR 
ł ;ego upoważnieni przedstawiciele są 
uprawnieni do występowania z wnio
.skamł do kierownik.ów obiektów I u· 
rządzeń sportowo-tury3tycznych o tl.3U-• 

nięcie uch11bień stwierdzonvch w toku. 
kontroli lub wstrzymanie eksploatac;f', 
Wśród nowych obowiązków administra• 
cji terenowej znalazło się ,,zapewnienie 
informacji o trasach narciarskich i ich 
oznakowanie oraz prowadzenie działal
ności profilktyczne; w zakresie bezµie· 
czeństwa to górach". Zakłady kartogra
ficzne zobowiązano do bezwzględnego 
wprowadzenia do nowych wydawnictw 

:~~rrr~~d~~~cln!ó~~J~ii rzr:ii~y~~a~ 
r,roł.ących ni<'h"znieczeńslwach, szcze
gólnie lawinowych. 

T ~ac::r~;ow~~{z1!~wu1~ 
ludzi, których niepokoj los o 

przysr.łość jedYne.a:o w naszym kra
ju pasma gór o charakterze alpej
skiin. Jest ich już ponad U50 -
pracowników nauki. robotników, le_ 
karzy, studentów, a nawet UClJ'Mów 
z całej Polski. Powstały dwa prężne 
oddziały: w Katowicach i Leżajsku. 
Oddział śląski skupia ponad 400 
osób. W całym kraju istnieje 21 
kół TOT·u. Rośnie ilość członków 
wspierających, talkich jak n.p. Ta
trz..ińskt Park Narodowy, Polskie 
Koleje Linowe w Zakopanem, Klub 
Elrologiany w Rabce, warszawski 
.,Bumar-Waryński" C'rf Polski ZIM.ą
zek AJo>i,,1"6w. 

U Wa.ln1 Zjam. TOT-u odbył się 

w~u.t<,podabr.w-· 
nem. Prof. Mieczysław Klimasiew-
11d, wybitny ceolog, geomotfoloc, 
C1.łoneiePAN-"U,aoł«°~publi

)looji o Ta.trach - powiedział. w 

Tatry -
dobro wspólne 
~obrad:-Tatrysqll4$Ztlffl. 
wspólnym. dobrem, które trzeba. 
ch1'01łit T6żnvmt dostępnvmi meto
dami. Nie możemy dopuszczać do 
dalszej degradacji przvrodv tatrzat\
ikiej. Nasze p1ęklte g6-rt1 niszczu 

1dezorgan.izowano, dzika turi,st~ka. 
Zo.1ti«z11.12c2enia różnego rodzaju 
docierają w Tatr11 zewsząd, 1ta-wet 
z terenów bardzo odległych. OchTona 
TatT musi bl/Ć neroko propagowa

M J)1'.?eZ członk6to TOT-u. Tatry 

muszq przetrwać 10 "ie,,..aru.szonym 
stHitdla prz11szl11ch. J)Okole-ń, z 
czv.stą wodą w potokach i cz11st11m 
J)O'WietTztm. Wokół Tatr konieczna. 

;e.statrefaochronna. 
TOT podejmuje badania z cłzie

dm.y aktualnego ~a eko
loglcmego, ~iruje publikacje na 
too temat. Chce i.n.formować na bi(!
Ż400 IJ)Ołeczeństwo. o stanie przyro
dy tatrzańskiej I wa.rwikach bi&-
1ogicmych w Tatrach, uczyć kultu
ry turyst~L Turys,t6w wyruszają
cych na tatrzańsk.ie S7J.ak.i tneba do 
tego przygotować. Pomocne są w 
tym np, Muzea - Tatn.ańsk'ie 
i Przyrodnier.e TPN-u. Wkl"ótce uka
źe się wieHti ailla5 Tatr, z. mapami 
i informacjami m. in. o szlakach 
twystyoz.nych. 

Podczas zjazdu czterech człon· 
ków TOT-u: profesora J\.lieczyslawa 
Klima.newskiego I Józefa S1aflar 
skicgoora1.państwo Zofię I Witolda 
Paryskich, wybitnych ma.wców 
Tak - uhonorowano członkostwem 
nad~OUlj,nym Towarzystwa. Wy
brano również: nt>WY zarz.ad TOT-u, 
na którego czele stanął Zbigniew 
Skoczylas, \l,'iceprezes Polskiego 
Zwiąllku Alp,in-istów. 

Dyskiu.sja na Zjetdz.ie koncenk~ 
wała gję wokół programu działania 
TowarzysLwa na najbliist,e lata. 
Padały propozycje utW(l~ Fun
dusi.u OcM'ony Tatrr. bowlffll by 
ratować te góry - trzeba mieć du
to pien1ędiy. Do zadań Towarzystwa 
,.nad:lliś"należydąi.e.oiedooałko
witego usunięcia r,.•·',u samochodo
~go % Doliny Chochołowski.ej, zam
knięcia wjauiu aulokarów w Doli· 
nę Roztoki i rejon Morskiego Oka. 
naprawa tatrzańskich szlaków, po
moc: w załatwieniu spo.rnych spraw 
narosłych od lal mi.ędzy góralami 
a TPN-i!m, opracowanie raportu o 
aktualnym stanie i.agrożenia na
szych gór. 

MAGDA HALINA KROL 

Kolumnę sportową 

redai;uje 

JERZY LESNIAK 



Z 
imą1980/l98lrokupowstawaly 
dopiero zręby reaktywowanego 
ZMW. W Nowym Sqczu robota 

organizacyjna rozpoczęła się wła
SCiwie od zern. - Nie micHimv na
wet lokalu dla i.nstancji wojev:ódz· 
kiej - mówi JANEK BASTA. -
Co ZTObtliśm11 rte poczqtku? Poszli
.hnw- w teren, Idec z1,1w nic bulu 
obce sądeckie; W8i. Do pracu zqlo
~,ro "f widu d.::io.tocz11 sta rego 
ZMW. Szybko puuazł11 r,terwsz.e 
efekł11. Rasta. liczba e:z:lonków. A 
tl)Cale nie cltod:z:ilo ttam o tcd.:.ich, 
któr..i~ t11lko .nvoimł 1t<1zutt~komi 
wspierahbt1Msze stt'łtust11ki i podpi
svwali lirt1 obecnotci. 

C'&J obecnr Zwiqzek jest taki sam, 
jak. ldlka lat temu! Na pewno n;e. 
Plerw.fzy przewodnleEącf ZW ZMW, 
wtad:,1Jlaw Malu•k procuje już na 

Mi ęło 5 lat! 
innej n.i.wie. Z „ojców zało.i:ycieh" po
r.ostali opl'ócz Janka Basty - Zofia 
Skw..,rlo, .Jacek Hurań~ki, Adam 
SgUTck. Odelłz.li z tarzqdu: była wi
ceprzcwodnic-1,ąca - Bar bara Mi
chal ik % ?.oso!!in7 Dolnej i Ry~tard 
D"-iedóc i Bobowej. Prz)·bykl wielu 
nowych, młods,,zych ludzi. Z rnlru na 
rok propozycje programowe Zw"łz
ku stawały się lx>gatsze i chyba a

lrakcyjniejsze. To niewątpliwa za
sługa corazlie1.niejszego aktywu, lu
dzi oddanych idei Zwiąl.ku, praco\\'
nlków nctclnych. 5 lat temu o pracy 
w organizacji nie śnili nawet Sta· 
szek llyclak, Bogdan Rafa, Andrzej 
Juszczak, Janek Saska Cz:/ Wojtek 
Ciuła. Ludzie cl myiilą jui inaC'zej 
niż ich ojcowie. Marą im Się wie~ 
nowoc;G('sita i gos1>0darna. 

Od dnia rcaklywowania przyglą
dam się pracy nowosądeckiego 
Związku. Dostrzegam \\'icle braków 
i niedost.atków. Nie gnic:;ą aktyw
nością sporo kół, zarz.1c!Ow gmin
nych, indywidualnych cilonk6w. 
Niektóre kola funkcjonują jl."dynie 
,,na papierze", w innych dlialolność 
opiera się na aktywnoSci jt>dnc,go, 
dwóch członków. 

Obok istniejących ~laboSci IM\ jed
nak niezaprzecaatne osiągnięcia. 

Przy udliale młodzieży ZMW po
stawiono kilka klubów wiejsk!ch i 
świeilk, np, w Bobowej. Okazały 

obiekt sportowy budują mlod4! w 
Kobylance. W \\ ielu innych miej
scowości.ach w.,póluczestnic,.ą w bu
dowie rcmii:, przystanków autolJu
sowych, dróg. Podejmujq interesu
jąceakcje sarookształceniowe, szcze
gólnie w diied.zinie wiedzy rolniczej. 

Za najwai:niejs1.e osi:ignięcfo mi
nionego 5-lecia uwaiam podmeiiie
nie auloryłclu i godności czl<Wo'ieka 
wic~iego. Niektórz, młodzi rolni
cr cierpieli bowiem na kompleks 
„W'!-:ioka" i i mzdrościąiipogląduli na 
swoich miejskich rówieśników. Dziś 
jeżdtqc :i nowosądecką młodzieżą 

wiejską na roimaite wycieczki, spot
kania i festyny wid~, i.e nl~mądre 
kompleksy odlo7.ono w kąt, te spra
wa pochod1:enia stała się chłopską 

dumą. że młoda sądecka wieś jest 
obecna. w życiu nasrego regionu. Nie 
biemie, nie aktywnie 

JERZY LEŚNIAK 

,,Mt.ODA WU:S" redaguje ,e
ipół; adres; Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskie-i, 
ul. Jagielloń,k• 21. 33-300 Nn
wv Sacz 

Młodzi w Łącku 
O r.alofoniu kola ZMW w Łącku roz

mawiałem t tamtejszą młodzieżą pra· 
wie od pięciu lat. W dyskusjach, często 
gorących, Słasiek Arendarczyk, Mirek 
Garbae-, I inni twierdzili. że w Łądklu. 
nic się nie dzieje, że o sprawach mło
dych decyduje się poza ich plecami, ie 
oprócz restauracji "Pod Jabłonią" nie 
ma \u iadnego tycia rouywkowego i 
kulturalnego, Po jednej Z takich roz· 
mów postanowiliśmy: tak dalej być nie 
może! ~ września br. pierws:r.yeb .,dwu
nastu apostołów" zawiązało koło ZMW. 
Wybrano zarząd, na czele którego sta
nltl Staszek Arendarczyk, chłopak ener
giczny, &.-wicio po wojsku. Wspomagają 
go w pracy w zarządzie Andrzt:J Kur• 
,nyla i Piotr Adamczyk. 

ZMW-owcy z Łącka w planowaniu. 
swoich zadałt 1tą bardzo ostroi.ni, jakb1 
niepewni swoich możliwości. Ale uwa
żam, ie zdobycie organizacyjnego do
gwiadczenia to tylko kwestia cr.asu. Je
dn~ ~ pierwszych ·mądrych uchwal było 
po~tanowiente o wprowad1.enlu ,,staro• 
w ZMW. Chodzi bowiem o sprawdzenie, 

czy kandydata nie cechuje jedynie sło
miany o;:ici1 w t>racy społecznej . 

Na pocU!,tku paid7iemika członkowie 
ZMW przyszli do dyrektorki 1Zkoły w 
t,ącku, pani mgr JOynarcafk i - za
miast często s1>0tykanego ,,dajcie" -
zgłosili swoją pomoc przy budowie no
wego skrzydła szkoły, 5 października 
spędzili kilka l'(odzin przy wykopach. 
A ie są to chłopaki z fantazją-niech 
poświadczy postawienie obok stanowi
ska pracy tablicy z napisem: ,,Zwią1.ek 
Mlod:7.ieży Wiejskiej w Łącku w czynie 
społecznym szkole". Nad wykopami 
powiewała nasza, ZMW-owska naga, 
Robot.a szła lekko, przygrywała e.fły 
eta• muzyka z ap~1ratury nagłaśnialą
cej, Taki mały, ludowy feslyn. Tyle, te 
na rol>oc~. Nadzór fachowy pełnił pan 
Jóacr Janie'.la.k. Chłopcy chyba dobne 
pracowali. skoro dyrektorka zn!undo
,va.la im herbatę i powiedziała, ie xro
bHI więcej nit inni pr...ez dwa tygodnie. 

Natajulrz ro.,.poc1,ął slę pierwszy w 
gminie turniej piłki nolnej, Stawkłl 
byt puchar prezesa Rady Gminnej LZS 

w Łąclru. 6 druzj·n WY<ildwtly kol..1 Z~tW. 
Emocji nie zabrakło. Pierwsze miejsce 
przyplldło ekipie z Zabrzeży, niepocie
szeni gospodarr.e zadowolili się tr7.CCią 
lokatą. 

- Ate 11icważne ;est miej.ęce - mó
wi Arendarczyk. - LicZ'11 się sportou.-a 
atmosfera, po§więcenie fl4 bobku i d•.i
.ie zainteresowcmie kibiców. 

Wieczorem wręczono legitymacjG 
ZMW. W uroczystości uczestniczyli ko
ledzy z sąsiednich kół z Ciamego Po-, 
toka, Maszkowic oraz nle1.awodne d1Je
wcz~ta ze Szczawnicy. Przybyli I'Ownict 
nac1.elnik i przedstawiciel posterunku 
MO. Z Sącza prz)'icchal Janek Ba!lła, 

Teraz zb1iia się zima. Zarząd kola 
zamierza wyświetlać w szkole filmy, 
ZW ZMW obiecał wypotyczyć projektor 
filmo.wy. To jui byłoby coś. Do CS-u 
wysiano pismo w sprawie organizacji 
zabaw I dyf:kotek. Zarząd kola pomo,te 
przy biletach i utrzymaniu porz9.dku. 
Pomysł ten poparły władze gminy. m~
my nadzieję, że GS pr1.ychylnie rozpa• 
trzy propozycję młodych. 

W t..1oku jesi więc zaoal i autcnl1·cz
na chęć działania spolccz.nego. 0''f 
starczyło ich na długo. Najważni~i~ .. e. 
te lqcka młodzie! przemówiła wlasny•n 
głosem. 

KAZIMIERZ GAR?.'~! 

w ~o~:~;:t 1i~i~!• z:~:i{~~ 
l<nwltowa'll.i~ postaw patriotyc!nvcłł 
mlodzietu. itmocnianie slt1/ i obronno
ści p,111.stwa, wvchowanie to ffiLclu,1.. po.. 
koju - to jedno z naczeh111ch zada~ 
idco11•0-w11chowawc2ych naszej oroo
n,;:ac1i. 

O wychowaniu patriotyczn obronnym 

Co jes:l istotą takich postaw? P1·wde 
wszy:;lkim miłość do ojczysle(o kraju, 
~zacunek i przywiązanie do jee;o dorob
ku. rzetelna nauka I praca, aktywność 
i dojrzałość polityczna. Obrona kraju i 
socjalizmu lo nie tylko domena wojska, 
Obejmuje ona wszystkie d1.iedziny ż:y. 
cia J:;[>Olecznego: ekonomikę, ideologię. 
politykę i kulturę. 

Co robi w lej matel"ii nowosądecki 
ZMW~ Staramy się przybliża(; miodzie· 

Nowe, rn-osobowe kolo ZMW pow
stało w Przyszowej. Przcwódniczt\Cym 
wybrano Ja.na. Hebdę. 

e Nowymi przewodnic1.ącymi pod
czas 1.ebrań sprawozdawczo-wyborczych 
zo~tali: Stanisław Gonłarskl w Jodlo,
wnlku i Jb'lef Gromala w Woll Kosno
wej. 

e Członkowie ZMW w Pisarzo,vej 
uroczyście pożegnall odchodzącego do 
wojska Wojciecha Raezk!l, Instruktora 
terenowego ZW ZMW. 

e Interesującą wieczornicę z okazji 
68 rocznicy wybuchu Rewolucjł. Pat
dziernikowej zorganizowali wspólnie 
członkowie kół TPPR i ZMW w Szcza
wnicy-Jaworkach. W kawiarni ,,Słone

czna" wspomnlefliami z moskiewskiego 
festiwalu mlod'Zleży poch:ietlli się kie-

ży wiej~k1cj historię nas7.cgo narodu, 
pallstwa, regionu. Przypominamy po;;tę
powe tradfcje walk naTodowo-wy1.wo
leó.czych i rewolucyjnych. Szc:1.ególnie 
eksponujemy dzieje i dorobek ruc.hu 
ludowego. Podejmujemy podczas spot
kań i szkoleli problematykę związaną z 
aktualnq s)·tuacjq polityczno-militarną 
w świecie. 
Nowosą<lccki ZMW ma swój skromny 

udział w przy!:!otowaniu młodzieży re 
wsi do wwrowego pełnienia służby 
wojskowej (JJ. o takiej świadczą nadsy
łane list:"' ~ratulacyjne 1. jednostek woj
skowych). Hozwijamy w szkołach wiej
łlkich sporty obronne. Ort<lllizuJemy u-

KRONIKA 
rowniczka „Nowoc1.esnej Gospodyni .. , 
EJżbiela Duda i sekretari. ZW TPPR, 
l'iotr Kruk. 

e ZW ZMW organir.uje ogólnopol
ską Olimpiadę Wiedzy o Wsi. Uezcst
nicr I stopnia eliminacji tx:dti musieli 
odpowiedzcć na 20 testowych pytall, 
kt.óre sukcesywnie zamies-1.czać ma pra
sa cenlralna przeznaczona dla wiejskie
go czytelnika, m. in. ,,Miody Rolnik .. , 
„Młoda Wieś", .,Zarzewie", ,.Gromada 
Rolnik Polski", .,Dziennik: Ludowy". 
Termin nad3ylania odpowled7.i do ZW 
upływa 31 grudnia br. 

JWjolTĄGi~ • (20) t~f~~:t, :::::icznle ,zarpnąl 

Ledwie wyszła na próg piwn!czkł, 
narkotyk zaczął działać. Jui przez 
mglę spostrzegła rosnące opodal 
dnewo. Byle dotrzeć do niego, przy~ 
trzymać się. Ale nogi odmawiały 
posłuszeństwa Dlaczego ręce są ta
kie ciężkie? Traciła świadomość. 
Majaczyła. Wydawało jej się, 7.e ca
ła chmara obrzydliwego robactwa 
obleglaj.ą,żeślizgasiępociele,a 
ona mus1 czekać, aż nasycą się jej 
krwią. A jeśli mają w sobie trują
cy jad? Umrze. Nie! Nie! Próbowa~ 
la krzyczeć o pomoc, lecz niemo
gła wydobyć z siebie głosu. Chwil~ 
walczyła, aż zrezygnowana, pogo
d1.ila się z mvSl9. o śmierci. 

Leniwie otworzyła oczy. Twarz., 
która nach)•lila si, nad nią wzbu-

dz~ f!nre;:~!6~1 ~~~ ro1.szarpie! -
pomyiHala. Wrzasnęła, obiema ręka-
mi osłoniła głowę. Niesamowity ból 
przeorał czaszkę. Dopiero wtedy o-, 
ckoęla się. Ból wolno ustępował. 
Nie pamiętała, gdzie jest I dlo.ct.ego 
lely na ziemi, czego chce od niej 
ów mężczyzna. 
Ogarnęła ją bezgraniczna apatia. 

Jaki sens ma to życie? Czy warto 
żyć? 

Gdy l)·lko Katnrzyna weszła do 
pokoju, ob~tąpiły ją koleżanki. 
na~ Co jest'! - zapytała zdziwio-

- Myślisz, że nie wlemy? Już da
wno zauważyłyśmy, że z tobą coś nie 
w porządku. Nie będziemy dłu·;<>j 
milczeć. Używasz narkoty~ów... p.., 

rO<'zysle pożegnania poborowych i po-
witania żołnierzy rezerwy. Popularyzu„ 
jemy akcję honorowego krwiodawst .. ,:i. 
Włączamy si«: w obchody rocznic l 
świąt pa{istwowych, zapraszamy do na
~zych kół wojskowych l weleram)w, 
d:.:inlaczy partii l stronnictw politycz-
1tych. Podczas imprezturystycmo-snor
towych staramy się kształtować Ideo
wość, patriotyzm. internacjonalizm. od
wagę i honor. Tak wyiladają w skró„ 
cie nasze dziala11ia na rzecz wyrhowa
nia patriotyczno-obronnego młodej, s:i
dC'tkit'j ~I 

Prezyd!um ZW zti'.V 

e Pr1.ewodniczqcy ZW ZMW laa 
Basta, zaprosił etatowych pracowników 
Związku na ,,godzinę szczerości", któ:-a 
stała się okazją do samooceny wlam~j 
pracy w ZMW. Nie tajono pewnych 
słabości: m. In. niepunktualności I nie
terminowości w załatwianiu spraw. Ro
bota organizacyjna musi odbywać się w 

terenie, wśród ludzi, a nie za biurkiem. 
Edward Przybyło wici: zaapelował o 1.a
końc1.cnie „podjazdowej" rywalizacji 
pomiędzy 1>racownikam1 z „centrllli' l 
.,rejonu". Maria Klębuykowa propono
wała, by więcej uwagi poświęcać mło
dym dz.inłaczom, nabiera]ącym dop:e:-o 
dośwladc7.enia. l\firos lawa Garl·a:n 
niepokoi słaba pomoc ZW i 1„1rządów 

gminnych dlaokól. 

co to robis:l? Dlaczego się niszczysz? 
Opamiętaj się, Kaśka! 

Na moment oniemiała, a pot.cm 
odpowiedziała ostro: - Odc-zepcie 
się ode mnie, dobrze? Robię, co ml 
się podoba. 

- Kaśka, przecież to jest powol
ne samobójstwo. Czy naprawdę nie 
żal ci i.ycla? 

- Mam 9WOje lata l Wiern, co ro
bi<:. Dajcie mi święty spokój. Chcę 
spać. 

- Nie będziesz spala. Chcemy z 
tob21 pogadać. Nie możemy dłutej 
na to wszystko patrzeć. Spójrz do 
lustra, jak ty wyglądasz? Schudłaś, 
.zbladłaś, zbrzydłaś. A przyjrzy J się 
swojemu ubranilL Zaniedbałaś się 
Kiedy ostatni raz robiłaś pranie? 
Kiedy myłaś włosy? żaden chłopak 
cię nie zechce. Krytykowałaś in
nych, a co zrobiłaś ze sobą? 

-Wics1. co? Pogadaj słoniowi do 
ucha, tQ może cię wyslucl;,a, bo ja 
nie tnam ochoty. Idę spać. - Ro
ze1'rala się t wskoczyła pod kołdrę. 

(CiJ}g dalszy Mstnn\\ 



Niech żyje nam 
górniczy stan! 

' Oto fragment wypowiedzi dy• 
rektora naczelnego., Czesława 

Chmury, skierowanej do praco
,wników „Glinika„ i zaproszonych 
&ości podczas uroczystej akademi1 
z okazji Dnia Górnika: 

- Przed dwoma lały, w dniu gómi
ezego święta, mówiliśmy :r. dumq o stu• 
letnim dorobku kilku pokoleń talogi. 
W.vrażającdlanich umanieiwdzięcz
no.k,stwierdzili:imy, ie tradycje dobrej 
roboty „Glinika" bQdą dodatkowym 
bodicem do wytęż.onej I efektywnej 
pracy w :;.pel1'1ian:u prze.: nas społecz
nych oczekiwań. Dziś, po upływie 2 
lat od pamiętnego jubileuszu, ~połyka
my się znowu, i.godnie i wielo!etniq 
tradycją Barbórki. Jesteśmy tutaj w~1.y
scy razem, .,. liwięto, lak jłlk w d,deń 
roboczy. 

Al d , d Toczek z Wydział.u Mechaniczne-
IQ uznania go. Srebrne _Kr,yie. Zasługi w_rę· 

czono: Bro111sławol\1 Dudkowi z 

W dniu Górniczego Swięta gru
pę pracowników Fabryki udeko· 
rowano odznaczeniami państwo
wymi. Krzyże Kawalerskie Orde
ru Odrodienia Pobki przyznano: 
Kazimierzowi Jasii1skiemu - e
merytowi Wydziału Kuźni, Stani
sławowi Ko;,;iolowi - Głównemu 
Inżynierowi do spraw Produkcji 
Kuźniczej, Józefowi Orzec.howi -
emerytowi Działu Socjalnego i 
Władysławowi Romanowi - eme
rytowi Wydziału Mechanicznego. 

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
Jerzy Krzysztoń z Działu Admi· 
nistracyjno-Gospodarczego, Tadl.'
u~z Migacz z Wydziału Głównego 
Mechanika, Mieczysław Mikulski 
i Magazynu Materiałowego, Józef 
Mleczko i Wydziału Obróbki 
Cieplnej, Stanisław Nowak i'. 

Działu Głównego Technologa, 
Stanisław Papierniak r: Działu 
Gospodarki Narz~ziowej, An
drzej Pawełek i KZ PZPR, Józeł 

e W 1ll lidze tenis~ stołowego ie~ 
11,isiści !Łołowi ,,Glinika" pokonali 
.,Start" i Korczyny 17:l i ulegli STS 
Sanok 6:12. Kobiety wy&ł.ępujące w 
klasie międzywojewódzkiej 1wycieżyly 
„Julnenkę" Ropa 10:0 i _prowadzq w 
tabeli, 

e w Radomiu odbyły się t::twody 
allodych iapa~ników w stylu klas)'et· 

Działu Głównego Technologa, 
Zdzisławowi Hulo~ i z Działu Za
opatrzenia Materiałowego, Janowi 
Kokotzce - przewodniczącemu 
Związków Zawodowych, Eugeniu„ 
szo\\i Kosibie z Wydiialu Kon„ 
troli Jakości, Stefanowi Kubisz~ 
talowi z Oddziału Krajalni, Ro
manowi Kukli z Oddziału 'frans· 
portu Wewnętrznego, Leonowi 
Szufnarze z Wyd7.iału Obciążni
ków, Wandzie Szufnane z Działu 
Gospodarki Materiałowej. Brąio
wymi Krzyżami Zasługi od,maczo
no: Knt.1rzynę Cie.Się z Działu 
Rozliczeń, l\lieczyslawa Duszę 1, 

Działu Głównego Konstruktora, 
Aleksandra Kluskę z Wydziału 
Konstrukcji Stalowych, Stanisla. 
wa Opałkę z Wydziału Rotacyjne
go, Broni!ilawa Wolaka z Wydzia
łu Odlewni i Modelarni oraz Alla· 
ma Zimowskiego r: Wydziału 
Głównego Mechanika. 

Gratulujemy! 

Sport 
nym e Memoriał imienia W!udy11ława 
Miazio. Brąwwy medal wywalc1.yl w 
wadt.edo59 kgl\lari11s1 Mi,ora.J. IV 
miejsce utiql Jerty Karp (w wadze do 
'i3kg),aV- PiotrPr,ybylskl (W'V.'8• 
dzedoł8 kg). 

Od ośm.iu lat kOł'f)ellOOłltem Ska
f.y Pn.emy5lowej w J,~abryce je$1. 
podpułkownik Jffel B~cdi:owski. 
Urodził si( w 1934 roku w ~owej, 
jako 19-lelui chłopek wstąpił ochot• 
~dowojska.ZOOr<ł'.r.odobrymi 
wy:i.kv.mi ukończył „Sl'icolę Orlqi" 
-Wyis,ią Of4cer.s-ką Szltołt I.d.ol
ł..t:l w De:;blme. 

.,,N;!e~s:,11:110;~·::IW(';~,~: 
- Zajm<>waktn róine ,ta:now!ska· 

Jl9truktora, naw'.gaWrn, dowódcy 
klucza rozmaitych typów samolotów. 
Jako pilot śmigłowca u~~tniczyl~m 
w "'ielu akcjach przec,wpowodi10-
wych i przeciwpożarowych. 

-Jle godzi" spęd2tł Pen ,r po· 
tllictrZił? 

-Ponad S ty,11. go<l;in u st.era. 
mi kill<unadu typów. samolOlo.w. 
Największą .!atystak.cię mam )(!· 

dnak z wyszkolenia ~porei rzeszy 
warto~ciowych oficerów pol~kiego 
lotnictwa. 

_,-;,~:ii~t T~iS~{~~ę~G~;:::~~ 
dvrem lotnika. 

- Ciężko doświadceyl mnie Io~ 
Miałem ciężki wypad.ck. ~o 

~~:ł~n~ ru~yc:a1ei' ~:Jtal~l~i 
w.irlościowym p:iotem. w:e pan, 
dla C'l!owleka, który poznał smak 

=t!~t ~E~$~i: 
5~ jako§. Wróciłem w rodzinne stro
:ny i pod:iąlem pracę w Fabryce. 

- Cz11m za;mu;q $1ę Pail3cy slro:
'llicy? 

~i1~:~=~~~ 
biicgajqkradziciorn. 

-Co nakztkiej 1tt<!.2ie p,róbtL.!ą 
lt!l/łwsić? 

JERZY LEŚNIAK 

-Si.lnikielektryc2.nc,farb),pOm· 
py, na.r1<dzie. A Y.liOoi/.il - przede 
1't"$Z.yslkim- ałkohol. N'le jet;tclmy 
w ,taui.e skontrolowa~ w~_yc'ł,kjd1 
praoown:ków. Bolii. mnie w~ fakt.. 
te ustaw.a antyalkoholowa n.ie do
ciet·Q do ~ .. ·;adon~ niektót1dl 
~ób,nad1.oru.Cza:!.uni pnyc-hodri 
ml,li'~ i:,t.ruPię1't'YCi,lgł'lilĆ! l.a
r:1.1lllÓ\V ?JB.t~ymanc~o pn1erl fl.16 
tLeir1ieiwcg.o pl'acowuika, 

- Ja-k. Pclłl ~n~i4 prał;(' ,tłlo.('h
pt1d.clacl11yc.1t? 

-N•pc.~_i:ne_)e6ljc.szcr.e~ 
tk<ln;Jla. Ltmz:e jecl.J1i:lj, pl'.lft!J~ 
o!iurn~jJpotiwięce:1:e:n,wświątck 
1 oi<!~:,. N;c t'lnliermm się chwa„ 
liC, a1e .dodam, U cieszymy się ~o
hrą api-nią u wł.dz woJcwóchluch 
1 rojorHYwyclt worw ~!SW, wygry· 
wru'1y wrijewódl..tc:e manewry Ć',\'i• 
cu.e\xle. -17 ~lrażnikóW, czyli 100 proc 
st.ra"iy m,.lo-i:y do zw:ą,,ków l.u.Wodo

wyc.1. 

-PiOf\Y'1'.l.fm komend.inlem był 

;:~~ R~i~:!~N1fr.~~!i~: :Y~ ::u!;(z~~~~·ra~~ic~~~~~ 

~:n~~~jl::a J~:t°K~~~:iko~~::i~: 

:j~l:i~;i:~~11
~fa"r~a1:a Jt\~'.~~in~ 

!kici;•. 

- Co p,ui,a 11mrtwi7 

k•;- 0~:!~J~1is!!;t :t~:::it (1~~ 
12-13 tyi. i.łotych ze 216 godzin 

t~J.flfj}Ę~t~ 
(!eś) 



KUPNO 

SPRZEDA% 

'"MNIX I dlugowło.e, rodowodo
we - aprredam. Krakłlw, t.uty
eka 57J9'. C-9'2611 

ZGUBY 

OGt.OSZENIA DROBNE ~ ..,.,.,,,,,,,,,LA.« 
HLYWA PloLr, .tam. Nowy Sąct., 
Mate}ld 11, 1:gubU prawo Ja1;dy 
kat. a wydane iw:r:et Wydzl.al Ko
munlkadl Urzędu ~)ak:iego Ne>
wy S11e1, D-?81ł0 

UStUGI 

CZYSZC.Zli:NI.C dywan6w, wyltla~n. Radecld. S'8cy S14c:;_
76

~ 

CZYSZCZENIE dywan6w, wykla
<Uln. utplcerkl w dotnu KllenW 
1-'lte«atem uwe<Uk!m. Oslkowlci., 
~~Sącs,K11rlowlc1.a1,;,':;[1~ 

OBWIESZCZENIA 
Prawomoonym ...,yrokiem Sądu Rejonowego w Nowym T~. ll Wydz.lal Kar

ny 1. cna 27 sierpnia 1985 r. sycn, akt. n K .l!L'1/S5, WoJeiecb JM.Cek Sponehill. 
11y11 Lesmc.a i Leokadii 1 d. Sobieraj, ur. 27.VU1963 r. w Jordanowie, l'.am. Jorda,.. 
110w, u.I. Bohaterów St.a:Iingradu 11, oskarżony o to ?Je: 

I. w dniu al pe.źd.7.lerni.ka 1934 r. w Jor-<ia:now.ie rejonu nowOll.ar'Sk.iego w res-
1o.urac}i , Tra.np'' okattUjąc ra.tąoe lekceważenie poclistarwowych wsad porządku 
prawnego o.raz w rozumienlu. J)()'W87.00hnym be'Z. powodu u.derz,rł pięści'l w twarz 
o.raz. kopal nogami And.rzeja Rysia, w wyniku czego doznał M s.tl:uczenia gkn,ry 
połączonego z obrzęk.iem okol!cy czołowej pra.wej onu ~oniowej Lewej. p0d
b1-egnięciaml krwawymi, lewego ocwdołu, powodu}ących u ni(!&o roztrój i.d,ro... 
w ia na cz.ais poniżej 7 dni, przy czym cz.yn.u tego dopuścił !cię w Ciągu 5 lat po 
odbyci.u k.a.:ry 8 miesięcy pozbawienia wolnośei, o,rt.ecU)(lej za um.vślne przes
tęp.st.wo podobne l popełnione 'Z tych samych po-budeą(, Lj. o prl.C5! . t. art.. 1·56 i 2 
lek w 1.w. 1. art. 6(l § l k!k w zw. z art. 59 § 2 kk 

Il. w dniu 28 pazdz.iern.ika 1984 r. w Jordał"IOwie rejonu nowot.an,k.ego w .N!fl
ta.uracji „ Tcamp" ok,az.ując Jokoowai.crue J)O<liita.wowych za~ad l><>r,.ą<lł.u pra
wnego oraz w rozwnieniu poW6U?Chnym bez powodu uderzył pięścią w twan 
Ryszarda Gałkę w wyni.klu czego doznał on ~uczenia twarzy i policzka prawe
go, nan.u ze,n'i.a V prawego górnego ~ koronowego, po.y,,~l\C naru~ 
czynnoroi. tego nnrządu ciała na czas poniiej 7 dni, prz.y czym czynu tego dOpl.,IIŚa 
cił s.ię w ciągu 5 lat po odbydu kary 8 miesji:c.y pozbawienia .,..,ohl.o.ści. or~ 
neJ z.a umyślne przestępstwo podobne i popełnione 1 \,J'ch samyoh pobudek, tj. 
O prie_;;:t, Z arl. 156 § 2 4t,k W ZW. Z. a.rl 60 § l 1dc W 7.W. 7. a.rt. Ml f l kik 

IIL w dniu 14 list.opada 1984 r. w Jordanowie rejołM.l nowotorsitiego ,... res
t.a u,racji .,Th'amp" ok.a.z.ując rażqce lck.c-ewa-ienie podstawowych za&ad porz..1dk.u 
pra wnego oraJ. w ro.:rumieniti poWS'l.echnym bet. powodu uderzył pięścią w 1wan, 
swrpal i bil rękami Mieczysława Bałosa., przy e:t.)'m c:ey1'kl l<!go doput,cił się 
w ciągu 5 lat od od:bycia kary 8 miesięcy po-a>awien.i.e w-olności Ol'Z(.'C7.on,e,J za 
umySL.'le przestęps.two podobne I z. tych samych pobudek . tJ . o pnb-1. 1. arf.. 182 
§ I kk w zw. z. art. 6-0 § 1 klk w z.w. z art. 59 § 1 kk 

1. oo-karionego Wojciecha Jaoka Spor:schilla uimaoo wiflJ\Ym dokonafl!a c:,.yoo 
t ·tratcanego w J)kt. t stanowi'łcego p-n:estęiĘ.t.wo z. al"t. ló6 ~ ! kk w z.w. 1 arl. 
60 §1 kk. 59 §1 Wk a na. mocy t.yeh pr1.episów wymicr.tOl'lo mu karę l roku i:,oobe
w1cn:a woLno.<k:i 

~. na mocy nrL ~9 § 3 kk orwcz.ono wobec o,,iui.r:t.Ołl("f(o nay,,.i.ą-,kę w k"'W'Oci,c. 
$.OOO U na rt.ecz. Pols-k:icgo Ct.erwonego Krz.y-~ 

:t os.k. Wojciecha Jacka $f)0,1"&ihilla uz.nario 'l'innym doi(onan.ia u.,yr..u zarz.u
cn.nL\go mu w pkt.. n stanowiącego pri.et1tępetwo z. .irl lói I 1 k'k w t.w. z. at"L 
60 § 1 k.k a ?'łEI mocy !.ycłl przepisów \VYfflierzono nw karę I rol«.i pozba\\i:oot:l 
wo!ności 

-\. na mocy art. 5ł § 3 kk orzecz.ono od oskadonego nawiązkę w lcwocie 5,000 
rJ na ru-ez z. Po1':loieco Korni·teb..a Pomocy Społea1:11ej Odd2:W w Nowym Tał'g..i 

r1. ~ŻOllego U1UlGOO winl\fm zarmicaneco mu w pkt, nr 9t-anowi11Cego przes~ 
tępstwo t. urt. 1&2 § 1 k1t w 1.w. z. art 60 § 1 klk i Si § 1 kk i n-a moc.1 tycih p;r:z.e
pisow s,k.a.z.a:no go na karę 10 mics-ięcy pozba.wi«tia wolnc>ścl 

6. na mocy art se I :! lrk orze-et.ono od oska.r~,o nawią:llkę w kwocie a.ooo Jl 
11.a rt..ecr. Na-rodowego "-tndum;u Ochrony Zdrowi.a. 

7. n.a mocy a.rt. Ga, 11 i I ldt orieczono wobec <>*:w:oooe&o łąou\.ll lc•t: pog
baw1enia wol.ności w rozmi:lłt":t.e 2 lat i f mi~! 

a,na nlOC,Yart..&Ji63k:k.ori.ecLOrtOwobecosłcar.t~onadozór oc.hronnyna 
okrf:IC' 5 la,t po].cóaJąc m..t podjęcie stail:ej pracy ZMobkowej l powet1rz.ym,y'o\·1tloi.a 
-.ę od nadużywa-nia alkoholu 

9. na mocy arl. 49 klk iact.4droot1,0 pooarne .-Yt'Olw (to r,ub\.t("A:lOj W'MlKiołl\O....łei 
w tYgodnrlw „Dunajec'' 

i.u. :1'l mocy art. 83 I l kk z;;tll(;.zoo.o ~a.1:~l'loU "* J>OC'/..Ot Uf'l.9Cl,one, ~ej 
kary por.baw~a W<l"ltlosci olk.res tyrnczaeowegio ar~~w.am4 od drna 11 l,;ato... 
pa.43 l!ł&t r. 

li. na mocy art. 547 k.pk i a,:t.. 2 U&t.awy 1. dn. 1.,.Vl.le-7'3 r. o opla-t...lch '9t 31>rr 
.,a.Jl Jcarn.rch. ~..ono od ooba·toneco n.a r~ Skat'bu Pafi...<llt'N'a op;-a,~ :tądo
wą w kwocie 8.400 ał on1z olbci..ątono :o kOISZtam:I f)Ol-tQpOWlłł'H w kwocie 
t.51J.!l d. K--9085 

Prawomocn,ym o..-zeczen1e.m K.Qk:::gium Rejonowego d ... Wylcroci.eń Pfzy Naicxet
n.i.it,u l\{i~ i Gminy w Ra))oo z. dnia 16 pa.i.dl.;iern.ika 1935 r. nr rej. SA 61Q:O/ 
707/S{j, llcn ryk Gackowiec, syn Jana, urodz. !2.V.1&58 r.., zam. Raba NU.na 168, 
obwiniony o to, te dni.a 18 słerpni·a 1935 r. Moto goda.. t7 w Rabce w ~ 
.,Ka-Linka", będąc po spotyoiu atkoholu w~ awanw.rę· w pe.n;onclem ioka1u, 
ulywa,;ąc głosem dornośnym sl~w wulgarnych w obecności ~iłkudzieslęciu ooób, 
prwz co 1.a&cł6cU spokój i porządek pui>LictnY, r.ostaJ: u.znany winnym papełn.ie.. 
rtia zarzucanego mu czyn.u &tat10wią.cego wykroczenie z oo."t 51 § J KW uMalW'}' 
z dn. 20.V.1&71 r. (Dt. U. n.r 12, .l)(la.. 114) i na pod&tawie ar1.. 51 ł 2 kw \l,.'it.a;wy 
j.w. z pó~jsz,ymi zmia.nitmli wrmerwno mu jako karę z.a&J.duiezą r.~ę 
w wys. 40.00(b:l , 1 zamianą w rairJe nicścią,ce,łności na 80 dni a.resz.iu z.astępcze
go, pnyjmując równowataik 500 zł z.a 1 d>I.ień ocn jako k.a~ dodatkową poda
ru:e or:oeczenia d,o publiel!'Jr.ej wiadclmośC'i w tygodniku ,,Duna.jc,c'' na koszt ob
'\l•11~W?go. 

Ponadto orzeczono upłalę kos?.tów postępo--Nania w wys. 15-0 'U. K-~ 

PraWQmOUlym wyrokiem Sądu Rejo,10~ ,v Li.maoowej U Wydz.iOl Kam, 
& dnia 18 .Lipce 1885 r. sygn. akt. II K 197/85 
l. Kazimien WM>I, urotlz.. 1'2..lL196& r. w ~e Do1nej. syc Julictna i Helen, 

zd. Majeran 
3. JaD Blecharc:tYk, ur. 5.Vlfl.1955 r. w M~ Dolne.i, syn Konst.aotego i Mi• 

Cha.lin.y ~ d. Karpier.: 
oolcari.eni o to, ł.e dnia 2.3 mar~a 1985 r. w M.w.anie Dolnej rejonu. Umanowli>kie
go, dz.iała,jąc wspólnie 1 w poroxumienuJ po Uiprzedrldm wybiciu &Z.,Yby w oknte 
i wejściu do wnętt:za „Szałasu" gasLronomicr.nego, za.brali w cel'U prz.ywia.,u:ze.. 
ma U kg kawy natu.ralnej, 4 kartony papierosów popwa,m.ycb, paci.kę herbalJ 
ekspresowej oraz. kaHwla..tcx elektrol}lczny, łącinej wartości 74-420 z1 na sr.Jtodę 
Pc-zed&iębion.twa Turystycznego ,.Sn.ietnLca" w Limanowej pny czym czynu 
tego do?uścił się przed upływem 5 l.aŁ od odbycia kary co n..1,inriej 6 m.ie:;.!ęcy 
pozl)Mvi.ooia wolności z.a umyślne przeetępstrwo podobne, \j. o prze.st. t art. 2'11 
kk w zw. z art. 60 §,1 kik 
I. osikar7.00Ych Kazimierz.a wna i Jana Blechairozy.ka l.llUlaDO w.innymi popełni• 
n&a zarz.ucanego Im C'7.Yłl.t.l, st.a.nowiącego pn.e;,t.. % ariL 208 kk w zw. z arl. 60 łl k:t 
1 tym, te przy~, iios'Karżeni zabraliwceliu pra:y•1:łnsz.o:z.cni.a lOkgkaiwy, 

!t!artc;1~~t=t ~:~~ n:io~~ob oa:1: ~la:~ 
nic7:11y .\"3~ 4000 ilotych na szkodę Anny Jęm-ze.}owsk.lej i na ~ 
art. 208 !t.k w z.w. z arL 6CI § 1 kk i na t:asad:z.!.e art. 36 § 3 kk wYll\ierwno kai. 
demu z. oskarżonych kMY po 3 lał,a pozbawienia wolności i po 70.000 ?.ł grz.yw„ 
ny, którą t.o karc: gN.Ywny na wypadek nieuiszacnia w terminie określono na 
karę iastępct..l\ 4 mie&i.ęcy i 20 dro.J. pozbw.vienki wolności, pn;yjmują,c 1 dzień p0z:
baW1enia wolności • równoważny grzywnie w wYS. 500 U 

n. na wsad, . .ie art 62 § t ~ J 83 § 1 kk orzeczooo w stosunku do obu o&.tac~ 
ton,rch nad26r ochronny n.a okres 5 lat 

In. na zasadzie art. -49 lek r.anądoono podan.ie w)"l'(Jlk.u do publicme.j wladomo
§ei. prz.et. ogł0&r.erut? jego U'CŚai w tygodnllw ,,Dunajec" na k09'Zt 06.kari:ooych 

IV. na z.a.sad.z.ie art. 83 § 1 kk z.irlicr.ono na poczet orzeczonej kary pozba.WU'!U& 
woklośc.i okres tymczasowego aresztowania ook. Kazimierzowi Wsołowi od dnia 
:i kwietnia 1985 r. do dnia 18 lipca 1983 r. l osk. Janowi Blecha,;czykaw:i od dD!& 
6 kwietnia 1985 r. do cinia 18 li-pca 1005 r. 

V. na za.sadlie art. 363 § 1 kpk z.a.sąd7..000 od oskarlonego solidarnie na rZleC'I 
Pn.ed&ięblorstwa Turystycznego ,,Slliiei.nica" w Limanowej tytułem odszkodowa.. 
n.ia kwotę 28.590 z1 z. U% omeUtami od dnia ?..'i marce 1985 r. 

VI. na zasad7.i.e a.rt, :i4'1 § 1 kpk zasądzono od kaidego t. oskarżonych na r7:CC1 
Skarb\! P.ańs.twa. tytułem kooz16w po:;.Lępowania kwoty po 640 U UlŚ na z.1&a<Uie 
art. 2 I 3 usta.wy o opłatach w $pl'a-wach kamych u;,są,d-zono na r.-.ec:1. Skarb\l 
P3ństwa tytu-lem opl.at od każdego 1 oskarżonych kwoty po 22.400 t.ł 

VII. na t.as.ldz.ie ~t 560 kpk ~d'QlO od ookar:bonyych solidarnie na rz.ecz 
Skarb\! Pw\stv.-u tytułem kosztów od 'Z.llSąd7.onego ockw.lrodowania kwotę 1.8:aO U 

VIIL na Uls~W:e art. 29 u.stęp l U6Ul,.wy 7. dn. 25.05. l98tl r. {Oz.. U. nr 16, poz. 24) 
z.aEądz<>110 od Skarbu Pańs~wa {Kasa Sąóu Rejonowego w Limanowej) na n.ece. 
Z&-połu Adwokackiego w Limanowej tytułem v.vrotu kosrlów uslanowior:ieto 
1 Ulrl.ądu obro-i:'1cy kwotę 2.000 U, K-M.21 

Pra\\·oinocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Targu. Wy-ditiał Il K:ir
nr s dnia l:! lipca 1985 r. wgn. altt. II K 13tł/8S 
L Andrzej Władysław Cli.ryc,~ Stz.atiRolawn J Marii -r. d. Bydłoi1 , l.l':r , l!J.VI. 1~7 r. 

w Ra.-boo, t.am. R.a !.>ka., uL Ponia-to';l.·:Jtiego 243b 

1. Jozct Chrye, ~yn Fr.mc:il-lłt:a ; A.nny 1 d.. Chorążdc, Ul'. l6 .06.lł28 r . w 01.~w
oe, zam. Olswwka 166 

l . rawel Wyka., syn Józefo .f\nny 1. d. Ge.cek, tr. 15.lV.1957 r_ w Ra.bee z. .rn. 
Rabka. ul. Wójtowicz.a il 

ł. Staalsla.w Ra.pcla-k, syu Ad~ma i Anie.U z. d.. KowaJ., ~- 17.rY,19.17 r. w Po.:ę. 
bie Wielkiej, zam. Pocę.ba W!clka GO 

i.. Z<h.isla.w AUie, ~n Wład.)'sława I ~sławy Ocetldewic.'Z,, ur. 25.lll.1954 r: ...-
Skawinie, zam. Skawina ul. Ogrody 7/36 oska.rieni o to, i.o we wr.t.esruu 

1984. r. w Ustce i Ra~ d"tiGlając wspólnie i w pororumi.eni.u, wbrew ptz.epiS?m 
o go,poóal"Ownn.iu aJ'Lykulaml OOl'olu towarowego i :r.aopa.tn.enia., Irle po&l.adaJąc 
odpowiedllich upraw.nień prz.ewici.l! 1. NadJe:jnictwa Ustka do Rabki oelun wpro
waazenia do obroW drewno WUł'tosc.i 4IB.711 7J t. czego r.dołali spnedać d:ewno 
o war.tośc.L co najmni~j 60.'000 zł, tj. o pr-.t.eSł, 1 a.rŁ. 1 11$1.. 4 i 5 ustawy 1. Gil. 
25.IX,1981 r. o ir,valc'&anill spekulacji (D'L. U. 11ł' 36 PM- M3) i art. 9 dekretu 
1 dn. 2S.X.li52 r. o gospodarowaniu artykułami obrotu towaroweco i iao,patrze
nia (Oz. U. nr 44, poz.. 301) w z;w. t.§ I pkt. l ut. a i 14 pkt. 3 Zaną,cu.enkt Mi. 
ntst:ra Le.4uiolw• I Prt.erny:;.,l:u Drzewnego z cln_ 31.J.1.961 r. w sprawie gospod...l.ro
warua n.iekti>rymi materiał.ami drzewnyJn.i (MP nc 1s. poz.. 80) 

l. oskarierli zostali u?.000.i wi-ns"lymi pope-lnioo-ia wyłcj opł,sanego ti!:YOO :Pt.ano
w,ą-cego pn.eal z airL t usL. l dekretu ~ cm. 28.X.1952 r. o &QSpOda.rowan~u a.rt}'
rkuiami obro\lJ. tow,aq-owego i l.illoQł')a.trzsnia w zw. a Il ~ lit. a i ł4 pkt. S 
Zar~i.a M!ntstr.a Loml-tl"''il i Pnen,yM\I Dnewnego & d.n. :)1..l1961 r. w spra
w.ie e,ospodarowania n!dctórymi ma.te.rial.ami drz.ewn.rn- I na mocy art. 9 uc,ł, 1 
dekiretu z dn. 29,X.1B5! r. lkaza.:n.o osko.rtonyc.h; A'Ddrz.eje Chryc,. na ka.:rę 1 l'Olk1.& 
i ł m.iesi.QCY poi.bawienia "WOJnośoi. i 120.000 t.ł gn.ywny & za.mi..:ln4 w ratJe nie-
Ud.iZC~rria grz.ywny n.a 2,aBt~ kllł"ę po?roawtenia wolności w rO'ZJ'r\la.rze s rnie~ 
sięcy. preyjmując, re I dzień poz.bawienia~ odJ)O~ada grq,i.-nie w kwo
cie 500 rl", Józefa Ci1ryca, Pa.wla Wykę, St:l.tlWawa R.:i.pcia,k.a na ka.rJ po 1 roku 
l)O"Jbe:wienia wolno6ci Ol1lZ po 120.000 :&il grzywn)' 1 zamia.n,a_mt w ra~ nie-
imsza.eniia kh w tor.n-.inie n.a Ul.:t!,ępcz.ą be: pod>awienia wotnośc!. w t'(IIB1llal"a.cb 
po j miesięcy, pr:eyjmu.Jąc. ie 1 dcieł'l pozbawienia wolnolłCi odpowiada rr%YM'l.1• 
w kwool.e 500 U. Zd7..:6law.a Mllca oa ka.ę 1 roku poz.baiwie,'18 wolności oraz 
eo.ooo U gr"l}Jwny i t::tmLaną w raz.ie nlcuiszct.enie. jej w tenn:n,i,e na zutępcr.ą 
ik:a.rę po7ba.w.ienia wQlności w rotmi:ane <ł mies!ęq", pf?..Y.}n.lUjąc, ie 1 daień por.,
bawierua \\rol:lOŚ<:i odpowiada grzywnie- w kwoe'..e of30 zJ 

,~\~~~C:\,: ~~~:!u~ ~~l~~l: gt=o: :::= ::;~ 
nych na okres próby 3 lat 

nr. n.a mocy ari. 83 I 3 lc.k zalicz.ooo os.kucl,Oll.,Yrn na poczet 0tz.ec"'lW1Ych kar 
gu.,ywi,on akre$y t.y.mcza.:;owyeh &T00'1<towai1: An.drr~wt Chirycowi l Jówfowi 
Chrywwi od dni.a 25.IX.1884 r. do drua 4.Xll.lQS.4 r„ a <)ll:kad100.ym Pa.włowi Wy
ce l Stanisł.ewowi Rapciakowi od dnia 26.IX.1964 r. do doi.a 4.XII.1984 r. przyj ... 
murJąc we wi.--zystk.ich przypadika.ch, ie 1 dt.ień oresztu Jest róvmo•.vain-,- grzyw • 
nie w .kwocie LOOO 71 

IV. na mocy arl. 547 § 1 kpk, 563 k,* oraz art. :t Ul&L 1 pk1., S i 4 ara.z art.. 
3 ust. , w.\a.wy- z dn. 23.Vl.1973 r. o opłataoh w sprawach ~Ych ~o od 
°'*«ioro'ch na r.zecz S-k.a.rbu Paó5twa koszt.y poslępowania karnego, l&,\rych 
wysokość zostanie ustalona odrębnym postanowl.enien1 ora~ oplu<t, od o!llkarione
go Andrzeja Chryca w kwocie 30.000 r.ł, od Oi!dtarlonY<.'h Jóac!a Chryca, Pawia 
Wykl., Stanisława Rapcia.ka w k\\"Otaeh po 27.600 r.ł, a od (IS{arlorlego Zd:l.tilawa 
Mika w kwocie 15.600 U 

V. na mocy art. 49 kk zact.ądl.ono podrutie wyc())w do publicznej wia,:omoki 
popr zez ogłos~ go w tygoóni~ .,Dlal.atjec" na i«x,i:t oo-ka:rt.onrch. K-e!J6ł 

DUNAJEC - ł,codnik Polskiej Zjednoc1oneJ PartU Robotllle&eJ. RedaruJ, &esp6ł: Oaaata Binek, Beata Dembowska, l!:lible\a Glinll:a (l:•ea redaktora a1ezelnero), Lueyoa 
Kanuba. Jeny l.einiall, Adam 01onatek 1redat.tor oaculnył, Praoeiuek Paliła (redaktor 1rattczny1, Krtyn:tof Podbiera (a.~ca set.retaru redakcji), Michał Srolla {re
daktor tce.Jlnlcaoy) Adrea rod11kcjh 13-Jłł NowJ 841*, AL Wolno.k.l łl Teldony1 !38-36, 238-91. Telex: 83„'>2748. Oddział • Krakowie: •.L Wielopole t, pok. 5ł. tdeton: 

;~~;:\. 2%.;:!~~8,P;:_w~ :~111;~e~r:::~~ :~d~,;::.-~•,::;~~~
111
:: .. ~~~~1;!~.':[d;;lln~;:\.',Prasa-Ksillth-Rucb", Krakowskie lf1d•wnlchn rnsowe w Kratowie, •I 

Ortonenla przyjmuje Biuro Reklam I Ogloszt:6, al. Wlilna !, 31-fff KrakOw, telefon 22-71-89 orat w.ssy.stkle Biura 0Jlos:ie6 llSW „Prua•Ksllltta-&ueh" na teren.le efth:10 
kraja. Za treść o,:loucn redakcja nie ponosi odJH)wledd:1lnoicL Prenumeratę ae 1leeenlem wysyltl aa a·r11nieę puyjmuje BSW „Prasa•Ksiątta.aaeb'", Centrala Kol
po„hh Prasy I Wydawufotw, 11.I. Towarowa U. I0-958 Wa.rsuwa. li.oni• NBP XV 04dslał w Warnawle, nr l15S-2Cl lł4S-1S9·1L Nr 1,uJelr:n ~5f, 

Pre.numeratorsy lndywlcJuah1I • m!a..dacb dok.onuJrt wplal na postcu:16lne twarta1J bld~cer• rok•: ff n lalt:r• na. u kwartał, do St i:naJa na m kwarlal, do St •ierpllia 
na IV ltwarłał. 



PIĄTEK-6XJ1 

JO.JO „Powstańcza opowie~" (7) 
ll!.25Programdnia 
Ul.30„Mejru.,rklepka" 
16.55 „Pl4tek z Pankra<'J'm" 
J7.2() OT - wiadomości 

20.15 „Rcm1m i dało'" 
20.45 „Dopisać losy" - proe:ram publ, 
2.1.15 ,.Myśl, słowo, czyn" - sp:>t.kanl• 

a profesorem Bogdanem Suchodolskim 
21.45 X z.apraca - .,Rudobrody" (2) 
23.10 Wi«z:ome wi11domokl 

ŚRODA - 11 XII 
t'l.30 „Tu, w tyrn sam;rm .mie.i,scu" -

program dok. 
18.00 „Bez próby" - ZPR-1 przed.rla-

wleją 
15.00 Powitanie 

22.35 ,,Szpc~ni C'Zterdziestoletnl" (3) 
Z2.50Wicaornewladomości 

10.10 „Mrzonka" - pol11kl film tab. 
Hl.2'1 PrOill'am dnia 

19.00 „Lis I sroka'" 

:::~ ~!~!~~t· 
n:s;~:d~~ła::~:;ni«, czyli telewit.yJ-

16.IO „Wldcoteka" 
.16.łO„Jestjazz" 

PONIEDZIAŁEK - 9 XIl 
lł.30Dla dzieci - .,Tik - ta-k" 
16.55Sludlo sport - Ill runda pui:ha· 

ru UEFA - ok. 17.ł5 Losowanie E:-cpre61 
Lotka I Małego Lotka Z0.00„Monilor 1'%,\dowy" 

17.łO „Szalen.l~ s Alapur" - fllm dok. 
16.25Provamdn:11 20.30 .. POW5tańcza opowieść" (7) - ..Na 

bicrt i życie" serial prod. CSRS pr~3ob~~~ka 16.30 „Stowarzys1.~nie myśh1cych'" 

19.00 „Przygód kilka wróbla Cwlrlta" 
19.10 ,,Archiwum XX. wicku" 
19.30 Ddennik: 21.50 DT - komentarze !::: t:~:~?"1puter• 16.55 „Ogrody zoologiczne łwia\11" -
20.00 Publicystyka !2.20 „Kontakty" .N~w Delhi" 

1'1.2Q DT - wladomoocl a!·i:n Ja'tZ J"llmboree '85 - Strln1 Con-

23.25 DT - wladomoki 

20.00 „ Wieczór kulturalny" - cpotke-
ltie z Pantomim4 Wroclawllk.ą 

?.0.55 Filharmonia „Owójk.J„ 
21.35 „Tydxień w polityce• 

17.30 „Stawka większa nit qde" (15) 
ll30 „Ech& 1tadionów" 

20.15 .Mrzonka" - polski rum fab 
21.20 DT - komentarze 
21.40 „Trybuna sejmowa„ 
p.25 DT - wiadomości 

17.25 Program dnia 
17.30 „Aut'' 

21.&0 Opowieści o miloiici - ,.RM.e .1 

Dublina" (ł) 

19.00 „Układanka'' 
19.10 „Laboratorium'" 22.30J~yk rosyjski - lekcja li 

19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka sn~::~ ,.Zbliżenia ttyłi to t owo O fil.. 

::.: ;;::: ,.Dwójki" 

!::: C::!::si" 

22.45 „Poclerunek pl""L1 uljcy PiiwneJ'" 
C2) 

23.ISW!ecz.ornewiadomokl 

20.,ll Tenlr Telewizji na jwiecle -
Anthony Shartcr - ,,DC·lektyw" 

PROGRAM O 

16.55 Prot;ram dnia 
17.00 „Kon.syl!um kliniki rdrowege 

ctlowleka" 
22.40 DT - komontane 

NIEDZIELA - 8 XJ1 
23.00J,:-zyk niemieclli - leluja ł 

1710 „Salon muzyczny" 
18 20 Przeboje ,.Dwó.ild" 
lll.30 Kl'Ollika 

Ul.SS Proeram dnia '9.00 „w łwiAtlnch e.lrarly" ,.'l'\l·1,:. %0.00 Galerie świata - ,.l:rm.Itai" ('7) 
ZUO ,. .. .nazywajmy k flN>k"' - 'Wier.-

me Aru1y Achmatowej 
11.00 ,.Było, nie mln(lo" 
2t30 .. ~t.a" 

U5Programdnił. 

ł...20 „Tydzień" 

,J;.~oo..s~voir-vivre 11• ttłery l90by I IY"H) 
J!J..30 Ihiennik 

9.00 „Teleranek" 
17.30 „Mu.1yka po południu" 20.00 „Co pana do nas ,prowadii.17" 

20.1 5 „Dookoła świata" 
10.30 DT - wiadomości 

Jł.00 „Kosr.niezny te.i" - tektw-ułej 
Jl.00 Studio sport 21.SO Filmy Woody Atkona - ,.Bien 

torsę ł w noel .. - fUm prod. U!IA 
%3.15 „Rcmnow7 intymne" 
23.45 Wieczorne wiadomoid 

10.35 „Attyka" (if) - ,.Król ł młMła'" 

- ang. film dok. 
ll.S5 „ProfEISor KaU•kł" - re.PCJl'łd 
J2.05„Ulamek1ekund7"(2) 

::: =i:~e „Dwójki" 

19.00 „Piękni i ~•p;inlali" 
19.30Dziennik 
:1).00 ,,Stklttbisto~· 

:.: ~~~ :ar::m~·toar"m p.ibl. 

SOBOTA - 7 XII 
12.55 „Telewizyjny koncert iyczeA• 
13.40 ,){Iub suściu kontynMtów" 
14..35,.Kraj u,mlutem" 

ZO.J5 Oblicza potsltleio ttna: .,.Arnat,or
!Z.15 ,.Moja War:u:awa'' 

CZWARTEK - 12 XJJ 

IUS Wieczome-.,.Iadomołd 
15.00 DT - wiadomok! 

1.25 Procram dnia 
1.30 „Tyd.tień na dz.ia.łce" 
9.00„Sobótka" 

15.0STea.tr dla dzie!Ci - Sergluu: 1Ao, 
thałkow - .. Zdąc Chwalipięta• 

16.00,.Studiol" 
WTOREK - 10 XIl 

ro.10„Milcz.ą,ce akt.a"-węg. film .en„ 
lł.25 Proeramdnia 
16.30 „O mnie, o tobie, o D.M" 

17.20DT-wiadomości 
PROGRAM I n.so „MJenkać" 

10.30 OT - wiadomości 
10,40 ,,8t.cttcińakl lodogry.t '85'' 
1J.OO „W iwlec!eciaey" 

18.20 „Antena'' 
19.00„Malimitt::i:kaóeywk!l1ódl~ 
19.30 DdennHt 
20.00 ,,Pan na ŻUłd"9.•aeh" (I) 
21.15 „Pegaz" 

ł0.10 „Bel Ami'' (?) - fl'llm. fllm W,. 
11.35 „Bądt piękn4" 

17.JG „Witryna" 
18.05 „Knyi Grunwaldu dla łian:erey'" 

-wojs.k.proer.hlat. 
11.30 „Estrada folkloru" 
11.45 „Telewh::,Jna Ust.a przebojów'" 
12.00 „Telewi.2:yjny lcancen tya;e6.• 
12.30 .,Siedem a.nten„ 
13.1S„Sz.o:eclńskllodogryt'86•(2) 
13.30„Zakletownieą" 

lUO„Europejskie pariu n.arcwJoo,,e" 
16.25Programdnla ll.30„Sonda" 

11.55 Sportowa nieddela 
22.35 „J"ubileUS2." - koocert &•łowy • 

ok~~~ ~-~a-~::!i°::ru pol,JkleJ 
lł.30 „Tylko dla Mlllt" 
lł.55 „Fasola" 
J7.2JI DT - wladomok.l 
J7.30 „Gazeta rOtnlcz.a" 

lSJ.00 „Artyśicl" 

.:,.-10,..Moja filo20fia" - ,.Uroki I cory-. 

19.30 Dziennik 

Jł.00 Konk> .,M" 
18.00 Telew-lzyjny infonniator wyda.w. 20.00 Publicystyka 

14.30 •. ~ymut" - wojsk. mac. publ 
15.00 DT - wiadomosct 

10.00 Program dnia 
10,05 Film dla ni1?11lys:.iącycb - .,PM. 

4%~~~!as}e profesora Ju.Jlana AJekaan- 111.l5 Teat.r TelewizJI - Waldemar Ly., 

•
1
:,r:~·k!!:entaru 

15.05 Antologia dramatu pawsuchneao 
._ Au1ust Sltlndber1 - .,Eryk XIV" 

17.10 Losowanie Duże.eo Lotka J Zakła ... 

użulawach"(3) 

!!:: i!:ri:!f{' 
19.00 ,,Sąi>ied t.i'' 

19.10 „Diagnou" 
19.30Dziennik 
20.00 Publicystyka 

22...05 „Kklb międtynarodowy" 

23.05DT-wl.adornoścl 
%3,JOJ~ylt francuski - lekcja I 

..Sw Specjalnych 
17.25 Studio sport 
18.I0,,$7JCZecińsk!lodogryf'85"(3) 

12.00 „Kwad.rana a hejnałt1.n• 
12.15 DT-wlad()ll)Or.i 
U.20„Jutroponied.7Jalek '" 

20.15 „Bel Ami" (2} mm prod. traoe. 
2.1 . .fO DT - komenlaru 

J6.55 Program dnia 
17.00 ,,Zyc!eod.kuclmJ" 18.25 „Uniwers:ytct Mikołaja Kopernl-

tt.00 „Spór o ,:ospodarkę• 
22.t5 DT - W'iadomoid 

b." - reportai 
19.00 „Dziwny łwlat kot.a Filemona" 
19.10 ,,Z kamer11 wśród zwie~" 
19.30 Duennik 

12.55Klno familijne - ,,$erce" (2) 
19.55 Finał pneboj6w ,,Dw6}k1„ 
14.45„Kino-Oko'' 
15.25„Czterdziestolatka" (1) - hłstorla 

!Z.SO J(:eyk angielski - lf!lkicja I 17.30Lileratura I ekran - .. w•to,.,.. 
u czyli pani pochodzi z: Beau\'ai•'' -
Jllm TP 

polskieJkLnematogratii 
PROGRAM D 

l6.55Proiram dni.a 18.30 Kronika 
!0.00 „Champion" - film fab. 16.00„()gtatnie miejsce n.a ałemr' (t) 

17,00„Czterdziestolat"ka"(2) 
18.50,.Slynne dzieła, 1łynnl wykonaw• 

17.00 „Te nieznośne dzlecłskl w t:,,d\l I ~:;~::t 21.50 „C:7.as" - magazyn pubticystycmy 
22.20„Szetecińakilodofryf'16"(ł) 
22.40 DT - wiadomości ey" 

wtilmie"' 
17.30„Aut~motofa.nklub" 
18.00 ,,Sp!ewnik domowy" 

%2.45 Wiadomoścl SJ)Ol'l.owe 
23.00 „Pocleszanki Andrzeja RybilLsk!e-

10'' 

19.SO Dziennik 
20.00Studio1port :::: ~~!e „Dwójki .. 

!3.30 Rhio nocne - ,,Manenla o wiel
JiJej torsie" - tilm krym. prod. RFN 

20.45 „Czterdz.ieslolatka" (S) 
21.15 ,,Ja, Rlaudiu.sr." (6) 
22..05„CztenWestolatka" (.f) 

~:: ~e:i~ styl" 

J0.00„Goręcallnla„ 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 

jest swna, która wpb'nie Zbawiennie na naszą 
i:atastro!.ilną cia&n(lltę gotówk,:,w-ą. Królu zloty! 
P-0winien pan o tym łl:<Wtiecmie pog.i~ z. mi• 
nisLrem Jas.zuńskrlm. .. 

- Mów1liśmy jlri z. nim w.iele na tell '1.em.at 
i kto wie-. 
Urwał, a jednoczcin.ie pomyślał: 
,.To mocny łeb, nieoh tego starego diabli ~ 

uną. T.aki to i ministrem chyba mógłby zostać!", 
K'tlnioki nie ust.awal w rozwataniu kwesW. 

Wytyczał argumenty. robU zastneł.enia i wątpll· 
wości, by je natychmiast rozbić logiC2ll)'m ro· 
wmowaruern. szeplenił corat wtęoeJ, mówił oo
rn prędzej l :r. emotji wymachiwał batem. 

Tymczasem. droga zaw.róciła do la.su i jechali 
teraz wśród wysokopiennych IOOell. 

Na obszernej polan.ie piętrzyły się sqg.l d:riz.e. 
wa wzdłui wąskich szyn kolejki polc:,wej. Wla
irue mini.a.t.urowy parowozik zaczął sapać i IY· 
a.eć. usi-Łując ruszyć z mi~jsca kilkanaście wa. 
goneteK. naładowanych wiellclmi klocarn:l. Do
pomagaly mu w tym dwa szeregi robotników, 
popychających z obu stron wagonetki. 

Ludzie zdejmowali czapki, lecz w oiclon.ach 
tych wy,oruwało się niechęć, a nawet v.rręe:r. n:C
iyctltw~ć. Ogorzały jegomość w siwej ku.tce 
J)Ods~dof>O'\Vozik\l ii.acr.ąłcośmówić, lecz 
Kun.icki mu przerwał: 

Pl'l'flle Starkiewicz, ukłoń się pan. \.o jest 

"Wiałanie pan Dyr.ma, pan administcator a:cne
ralny. 
J"egomooć uiją] czapkę 1 obrzucił Dyzmę uwa

inym spojrmniem. Ten ukłonił s.i,e z lekka. 
Przez kilka minut, podczas k.tótych Kun.leki 

-wypytywał Sta.rkiewieia o jaJdeś dane, Nikodem 
ro1.gt.ądru: s,i.ę z zaciekawieniem wśród olbrzy. 
mich ma, nagromadzonego du.ewa, baraków 
9kleconych z desek, wokół polany, pełnej twistu 
pił i pojęk6w siekier. 

Gdy rU8%yJ1 dalej. Kunickł rozpoczął fachowy 
wykład o gahmkach drzewa, o stanie eks.płoata. 
cjJ, o trudł'lościach w uzr.ikaniu pozwoleń na 
wyręby we własnym lesie, o drzewostanie w 
tycll. okolicacll. Cytował paragrafy ustaw, cy
try, ceny i od czasu do czasu zerkał v stronę 
towarzysz.a, którego milna wyrat.ala skupioną 
uwagę. 

W istocie Dyzmę ogarnęło przeraienie. Wszy. 
st.ko to waliło się na jego świadomość coraz 
gwałtownieju.ą lawiną pojęć J spraw, o których 
nie miał najmniejszego pojęcia. Czul rię jak 
człowiek, na którego wywrócono stóg siana. 
Stracił wsze1ką orientację i zrozumiał, że at:iso. 
lutnie nie da sobie z tym rady, te iadną miarą 
nie zdoła opanować sytuacji bodaj o tyle, by nie 
skompromitować się I nie ośmieszyć, mówiąc 
prościej - Me wsypać się. 

Kiedy zwiedzili już stację drzewną w lesie 
rządowym, tarta.kl przy dw<>rcu kolejowym, ta. 
brykę mebli, wykań.czaną właśnie papientię j 
budowę jakichś magatynów, zamęt w głowie 

20.00 „Gorąca linia" 
20.15 „Tu polik.ie radio Szczecin" 
M.45„Varlele,variet.e"-programt'O'~ 
Zl.15 „Gwiazdy wielk iego sportu" 
21.45„Wiclkagra" 
22..35,.Rcligi!eł K09!:ioł)' w Polsce" 
Z.,.15 Wteczorne wiadomoa:ł 

Dyzmy wz.rósJ do tego stopnia, że najch~tmej' 
uciekłby zaraz. Piętrzyła się pned nim ruebo-
lięU\3. góra interesów niezrozumia łych, spraw 
przedziwtrle a tajemniczo tazębiających się 
wzajemnie, poznawał nowych ludzi, ~dących 
kierowniknmi tych spraw, mówiących o nich ze 
znawstwem i takimi skrótami. te nic z tego 
wyłowić nie potrafił 
Pocieszał się Jedynie spostrzeteniamj, te Ku· 

nlcki nie widzi jego przygnębienia, biorąc je 
&a skupioną rozwagę i piln11 obserwację. Widocz
nie tak był zaabsorbowany funkcją informowa· 
nia swego administratora, że nie miał czasu 
1&uwaiyt jego depresji. 

Zbliiała sii: juł tnecia. 1dy zatrzymali się 
mowu przed pałacem 

- Widzi pan - rzekł Kunicki oddając leJce 
at.ajennemu - że moje Koborowo to obiekt 
niemały. Niemały, i dalibóg, pomyślany logicz· 
nie, J nastawiony na dobry i stały dochód. Je
.tell w praktyce tak nie jest, to jui za~luga na· 
szej biurokracJi 1 chwiejnej polityki gospodar· 
czej, Ale w tych warunkach mc:żna wiele. bar· 
dzo wiele zrobić, ale to już rzecz pańska ł pań
ski kłopot, kochany panie Nikodemie. 

Obiad jedli we dw.!ljkę, gdyt panie wyjecha
ły samochodem do Grodna po zakupy W Kobo
rowie karmioM obficie I wykwint.nie. toteż Dy· 
-una przy czarnej kawie, na którą przeszli cln 
gabinetu, czuł się nietwykle ociężały 

,,,I 



Sprzedał... ulicę 
PewlL'n „cz.łowiek interesu·• z 

Pensylwanii aka~ny został !Ul 
karę więzienia i 30 tysięcy dola
[ÓW tytułem odszkodowania dla 
władz miasta za usunięcie 16800 
n tuk kamiennej kostki, którą 
wybrukowana była jedna z ulic 
Ji'iludclfil. Co wję<:ej, operacja 
odbywała się w biały d:.:ień pod 
okiem policjantów, któr:.:.y sąd~i
li. że wyrąb b r uku odbywa aię 
legalnie. Pomyslow7 biznesmen 
sprzedał ko.c;tkę przcckiębiorstwu 
budowhrnem\l w cenie' 1 dolara 
~ J.'.tuk~. 

Zdjęcie psa 

w paszporcie 
Prancusk.l atudeńt Jean Low.

viol w oryginalny !p()Sób chciał 
7.aprotc~tować przeciwko nadmia-
rowi kont.rol i paszportowych 
prty prieknczaniu ~ranicy. 
Wkleił do swego pasz.portu zdję
cie J)6ił i pn:ez pa1·ę tygodni po
dróżował bez prze::m<óód po Euro
pte. Kiedy w koi'1cu slu1'..by gra
nicw.e ,vykryly mistyfikację, ;e
den z urtędniłców miał się wy
razić: - W dziiiejsz11ch CZ<ISach., 
odu młodzi Ltutzie noszą powsze
cJl'tłie długie wtosu, takie niedo
patrzettie stajt- się catkicm mo
żliwe ... 

Milczące 

malżeóslwo 
Małżeństwo Patricia i Robert 

Emersonowie z Anglii przez U 
lat nie zamiC'n!ło ze sobq nni si-O
wa, załatwiając niezbędne sr,ra-

kt~~~oeói:i~~c~~t:k.c~~tn~ 
pani Emerson prz('kazala mężowi. 
tl~<1en1,ną propozycję ro,:wodu, co 
tea sk,vitownł jednym zdaniem 
napisanym na odwrocie tej sa
mej kartki: .,Idź do diabła". Pod
czas. spotkania w sąd.iie uparci 

;~;Erw:~~:~~1:~If{:il~ 
Lów, 

KR v·ówKAN 4 
POZIOMO: 3) miasto nad Ropą 

kt<,rego herb widnieje w diagramie 
krzyżówki, 9) jedna z elektrod, 10) 
Ilt'Zywodca jakobiftski Wielkiej Re• 
wolucji Francuskiej, ll) miasto nad 
Popradem, 12) arka, 13) warszaw
,ki klub sportowy, 14} główna rze
ka Birmy, 16) broniona była przez 
Ordona na Woli, 19) przodek w )i
nii m~skiej, 22) ośrodek sanatoryj
no.-wypoczynkowy w południowo
wschodniej części województwa no
wosądeckiego, 23) ogól statków, 24) 
duży stalek żaglowy z XV-XVI 
w„ 27) •.. to zdrowie, 30) przerwa 
w spektaklu teatralnym, 33) pokój 
w hotelu, 34) ptak ceniony w so
kolnictwie, 35) sklep z wyrobami 
tytoniowymi, 36) miejscowość wypo
czynkowa u ,tóp Pr1.ehyby, 37) naj
większe je:doro 11zwedzkie, 33) słyn
ny wodospad ttmcrykański; 

PIONOWO: 1) marka angielskich 
wiecznych piÓlr ! długopisów, Z) 
pr~lywa przez zeglestów, 3) ma
newr w grze 117..achowej, 4) państwo 
carów, S} egipska bogini z lotosem, 
6) szkliwo, 7) patka u płaszcza, 8) 
podpora architektoniczna w kształ
cie posła<;i męskiej, 15) muzułmań
ski miesiąc postu, 17) imię znanej 
spikerki TVP, 18) piękno, krasa, 20) 
szybszy od kłusa, 21) twórca dzie
ła, H) w wio:Harstwic: wiosłowanie 
wstec;i;, 25) kicz literacki, 26) grubr. 

papier, !7) poiywienie, 28) przeci
wieńs\wo ataku, 29) indyjski lau
reat na~ody Nobla w 1913 r., 31) 
weksel ciągniony, 32) Jnnowska. 

R.K.S. ,.Rak:J,;~~.?;' Rokszawie ' 

Rozwiązania prosimy nadsyłać do 
dnial3grudniabr. 

Rozwiązm1ie krzyió,'1-ki nr 42 

POZIOMO: U akordeon. 6) ś1ub, 

9)opal,IO)Wiecb,ll)irys,12)bla
n , 13) atom, 14) a1ka, 15) rzutnik, 
17) Irena, U) Erato,!!) kąkol, 23) 

Tyrol, !5) Karpaty, 28) heca, 30) sa
,o, 31) nosze, 3:!) mirt, 33) kwlał, 

34) Oslo, 35) chór, 36) paeykari. 

PIONOWO: !) Kobunew&ki, 3) rr
wal, 4) Encas-1., 5) Nohant, G) ślimak, 
7) uirwka, 8) Kob)'liiiski, 16) igelil, 
18) ualla, 19) paternoster, 20) kom
plement, !4) Debieh, !5) Kastor, !G) 
Prokop, Zł) taniee, !9) Anłek. 

Za prawidłowe rozwiąz.anle kn.y-
7.ówki nr 42, drogą losowania na
grody otrzymują: AndneJ Dąbrow
ski z Nowe1!0 Sącza oraz Tadcusa 
Dnymala z Chorzowa. 

Nagrody Julqił(owe p1·zeliten1r po-
cztą. .. 

BARAN: powinieneś powainie 
aostanowjć sit nad trm. co ci się 
ostatnio prz.yda.nyło - to może 
być waźny sygnał o tym. skąd 
może~ oczekiwać przy4trości-

B~K: nie narzucaj swojego 
zdania, nie bąd:i. apodyktyc1.ny w 
każdej, nawet drobnej, sprawie 
- zarer.erwuj sobie taki typ po-

~~'f!'°:!f~~c~~ sytuacji i-~c7.1wi-
BLIŹNlł;rA: n e zwolnisz sa

mego 1.iebie ~ odpoWłedz.ialności 

1.a t.o. co robisz - nie , zukaj 
koz..lów ofiarnych, na któ,rycb 
WSt.Y~l'ko moi:na zwalić. 

RAK: potrreba Ci więcej serca, 
w!ęcc~ ciepłych uczuć od kogo§, 
kto c1~gle iaprz~ta twoje m}'ill 
- ale nie możesz sam utrzymy
wać dystansu, to może być głów
na p:ze.sz:koda. 

LEW: nie powinieneś tak gwał
townie u.nicniać swojego postc:
powania, wszys.cy będą zaskocze
ni i z twojego planu nic nie wyj
dzie - w pracy za cl.ęlStO chcesz 
postawić na swoim. 

PANNA: cz.y p,otraf!st cieszyć 
się życiem? Cey nie za cu:sto 
drobinz~l psują cl humor i wpły
wają 11a twó j nasbrój, Jc:tóry cię 
demobili1.uje? 

WAGA: stwarzanie t.obic kło
potliwych sytuacji to prawie two
ja specjalność - mot.esz się po
cie~1.ać tym, że potrafisz z nich 
wy Hć bet wii;:k,~i.ych obrażcit 

SKOllPlON: nie traktuj każde
go niC'pr:zcwjdz.iancgo wydanenia 
jako cio~u przeciwko tobie, w 
ten ,;posólJ z.uµclaic n!cpotrzeOOie 
~~~.csz si<: w szarpaninę ner-

STltZELEC: ńajlepsey c;,.as na 
rozwiąwnic sercowych proble
mów - \vszystko \\"Skaz.uje na 
l'o, że już 11\cdlugo b(:d1Jesz bar
dzo z ~iebie zadowolony. 

KOZIOROŻEC: masz prawo u
pominać się o to, co ci się należy, 
nte bądi zbyt skromny - jeśli 
będ:des.ztylko C7.Ckol, mo:ie<.z być 
rozgoryczony. 

WODNIK: powiniene~ wziąć 
gl~bokl wdech i do clz.ieła -
wszy~lk-0 tlrzed tobą, wszystko 
~!!~d:~~-::.Omyślnie, mas1. ogtO-

RYUY: jeśli slTac!leś sympatie 
niektórych oWb, to tylk-0 twoja. 
wina, widoc1.nic 1.awiedll się na 
tobie -w j~kig sposób t rzeba to 
odrobić. 

·---1.,J 

TA1>EUSZ 
D0.t~MO$T0WiC% 

~=::;'!. za ps,e po&1.yde. Kl()fka uroct,.aju,, 

„Aha! - fN:,,rrwśmł Dyzma - wid1.1t.z., kto br 
to przYpW"t.ezal. Ale najlepszy sposób to jak n.aj ... 
100.iej gadać albo, hl-o,:\ J3o,i.e, wy,py.t.ywać~'. 

firr;.;~::~~== 
wa wszystkiego. Ooor()byt roln.1ka to dobrobyt 
ws.zystkleh - i fabrykanta. i kupca, i robotnika! 
PB11ie Dyzma, powinien pan, to pail6kł śwjęty 
obowiązek wobec ojczyz.ny. wyzyskać ws-zysUde 
lt-woje wpływy w rządzie, żeby pr.1.eforsowaC ten 
geniaJn,- pro.}eklt! ŻOby rząd skupił całą nad-wy.i.
kę! Boże! Samo Kol>orowo z folwarkami... KARiER. 

NiKODEMA 
Dl'ZM\t 
- ?.adno w-oda,aje - r.zeki DY7Jna. 
- Talk. panie, tak - odparl 3111u.tno lWniokl 

- 1.a dobre, za ładne, niestety. 
Nikodem roze.mliul &ię: 
...:.. Ta.k t.o pan powiedz.iał, jakby to pa,na ma.r

lwiło. 

- Jt:> oo pan :.ądi.i? - zdziwił się Kunicki. -
Pn.eoictoącJ~dlaroln.ictwa. 

al~~:;z{~~~~?t1i;pi: :i ~~.~le, 

-t,~.lę~'.~a ;;;r,~r~a K~~~icc- ~I.i~:: 

- No, to zrozumiałe - r;,.ek:ł glołno - tylko 
;a nie s..1d..ę, wby miało być tak źle, ja'k pan 
Pffl.epowłada. 

b'~-.t:; ~~·!:bt1~e ~r::~~ 1: n= 
go. Tot.ei powi.oo:Ziflł, ot.. tak, n,a wszelki WY
padck: 

- Zboże 1>odrożeje. 
- B a. jcdy,uie w tym wy.paclku. jeżeli rząd in,. 

cmtle mllgaz.ynować zbo7.e. 
- A klo panu powiedział, ie n.ie r.aa.nic71 
- Co !Xln mówi?! - podskoczył Kiuuidd 
Dyz.ma prze.<itrns7.ył się. że paln.11 jakleś kapi

talne głupsLwo, ale wnet się uspoko'J. gdyi jego 
t.owari.y::,,t.()w,i ai l:~świccily s-ię oezy. 

- Królu zlolyl Co pau mÓ'\\.il Czy to jui po
stanowione? 

- Na ru.zle projekt... 

- K()(hany pa.n.ie Nikodemie! Alei to genial-
na myśl! Genialrlui! Obowiązkiem r7..ądu jest ra-

~!~\;~~t~ł~];~i~{{~;,j 

Zaez.ą1 w my§lj oblia.nć ewent.u.a.lny zySlk gdy 
Dy:cma po~iedzia-!: ' 

- Rozcł1od'l.i się tylł<o o plenią~. Nie ma 
pien.iędz.y. 

ni~.p~~~i:o~;~,-;, ~~!a~; 
przeszkoda. Przecie paitstwo może W)'puścić 
obligacje. Obligacje z.boiowe choćby na sto rrri_ ... 
lionów złotych. Plaoić obligacJcmi i ko.n.i.ee. 
Oczywiście. oproceaW'Wanyml, przypuśćmy na 
piQć od sta, nawet cztery od sta. Uważa pan? 
Powieduny sz.e~ioletnic. A przecie. do pioruna. 
w ciągu sześciu Int mt.l.Si przyjść dObra konit.m
~tura co najmniej dwa razy. Wówcr.rui sprzeda
JC się cały z.apas z.ngranJcy l jest świetny inte
res. Uważa pail'l? A koreySCi ogromne: primo, 
ur1t.owa".1ie cen, secundo, w7.m07,enie obrotów, bo 
obligacje muszą być, oczywiście. bez!mkrrne 

~~€C~~!1~,~~:~r~::s~'t',° ;~~~~~ ~~ j~; 
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